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posiada, wedlug źródcł miemieckich, bardzo osire 
brzmienie, skierowane przeciwko Polsce 


(Tel. z 
j 


BERLIN, 24 styeznia. 
wi „Głosu Porannego“) — 
Tutejsze agencje telegraficz- 
me przynoszą sprawozdania z 
dzisiejszego, końcowego posie-- 
dzenia rady ligi narodów. Pi-| 
szą one, że sesja rady zakoń: 
ezyła się przyjęciem rezolucji 
w sprawie mniejszości narodo- 

wych. 

Rezolueja ta, według Źródeł 
miesmnieckich, atwierdza przede- 
wszystkiem, że POLSKA DO- 
PUŚCIŁA SIĘ POGWAŁCENIA 
TRAKTATÓW MNIEJSZO- 
ACIOWYCH. 


ZULTATÓW DOCHODZEŃ, 


Skazany na śmierć 


na katedrze wykładowcy 


MOSKWA, 24 stycznia. 
Wypadek, aby człowiek, skaza- 
ny na śmierć, miewał pubiczne 
odczyty, zdarza się chyba po- 
raz pierwszy w dziejach. 

Wypadek ten zachodzi w So- 
wietach. Prof. Ramzin, który 
w słynnym procesie przeciwko 
szeregowi uczonych został ska- 
zany na Śmierć, a potem uła- 
skawiony na więzienie, spro- 
wadzany jest co kiłka dni do 
Moskwy i tam przed gronem u- 
czonych miewa stale wykłady 
o termodynamice, w której to 
specjalności prof. Ramzin jest 
jedynym w Rosji fachowcem. 

Prof. Ramzinowi urządzono 
w więzieniu, oddalonem o 50 
kim. od Moskwy, formalne la- 
boratorium naukowe., 


|namiętninia, a szczególna OD- 


fwysiiki, aby nietylko likwido- 

Następnie rada figi żąda po- wać wszelkie starcia, ale PRZY 
dobno w tej rezolucji, aby Pok CZYNIAĆ SIĘ DO ZGODNEGO 
ska przygotowała WYCZERPU | WSPÓŁŻYCIA  poszczeółnych 
JĄCE SPRAWOZDANIE Z RE-|odłamów na terenach e miesza 


Zastępstwo światowej tabryki 


AERLAM N 


poszukuje 
agentów - akwizytorów na prowizję. 


Tylko pierwszorzędne siły, mogące się wykazać 
doskonałą praktyką, mogą złożyć oferty sub. 
„Philneon* do Redakcji „Głosu Porannego“ 


wszczętych w wypadkach, a 
których mówił min. Zaleski. 
Sprawozdania tę mają być przy 
gotowane PRZED MAJOWĄ 
SESJĄ. 

W dalszym ciągu rezolucji 
radą ligi podkreśla podobno, 
że konieczne jest przedewszyst- 
kiem umikanie wszelkiego roz- 


POWIEDZIALNOŚĆ CIĄŻY W 
'TEJ DZIEDZINIE NA WSZEL 
KICH URZĘDACH, które po- 
winny pod surowa odpowie- 
dzialnością czynić maksymalne 


nej ludności. 


Na zakończenie posiedzenia 
przewodniczący Henderson wy 
głosił dłuższe przemówienie, 
dziękując delegatom za współ- 
pracę, przyczem w innych nie- 
co słowach wyraził życzenia, 


BERLIN, 24 stycznia. 
„Berliner Tageblatt“ dowiadu- 
je się, że minister wyżywienia 
Rzeszy i rolnictwa Schiele prze 
dłożył ponownie obszerną listę 
planowanych podwyżek eel- 
nych. 

Schiele domaga się swobody 
podwyższania ceł na rozmaite 
produkty rolne; w wypadkach, 
gdy cła są konwencyjne, mini- 
sterstwo rolnictwa, względnie 


OQfenzywa $chieleśo 


na traktat z Polską 


-— | gabinet, ma otrzymać upoważ- 


zawarte w rezolucji, dodając, |w istniejących traktatach mniej 
że obeenie NIE CHODZIŁO / szościowych. 

BYNAJMNIEJ O SPÓR POL-| Jutro rano BRIAND MA ZŁó 
SKO - NIEMIECKI, a o sprawę ŻYĆ WIZYTĘ NIEMIECKIE- 
bezpośrednią ligi narodów, po- MU MINISTROWI spraw za- 
nieważ miała ona swe źródio | granżcznych Curtiusowi. 

Koła niemieckie twierdzą, że 
po raz pierwszy rada figi naro- 
dów uchwaliła TAKĄ OSTRA 
I NIEDWUZNACZNĄ REZO- 
CJE. 

Należy oczywiście oczekiwać 
na potwierdzenie tych informe 
cji z bardziej obiektywnych 
źródeł. 

MK WEZTENYSE PY TITO OSEO P COSTA 


Przeciw obstrukejł, hemoro- 
idom, zaburzeniom w żołądku | kiss- 
kacb, zastęinie w wątrobie í śledzio- 
nie, bólom krzyża, zaleca się 
picie naturalnej wody gorrkiej 
„Franciszka - Józefa” kilka razy 
dziennie. Żądać w aptekach i drog 


nienie do podjęcia rokowań w 
sprawie zmiany traktatów han- 
dlowych. 

Według tego nowego planu, 
podwyżki celne mają objąć ma 
sło, mleko, ser, jaja, jarzyny, 
owoce, mięso, bydło, drzewo 
zarówno surowe, jak i przetar- 
te. Gdyby podwyżek tych mie 
udało się przeforsować, Schie- 
le grozi ustąpieniem r rządu. 


Walka kokiefy z oficerem 


Dramalyczna scena ma sali sądowej 


Z Warszawy donoszą: 


du wojskowego wstrząsnął opl- 
nią. 

Sprawa była drastyczna, 
też rozpatrywano ją przy 
drzwiach zamkniętych, „A 

Proces ten już dwa razy znaj 
dował się na wokandzie sądu 
wojskowego w Wilnie ze zmien. 
nym wynikiem. 

Pierwszy raz kpt. Kazimierz 
Sopoćko, syn obywatela ziem- 
skiego, oskarżony przez porucz | 
nikową Męcikową, był unie- 
winniony. 

Następnie, wobec 


to 


skasowa- | 


EONOWYCH 


¿nia wyroku przez vo] 
Zamach samobójczy porucz-, sąd najwyższy, sprawa znała- |się jej z ręki Í upadł na zie- 
nikowej Męcikowej na sali są- zła się ponownie w pierwszej mię. 


| 


| 


wojskowy 


instancji i tym razem sąd dal 
wiarę obciążającym zeznaniom 
p. Męcikowej i skazał kpt. So- 
poćkę na wydalenie z korpusu 
oficerskiego i trzy miesiące wię 
zienia. 

I ten jednak wyrok nie u- 
trzymał się, wobec ponownego 


j skasowania go wskutek odwo- 


łania wniesionego przez obroń- 
cę. 

Sprawę przekagano wreszele 
sądowi wojskowemu w Warsza 
wie, Po wyjątkowo wyczerpu- 
jącym i ¿żmudnym  przewadzie 
sądowym. trwającym od rara 
do godz. 5 pop. przy przewod- 
nietwie mjr. Słowikowskiego, 
adw. Sobotkowskiemu udało 
się oczyścić oskarżonego z cią- 
żących na nim od dwu laf za- 
rzutów. 

„Sytuacja oskarżycielki stała 
się przykra, co znalazło wyraz 
w naprężonej sytuacji na sali. 
gdzie znajdowali się koledzy 
stron obu oraz ich rodziny. 

Przewodniczący ogłosił wy- 
rok uniewinnia jący. 

Gdy mjr. Słowikowski przy- 
stąpił do referowania moty- 
wów wyroku porucznikowa Mę 


l cikowa sięgnęła nagle do toreb 


| 


ki, wyjęła browning małego ka 
libru i skierowała broń w oko- 
licę serca. Huknął strzał. Po- 
rucznikowa Męcikowa pozosta 
łą w tej samej pozycji siedza- 


5 łat hanicji 


dla finansisty włoskiego 


RZYM, 24.1. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego‘). — Jeden z poważ- 
nych finansistów włoskich, GuaH- 
no, skazany został przez sąd na 5 
lat przymusowego pobytu na wy- 
spach iberyjskich. Akt oskarżenia 
zarzucał skazanemu, że dopuścił 
się obrazy Mussoliniego, poddając 
jego działalność ostrej krytyce w 
druku. Guafino byi zamieszany w 
wielką aferę finansową, która do- 
prowadziła do upadku gabinet Tar- 
dieu i nawet stawał w zwiazku z 
tem przed sądem francuskim. 


cej, tylko rewolwer wysunął 


Por. Męcik skoczył ku oskar- 
żonemu z rewolwerem w ręku. 
krzycząc jakieś niezrozumiałe 
wyrazy. 

Dopiero gdy rozbrojono i o- 
bezwładniono jej męża, zwró- 
cono uwagę na jej bładość i 
zwisające bezwładnie ręce. O- 
kazało się, że jest nieprzytom- 
na. Stan nieszczęśliwej jest 
dotąd bardzo groźny, Lekarze 
nie ręczą za utrzymanie jej 
przy życiu. 


Śledztwo przeciwko b. posłom 


zakończone zostanie w lutym 


Z Warszawy donoszą: 

Dowiadujemy się, że prowadzone 
przęz sędziego śledczego apelacyj- 
nego, dla spraw szczególnej wagi, 
p. Jana Demanta, śledztwo prze- 
ciwko posłom i byłym postom, 
oskarżonym © Przygotowanie z 
machu na rząd i osadzonym w 
swoim czasie w twierdzy brzeskiej 
— dobiega końca. 


Starcie w Lancashire 


Policja szarżowała strejkujących robotników 


BARROWFORD  (Lancashi-|ków zawodowych, pragnąc pe 
re), 24 L Zgórą 1.000 rohotni- |bić ich za nieprzystąpienie do 
ków tkackich oczekiwało przy |StTejkn. Policja 5zarżowała i 
wyjściu s fabryki na robotni- |rozpędziła tłum. 
ków, nie należących do zwigv- 


Materjały dowodowe, nagroma- 
dzone w toku śledztwa obejmują 
obecnie już kilka tomów dokumen- 
tów. 

W pierwszych dniach lutego rh. 
śledztwo przeciwko b. więźniom 
brzeskim będzie zakończone i ma- 
terjały śledztwa przekazane zosta- 
ną do przygotowania aktu oskarże 
nia. 


| 
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(Kryzys będzie przewiekły! 
Rząd mimo wszystko forsuje zniżke cen artykułów przemysłowych, 
mie wyłączzsjąc manufaktury 


Oświadczenie minisłfra przemysłu 


WARSZAWA, 28 stycznia. 
(Iskra) — W dniu 22 b. m. 
p. minister przemysłu i handlu 
Aleksander Prystor 


odczyt o położeniu gospodar- 
ezem i związaną z niem potrze 
bą zniżki cen, 

— Obecny kryzys nie jest 
niespodzianką, trwał on nie- 
przerwanie właściwie w ciągu 
eałeg okresu powojennego, a 
tylko stopień jego natężenia 1 
linja konjunkturalna podlegały 
zmianom, Istota zaś kryzysu 
nie została usunięta. Wynikała 
ona z konieczności umieszcze- 
nia na rynkach zbytu wielkiej 
produkcji, która się rozwinęła 
wskutek wojny, a dysproporcja 
między pojemnością rynków 
zbytu, a wytwórczością stawała 


Naruszona 


Wszystkie zaś te zjawiska za 
zębiły się wzajemnie o siebie i 
wstrząsnęły równowagą sytua- 
cji gospodatczej na cułym świe 
cie. Od przywrócenia tej ró- 
wiowagi, t j. od dostosowania 
wzajemnego wszystkich ele- 
mentów produkcji i zbytu na- 
leży usunięcie kryzysu. W każ 
dym bądź razie wszystko wska 
zuje na to, że będzie on prze- 
wiekły. 

Charakterystycznem zjawi- 
skiem dla obecnego kryzysu 
jest wielkie rozwarcie t, zw. 
nożyc, to jest wielka  dyspro- 
poreja między cenami płodów 
rolaych 1 wytworów przemy- 
Siłowych z jednej strony, a 2 


sie z miesiąca na miesiąc tak 
rażąca, zwłaszcza wskutek usa 
modzielnienia się 


Linja 
zdradza obecnie tendencji 
podnoszenia się, 
obserwujemy zjawisko dużego 


konjunkturalna nie 


| kryzysu, 
do 


przemysłowy i producent rol- 
ny, który utracił rynki zbytu, 
dusi się oq nadmiaru zapasów 
konsumcji. Spadek zaś cen pro 


duktów rolnych pogłębił jeszcze | my cenę kilograma żywej wa- 


kryzys przez zwężenie rynku 
konsumeyjnego i wywołał prze 
siłenie w przemyśle, które wy- 
raziło się przez zahamowanie 
produkcji i zwalnianie robotni 
„ków. 


drugiej Tozpiętość cen nwa- 
rów w hurcie i w detalu, Wszy 
stkie próby, zastosowane przez 
rząd w celu wpłynięcia na 
zwyżkę cen płodów rolniezych 
nie odniosły skntku. Marny do 
czynienia z przewlekłym kryzy 
sem een rolniczych. a cen zbo- 
ża w szczególności. 

Wskaźnik cen artykułów 
przemysłowych miał spadek 
prawie o połowę maiejszy, niż 
wskaźnik cen arykułów rolni- 
czych. Rozpiętość t. zw. nożyc 
powiększyła się w ciągu asta- 
tnich dwuch lat o 10 punktów, 
a nawet w porównaniu = kwie- 
tniem 1928 r. — 25,7. 


Najmniejszy spadek cen w Polsce 


Sprawa cen artykułów prze-'tworów „przemysłowych z takie 


mvsłowych oraz cen surowców 
posiada dla nas olbrzymie 
znaczenie i jest nad wyraz ak- 
tualna nietylko przez koniecz- 
ność dostosowania się różnych 
dziedzin życia gospodarczego 
wewnątrz kraju, ale także 
przez wzgląd na stosunki mie' 
dzynarodowe. Nasze wewnętrz 
ne życie gospodarcze nie może 
długo opierać się jedynie i wy- 
lącznic na wysokiej ochronie 
celnej artykułów  przemysło- 
wych i musi dosłosować się da 
ogólnej, zmieniającej się sytua 
cji, a przedewszystkiem do pā- 
nującej światowej tendencji w 
dziedzinie cen, W przeciwnym 
bowiem razie nad naszem ży- 
ciem gospodarczem  zawisłoby 
wielkie niebezpieczeństwo nie- 
konkurencyjności naszych wy- 


Bez zniżki 

Na zmniejszenie rynku kon- 
sumcyjnego, a co zatem idzie i 
na pogłębienie kryzysu wpły- 
wa także i , które w 


AADDOSIJJOJOC 
Dr, med. 


$. Małowist 


Choroby uszu, nosa i gardła. 


miż zagranicznemi, co wywoła 
toby wielki u nas import, a za- 
hamowałoby eksport, 

| Z dziedziny tej przytoczyć 
możemy szereg charaktery- 
stycznych przykładów, Wska- 
źnik cen hurtowych wyrobów 
przemysłowych spadł od paź: 
dziernika 1929 r. do paździer- 
nika r. ub. w Anglji o 17,3 pr. 
we Francji o 16 proe., w Oze- 
chosłowacji o 13,9 proc. a 
Polsce o 11,8 proc.; teksStylja 
spadły w Niemczech a 31.8 pr. 


we Francji o 28,7 proc., w Sta- | W 


nach Zjednoczonych o 26.6 pr., 
w Polsce o 18,5 proc. Gdyby 
„więc ten proces miał się adby- 
wać w tym stosunku nadal, to 
warunki konkurencyjne pol- 
skie będą się stale pogarszały. 


uołówie Stycznia r, b, osiągne- 
Jo u nas 332.000 osób, 

Rząd uważa za bardzo nie- 
pożądany objaw tendencję 
zniżkową w płatach  zarohbko- 
wych i robotniczych, 
zmniejszenie się zarobków ro- 
botniczych i. pracowniczych 
łącznie z bezrobociem wpłynęło 
by w dalszym ciągu na skur- 


Gdańska 37. Tel. 115-93 czenie się i tak już małego ryn 


Ordynuje od 12-2 i od 8-4 pp. 


Dr. HELLER 


ku konsumcyjnego. 


Te ostatnie zjawiska stwarza 
ją także konieczność  przysto- 
sowania cen detalicznych do 
warunków rynku konsumcyj- 
uego „a w szczególności do 
zmniejszamia rozpiętości mię- 
dzy cenami hurtowemi a geta- 
licznemi. 


przeciwnie jsa wołowego żywej wagi 


i stałego jej spadku. Producent |r, 1.10 zł., 


W Niemczech obniżyły się w 
cenie tekstylja o 31,8 proc. i 


niektórych |pociągneły za sobą Spadek cen 
wygłosił rynków światowych, że musia- |odzieży p 9,3 proc,, 
wobec senatorów i posłów BB, |ła ona doprowadzić do ostrego | zaś 


w Polsce 
przy spadku iekstylji o 
18,5 pre”, udzież podrożałą o 
v.8 proc, 

Cena jednego kilograma mię 
wy- 
nosiła w kańcu listopada 1930 
cena zaś mięsa w 
hurcie w tym samym czasie 
wynosiła 2.10 zł, a w detalu 
2,92 zł Różnica ła występuje 
jeszcze jaskrawiej, gdy weźmie 


gi trzody chlewnei i cenę we- 
dlm 

Kwestis obniżki cep 
twory przemysłowe test 
alna w całej Europie. 
WETANPEEIEE e WRMAŁT ŻA 


Przed 160 lafy 


Detronizacja cara Miko- 
łaja | przez sejm 


13 stycznia 1881 r. Powraca 
wysłany do Mikołaja wraz z 
ks. Lubeckim kr. Jezierski i 
zdaje sprawę z nieustępliwego 
stanowiska cara, oraz szerzy 
popłoch, przedstawiając ogrom 
sił Rosji. 


16 stycznia, Do "dyktatora 
Chłopickiego przybywa delega- 
cja sejmowa, żądając przedsta- 
wienia sobie sprawozdania Je- 
zierskiego. Chłopicki szerzy ró 
wnież popłoch, przedstawiając 
olbrzymią przewagę Rosji i ra- 
dzi mimo wszystko jeszcze pró 
bować układów. Wreszcie o- 
świadcza, że bić się przeciw. 
swemu monarsze nie chce 1 
włądzę, powierzoną sobie jedy- 
nie dla uv $ nienia kraju od a- 
narchji. składa. 


17 stycznia. Powstaje „To- 
warzystwo Patrjotyczne* (Mo-, 
chnacki). Władzę przejmuje na 
razie rada najwyższa. 

20 stycznia, Poseł Koń- | 
skich, Roman Sołtyk, wnosi , 
projekt ustawy: 1) Rodzinę Ro- 
manowów usuwa się od tronu 
polskiego. 2) Polaków poza o-, 


ua wy- 
akiu- 


z 


w |Þrebem Królestwa uwalnia się 


od przysięgi na wierność caro: | 
wi. 3) Lud polski jest wszech- ' 
ładny į sam o sobie stanowi. 
Wniosek przekazano komisji 
Naczelnym wodzem izby obie- 
rają ks. Michałą Radziwiłła. 
25 stycznia, Marszałek sej- 
mu Władysław Ostrowski otwie 
ra obrady nad wnioskiem Soł- 
tyka. Posób Jędrzejewski. Jan 
Ledóchowski nie dopuszcza do | 
przeciagania obrad, wołając | 
głośno: „To €o jest w naszych 
sercach, niechaj wyjdzie przez 
nasze usta, wyrzeknijmy więc 
razem: Niema Mikołaja!“ O- 
krzyk podchwycono i w ten 
sposób detronizacja Mikołaja 
przeszła przez aklamac ję. 


gdyż |Wniosek zaś Sołtyka upadi. 


W tym samym dniu odbył 
się w Warszawie uroczysty po 
chód żałobny na cześć powie- 
szonych rosyjskich dekabry- 
stów: Pestela, Murawjewa, Ry- 
lejewa, Bestużewa i Kochow- 
skiego. 

29 Stycznia, Uchwała o rzą- 
dzie narodowym. 


30 stycznia. Prezesem rządu 
narodowego zostaje ks. Czarto- 
-yski, członkami: W. Niemo- 
iewski, T. Morawski, Barzy- 
kowski i Lelewel. 


handlu pułłcownika Prysiora 


Zniżka ten-- droga nartraktącji 


Rząąq nie zamierzą Stosować 
metod administracyjnych przy 
obniżeniu een, jednakże posia- 


da do rozporządzenia dosyć 
środków  asławowych ekono- 
micznych, któremi mógiby 


zmusić Życie gospodarcze do 
rewizji een i ich obniżki. Nara- 
zie wszakże nie myśli ich sto- 
sować, mając nadzieję, że da 
się osiągnąć obniżkę cen pro- 
duktów przemysłowych na dro 
dze pertraktacji, 


Tańszy surowiec i kompresje 


kosztów administracyjnych w 
przemyśle pozwolą mu na prze 
kalkułowanie i obniżenie ceny 
swych wytworów, 

Potanienie kredytu nie da 
się przeprowadzić z miesiąca 
na miesiac i trzeba będzie na 
to pewnego czasu, 

Obniżenie cen detalicznych 
|jmusi nastąpić  przedewszyst- 
ikiem na drodze zmniejszenia 
|pośrednictwa handlowego i 
koncentracji  rozproszkowane 
go kapitału handlowego. 


Namnożyła się wielka liczba 
punktów Sprzedażnyrh detalicz 
nych, która  rozproszkowała 
środki finansowe i powickszw- 
ła przez swą ilość koszty handlo 
we. W wojewódziwach zacho- 
dnich jeden punkt sprzedażny 
(mając na uwadze różnorakie 
sklepy, większe, czy mniejsze) 
przypada na 51 osób, na kre- 
sach Wschodnich zaś, jeden na 
88 osob, gdzie na jeden punkt 
sprzedażny przypada średnio 


23.000 zł. rocznego obrotu. Cy- 
fry le wskazują, że w dziedzi- 
nie organizacji handlu detalicz 
nego musi nastąpić reorganiza- 
eja w kierunku kompresji, O- 
czywiście, że jest to proces 
dłuższy i w miarę jego rozwo- 
ju nastąpią załamaia słabszych 
firm handlowych, ale w konse- 
kwencji doprowadzi to do w 
zdrowienia handlu detaliczne- 
go. 


Ceny w hurcie i detalu 


Rozpiętość cen hurtowych i 
detalicznych jest bardzo znacz 
na, np. cena 1 tonny górnoślą- 


skiego węgla opałowego loco 


kopalnia wynosi zł. 36.10, a ce 
ny osiągane za węgie! w detalu 
wahają się od 66 do 80 zł.; je- 
dna tonna żelaza hadlowego 
na hucie kosztuje zł, 343, a 
przekałlkulowana w cenie deta- 
licznej 490 zł; 100 klg. nafty 
loco Borysław — zł. 36 (pierw- 
sza strefa), w detalu zł, 74; 1 
kig. żywca trzody chlewnej ko- 
sztował w końcu 1930 r. 1.50 
zł, a w sprzedaży detalicznej 
zł. 2.70, kiełbasa wieprzowa 
zł. 4, szynka zł. 8, mięso woło- 
we 1 kig, żywca — 1.10 zł, a 
w deta'u — 2.92 zł, 1 klg. psze 
nicy — 27 gr., a chleba pszen- 
nego — 78 gr. i t. d. 

Jak widzimy z przytoczo- 
nych przykładów, rozpiętość 
między cenami hurtowemi a 
detąlicznemi jest bardzo wiel- 


DŹWIĘKOWY 7 
KIMO-TEATR |. 


W rolach 
głównych 


Dziś i dni następnych! 
Wytwórnia Metro Goldwyn-Mayer 
Pierwszy dźwiękowiec króla reżyserów 


Cecil B. de Mille'a 


DYNAMIT 


Potężny dramat ludzkich namiętności, rozgrywający 
się w środowiskach przepychu i w kopalniach węgla. 


CONRAD NAGEL I KAY JOHNSON 


Pocz. o g. 3.30 pp., w sobotę i niedzielę o godz. 11 
przed południem. 
Ceny miejsc na pierwsze seanse od 1.— zł. 
Passe-partouts i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne 


ka i częstokroć osiąga 35 proe. 
Nie wynika wszakże stąd, aby 
drobny kupiec siagał global- 
nie tak wysv»ie zyski, przeci- 
wnie, znajduje on się w bar- 
dzo ciężkicg położeniu finan- 
sowem, a to dlatego, że obroty 
handlowe są rozproszkowane 
pomiędzy wielką ilością punk- 
tów sprzedażnych, których re- 
dukeja jest konieczna, 

(Stanowisko nasze wobec ak 
cji, wyhiszczonej przez mini- 
stra Prystora, znajda Czytelni- 
cy w numerze wczorujszym na 
kolumnie handlowej. — Przyp. 
Red.). 


RTZ TZS Z a a E E TZECĄ 
ZEE. NT WY A m z, 
W dn. 28 stycznia o 10 rano 
1931 roku przy ul. Grabowej 
Nr. 5—7 kom, Naborowski do- 
kona licytacji w drugim termi- 
nie, t. j. niżej szacunku 
500 tuz. pończoch jedwa* 
bnych f-my „Standard*. 
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Laval tworzy gabinet! 


Briand kategorycznie odmówił przyjecia teki premiera 


PARYŻ, 24 tycznia. (Pat.) — 
Pierwszy dzień kryzysu parla- 
mentarnego poświęcony został 
przez prezydenta Doumerque'a 


prezydent powierzy utworzenie 
gabinetu SenatofTowi Laval, 
b. ministrowi pracy w gabine- 


„cie Tardieu. 


tradycyjnym naradom z wybit- Liczne głosy przemawiają rów- 


nymi mężami politycznymi. — 
Większość leaderów zajęła zde- 
cydowane stanowisko: 
albo rozwiątanie parlamentu, 
sibo utworzenie gabinetu, opie 
rającego się na szerokiej řepu- 
blikańskiej koncentracji, 
pozwalającej na wytworzenie 
określonej większości, której 
nie posiadały poprzednie gabi- 
nety, a zwłaszcza gabinet Stee 
ga. 
Panuje ogólne przeknanie, 
że kryzys gabinetowy będzie 
rozwiązany dość szybko, jesz- 
cze w najbliższych dniach. 
Przypuszczają, że dziś popo- 
łudniu 
OBAN EZR i ANE Nn n Ea 


Marsz. Gouraud 


gubernator wojenny Paryża ma po 
dobno stać na czele sprzymierzo- 
nych wojsk polsko - rumuńskich 
© wypadek jakichś poważnych 
ewentnalności, 


' Waiki uliczne 


w stolicy Hiszpanji 


MADRYT, 24.1. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego”), — Miało tutaj dzi- 
siaj miejsce bardzo poważne star- 
cie uliczne między studentami mo- 
narchistami i republikanami. W re- 
zultacie 7 osób odniosito poważne 
rany. Policja użyć musiała bardza 
ostrych środków, aby opanować 
sytuację i rozpędzić walczących. 
Uniwersytet w Madrycie został za- 
mknięty. Studenci zapowiedzieli na 
poniedziałek powtórzenie demon- 
uracji. 


Grypa szaleje 


TOKIO, 24.1. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“), — Panuje tutaj epi- 
demja grypy o intensywności, jaka 
się już od 10 lat nie zdarzyła. U- 
rząd zdrowia przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych komunikuje, 
że od pewnego czasu umiera w To- 
kio codziennie przeszło 60 osób na 
tę chorobę. 


BIAŁOGRÓD, 24 stycznia — 
(Pat.) — W Białogrodzie, jak 
również na prowincji, gwałtow- 
mie szerzy Się epidemja grypy. 
Władze sanitarne odbyły kon- 
ferencję, celem zapobieżenia ę- 
pidemji przez wydanie odpo- 
„wiednich zarządzeń. 


nież za Briandem, 


lecz osoby zbliżone do ministra 
spraw zagranicznych zapewnia 
ja. że utworzenia gabinetu nie 
zechce się on podjąć wobec ko- 


nieczności poświęcenia się cał- trafił utworzyć gabinetu, 


nji europejskiej. 
szkodziłyby jego zajęcia 
premjera. 

Gdyby senator (Lava! nie po- 
mo- 


jako 


kowicie sprawie organizacji u-|żliwe, że prezydent zwróci się 


Przesilenie francuskie w niemieckiej karykaturze 


Minister rolnictwa, Boret, sprawą cen zb 


i Adeli 


tykalnego Brianda", 


oża podcina galąż, ną której siedzi 


cały rząd, wyjąwszy „nie- 


Zoe inferesy prezydenta Rzeszy 


„Nowoczesny alchemik” przed sądem w Monachjum 


Specjalnie należy podkreślić wy- | <zym ciągu poprzednie swoje twier 
padek z panią  Mełnholdową i jej | dzenie, iż posiada gn w bankach 


MONACHJUM, 24.1. (Tel. wt). 
Rozpoczął się tu przed sądem pro- 
ces, który ma wszełkię dane na to, 
aby go nazwać... sensacyjnym. 
Naturalnie „sensacyjność* jego 
polega nie na tem, że szeregi alche 
mików wciąż mimo postępów cywi- 
lizacji zajmujące opinję publiczną, 
zbogaciły się jeszcze o jedno na- 
zwiską — Tauzend, ale na tem, 
że wśród trzeźwych, słynących z 
rozwagi niemców, zdołał ów Tau- 
vend znaleźć tylu lekkomyślnych 
ludzi, Którzy tak chętnie i szczo- 
drze otwierali przed nim kieszenie, 
dając mu środki na jego „doświad- 
czenia“, 


Sąd posiąda liczne jego „Prace 
uaukoweć, o których jednak z lek- 
ceważeniem odzywają się uczeni, 
wezwati w charakterze rzeczoznaw 
ców. Wszystko jednak nie zadawa- 
lato Tauzenda i dopiero, wpadłszy 
aa pomysł „robienia złota”, poczuł 
cję „na swojem miejscu“ natural- 
nie, dzięki pomocy ludzi postron- 
nych. - 

Najbliższym jego pomocnikiem i 
współpracownikiem łest niejaki 
Rinhardt, który zaznajomił go z 
panią Schilbach i dał mu możność 
„Pożyczenia* od niej 100,000 mk. 
Schilbachowa miała... szczęśliwą 
rękę, gdyż od tej chwili pieniądz 
zaczął płynąć ku Tauzendowi sze- 
rokim potokiem. Założył on towa- 
rzystwo, które jednak wkrótce zli- 
kwidował, aby założyć jnne w mia- 
cę tego, jak napływały nowe środ- 
ki. Im dalej tem rzadziej spotykał 
siẹ mistrz Tauzend z odmową wy- 
sokich pożyczek, 

Trzeba zaznączyć, że pieniądze 
dawano mu nie dla jego „pięknych 
oczu“ lecz dopiero po zademonstro 
wania wynalazku, który zamieniał 
uwykłe proszki rady i chemikalji 
w.. Czyste złoto. Na niejednej z 
tych „demonstrachi* Tauzend po- 
kazywał drobne ilości wytoPione- 
go przezeń złotą. Naturalnie ucze- 
ui eksperci tłumaczą owe zjawienie 
się złota wyłącznie prestidigitator- 
B Mu 


'loul zdouęcciami p. Tawseuda., lezy Tauzend 


synem, od których Tauzend wytu- 
dził przeszło 300,000* mk. Wogóle 
zdołał on pożyczyć od różnych tu- 
dzą przeszło 1,000,000 mk., których 
nie puścił na wiatr. Rzucał on co- 
prawda pieniędzmi dość szeroko na 
prawo i lewo, lecz zdążył również 
takupić 2 piękne majątki M. in. 
poszkodowany jest również prezy- 
dent Rzeszy, Hindenburg, i gen. 
Ludendorff. 


Ostatecznie Tauzend znałazł się 
w więzieniu, gdzie przesiedział o- 
kolo dwuch lat, co — rzecz natu- 
ralna — odbiło się nieco na jego 
wyglądzie zewnętrznym, nie po- 
zbawiając go jednak pewności sie- 
bie i tupetu. 


ona djm u WM maz ŻAŃÓ ZR emh i AA 


Rzecz naturalna, iż centralnym 
punktem procesu jest wyświetle- 
nie tałemnicy, czy Tauzendowi u- 
dało się kiedykolwiek wyproduko- 
wać choćby tylko ziarnko złota. 
Oskarżony twierdzi, że tak. Jeżeli 
doświadczenia, które czynił on w 
więzieniu nie udawały Się, to winę 
tego należy przypisać nie jemu, 
lecz ekspertom, w których obecno- 
ści musiał on te doświadczenia. 
przeprowadzać. Tak np. jeden z 
profesorów już po pół godzinie nie 
chcłał dalej prowadzić doświadcze- 
ała, które wymaga wielu godzin, a 
nieraz i dni. Inny znów twierdzi, że 
w obecnym stanie nauk  chemicz- 
nych z góry juz odrzuca on moż- 
uość wyrabiania złota, choćby na- 
wet ujrzał to na własne oczy. Trze 


depozyty wyprodukowanego prze- 
zeń złota, oskarżony oświadcza, że 
obecnie depozytów takich nie po- 
siada n co do przeszłości daje öd- 
pow. «i wymijające. 


czemu prze- |do deputowanego 


Flandina, dawniejszego mimi- 
stra handlu w gabinecie Tar- 
dieu 


PARYŻ, 24 stycznia, (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“) — 

Prezydent republiki powie- 
rzył misję tworzenia gabinetu 
eśnatoipwi Lavałowi. Naf 
pierw prezydent zaproponował 
stanowisko premiera Briando- 
wi, ale spotkał się z jego siro- 
ny ze stanowczą odmową. La- 
val był już trzy razy mini- 
strem, a ostatnio w gabiner'e 
Tardieu. Przed utworzeniem 
gabinetu Steega usiłował on 
również utworzyć gabinet, ale 
mu się to wtedy nie udało. Naj 
bliższe godziny pokażą,czy tym 
razem Sen. Laval będzie miał 
więcej szczęścia. 
EEEE TOWTWECATOZ TP A 


liu komunistów 


jest obecnie w Rosji? 


MOSKWA, 24.1. — W związku 
z 7 rocznicą śmierci Lenina, pi- 
sma sowieckie podają, iż w obec- 
nej chwili partja komunistyczna 
w ZSRR liczy 1,891,589 członków. 


od pierwszego stycznia 
kiedy partja liczyła 446,089 człon- 
ków, liczebny jej skład powiększył 
się czterokrotnie. A jednak, jeżełi 
wziąć pod uwagę ludność całej 
Rosji Która obecnie dochodzi do 
161 miljonów, procent komunistów 
staje się wprost znikomy. 


Dia cierpiących na reumatyzm i chorych na grupe 


Niezwykle skuteczny środek o nieocenionej wartości! 


Pani T. Nowikowa, Wilno, ul. Do- 
brej Rady 25, pisze nam m. in: Od 
dłuższego czasu eierpiałam na reu- 
matyzm | podagrę. Cierpienia moje 
i bóle byly częstokroć wprost nie do 
zniesienia. Wypróbowałam już wiele 
środków, lecz niestety wszystkie o- 
kazały się bezskuteczne. Przez przy- 

dek dowiedziałam się o tabletkach 

ogal, które też zażywam od pewne- 
go czasu i stwierdzić mogą, ża sku- 
teczność działania Togalu okazala się 
poprostu cudowną. Odzyskałam bo- 
wiem dawną swobodę ruchów i po- 
zbyłam się zupełnie tych tak dokuczli- 
wych i przykrych bólów, Ostatnio za- 
niemogłam na grypę. I w tym wy- 
padku nie omieszkałam natychmiast 
zażyć kilka tabletek Togalu, dzięki któ- 


rym już drugiego dnia czułam się zu 
pełnie rzeźką i zdrową. Doprawdy 
Togal jest środkiem n eocenionej 
wartości! Podobnie jak pani N. pie 
sze wiele tysięcy chorych, którzy 
przy reumotyzmie, podagrze, grypie, 
przeziębieniach, bólach nerwowych f 
głowy przyjmowali Togal z równie 
wspaniałym skutkiem. Tabletki To- 
gal są zupełnie nieszkodliwe i przy 
noszą ulgę również w chronicznych 
wypadkach. Togal w naturalny spo- 
sób wsuwa pierwiastki chorobotwór* 
cze i wzarodku zwalcza wszelkie nie- 
domagania. Oryginalne tabletki Toe 
al są do nabycia we wszystkich apte- 
ach. Spróbujcie dziś jeszcze, lecz 
żądajcie stanowczo tylko Togsl. Nie- 
ma bowiem nic lepszego. 318—3 


labour party? 


Niezależni socjaliści zerwali dyscyplinę partyjną 


LONDYN, 24,1. (Tel. wł, „Głosu 
Porannego“). — Partja pracy prze- 
żywa znowii poważne trudności. 
Dzisiaj przywódca grupy niezależ- 
nych Socjalistów, dokoła których 
gromadzi się również lewe skrzydło 
labourzystów, oświadczył, że gru- 
pa ta nie czuje się już związana 


ci nie chciał dać Tauzendowi obiet | dyscypłiną partyjną i że w przy- 


Ośrodek żydowski na Krymie 


nicy, że utrzyma wszystko W te- 
jemnicy, wobec czego Tauzend 
sam przerwał doświadczenie, Po- 
mimo to jednak Tauzend twierdzi, 
te w jednym wypadku po trzech 
dniach pracy zdołał on wyprodu- 


szłości głoscwać będzie za rządem 
Mac Donalda tylko o tyle, o ila 
jego posunięcia odpowiadać będą 
postulatom niezależnych socjali- 
stów. Wspomniana grupa liczy w 
izbie gmin 30 posłów. Jej stanowi- 
sko spowodowało, że przedwczoraj 
w Komisji rząd znalazł się podczas 
jednego z głosowań w mniejszości. 


MOSKWA, 24.1. — Pisma 50- 
wieckie podają, iż odbył się pier- 


kować ośm gramów złota pomimo, wszy zjazd delegatów stworzonego 


iż podczas pobytu w więzieniu cier 
piat bardzo na oczy- 


Na pytanie przewodniczącego, 
poftrzymuje w dal 


na Krymie Frajdoriskiego okręgu 
żydowskiego. Okręg ten, do Które- 


obecnie najobszerniewza ze wszy- 
stkich jednostek administracyjnych 
Krymu. Łączy on w sobie 38 s0- 
wietów wiejskich, w tej liczbie 13 


go weszły części okręgów eupato- | Sszanych, 


|ryśskiego i dżankojskiego, jest 


anya 2 niemieckich I 18 mie 


$kandaliczny Wyrok premess" 


ego sadu przysięślych 


3 
32 


aryski 

Toae |letni syn i doprowadził go do 
i | przytomności. Nazajutrz po- 
tworny ojciec zastrzelił swego 
syna, gdy ten spał w swem łóż 
ku. 

Sędziowie przysięgli uważali 
za stesowne uniewinnić Thilla, 
aczkolwiek popełnił on zbrad- 
nie po zastanowieniu się, bo- 
wkem nawet włączył światła 
elektryczne w sypialni syna, 
aby móc lepiej mierzyć do n- 
fiary. Sędziowie ci wynieśli wy 
rok umiewinniający, ponieważ 
nuwet najmniejsza kara, prze- 
widziana przez prawo, w po- 
staci 3 lat więzienia, wydawa- 
ła im się zbyt wysoka. 

Fatalny wyrok spowodował 
olbrzymią akcję protestacyjna 
w prasie. Znany  feljelonista 
dziennika „Oeuvre“, Georges 


Georges Thiile 
Paryski sąd przysięgłych po- 
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animuszu podpił solidnie w za 
miejskim szyneczku. Ale dwaj| 
jego synowie stanęli w 
drzwiach mieszkania i wyrzu- 
«ili mordercę brata z powrotem 
na ulicę. 


Niestety fa usprawiedliwiona 
rewolta miała drogo  koszto- 
wać poczciwych chłopców, któ 
rych  ezynowi  łowarzyszyła 
groźba, aby Thill nie pokazy- 
wał się swojej rodzinie więcej 
na oczy, bowiem zabiją go, 
jak wściekłego psa. Thil] udał 
się natychmiast do Paryża pod | 
opiekę sądu, gdzie złożył prze 
ciwko swym synom 
gwałt i groźbę zamordowania. 


skargę o|gdzie doszło do poważnej dem onstiracji, studenckiej, 


Nr. 25 


3 


eidelbergu 


którą 


rozpędziła policja, nżywa jąc pałek gumowych. 


pełnił przed kilku dniami fa- 
talną pomyłkę, która doprowa 
dziła do wielkiego publicznego 
skandalu. 


Oskarżony był murarz Thill, |zinem tępych ostryg*. 


brutalny, okrutny pijak, który 
przez latą w nieludzki sposób 
malretował żonę i dzieci, Ale 
pewnego razu, gdy po pijanemu 
znowu zaczął katować swoją 
nieszczęśliwa żonę, przeciwsta- 
wił mu się jego najstarszy, 17- 


Średniowiecze w Bułgarii 


W ostatnich dniach wszystkie 
«wypożyczalnie flimów i wszyscy 
właściciele kin w Bułgarji otrzy- 
mali anonimowe listy z grożbami, 
w których ostrzegani są przed spro 
wądzaniem do kraju filmu „Na za- 
thodzie bez zmian“. 

Autorzy listów grożą, że nie do- 
fmszczą do wyświetlania tego fil- 
mu, chociażby nawet mieli użyć 
Przemocy. Najprawdopodobniej li- 


Złoto spada z 


Samolot francuski, który od- 
bywał podróż z Londynu do 
Paryża z ładunkiem złota war- 
tości około 3.500 tysięcy zło- 
tych. musiał z powodu defekżu 


Poz, o 12. Na |-szy seans miejsca o] 50 gr. 


de la Fouchardiere, doszedł 
w swem oburzeniu tak daleko, 
że nazwał przysięgłych „hordą 


W ISDN DE W ostatnich ośmiu dniach 
aresztowano w Berlinie 60 zło- 
dziei sklepowych. Większość 
aresztowanych posiadała fal- 


szywe paszporty i fałszywe do- 


Skutki tego fatalnego wyro- 
ku nie kazały długo na siebie 
<zekąć. Przedwczoraj wieczo- 
rem uniewinniony morderca po 
wrócił, jakgdyby nigdy nie, do 
«wego mieszkania. Przedtem 
oczywiście dla dodania sobie 


dokonywana jest w sklepach. 
Słynnym swego czasu prote- 
sem na tem tle była rozprawa 
przeciwko pani Róder i towa- 
rzyszom. Umiejętność w fachu 
złodziejskim doprowadziła ta 
osoba do mistrzostwa. Rekor- 
dem w świecie złodziejskim by 
ła dokonana przez nią kradzież 

wyprawy Ślubnej. Je- 
dnvm z naiwiększych jej wy- 
czynów byla kradzież całego 
serwisu, złożonego z 24 części. 
Nic więc driwnege, że wiele 
bogatych domów towarowych, 


sty te pochodzą od nacjonalistycz- 
nych i faszystowskich organizacji: 
w pierwszym rzędzie gd faszystow 
skiej korporacji „Obrona ojczy- 
zny*. Demonstrowanie filmu Re 


| 

kumenty. ; 
Największa liczba kradzieży 
R 

marquea w Bulgarji wydaje u 


być i tak wątpliwe, bowiem tamtej | nauczonych doświadczeniem, 
sza cenzura już dawniej wydała za | Utrzymuje stale własnych de- 
tektywów. 


kaz wyświetlania filmu „Front za- Wiele też sklepów 
chodni 1918% i wystawienia Sztuki | nrządzonych, aby 
angielskiej „Kres wędrówki”. kradzieży była minimalna. 


jest tak 
możliwość 
0O- 


kn a a TORD a E S S a 
pzm e a e S R S E E 


nieba 


w motorze wylądować w połu- 
dniowej Anglji, przyczem œd- 
niósł poważne uszkodzenia. Je- 
den z pilotów z rewolwerem w 
ręku pełnił straż przy cennym 


ładunku aż do chwili, gdy jego 
towarzysze sprowadzili pomoc 
i ulokowali złoto w bezpiecz- 
nem miejscu. 


czywiście, radykalnie przeciw- 
działać  kradzieżom jest iru- 
dno. Istnieje znaczna liczba zło 
dziei 'okolicznościowych: kra- 
dną, co im wpada pod rekę. 
Wielu jest również kleptoma- 
nów — w większości rekrutują 
się z kobiet, Przeważnie pu- 
szczają te kobiety wolno, gdyż 
należą do dobrej klijenteli. 


I tak np. żona pewnego wyż 
szego urzędnika była pierwszo 
rzędną klijentką wielkiego do- 
mu składowego. Kradla, co me 
gła. Wskutek wyrzutów sumie 
nia przesyłała następnie do 
sklepu całą należytość za za- 
brane rzeczy. Gdy pewnego 
razu przybyła do sklepu, zau- 

ważono, że schowała bluzkę. 
Bez wszelkich przeszkód ode- 
szła do domu, w sklepie zano- 
towano tylko markę skradzio- 
nej bluzki, W kilka dni później 
nadesłała pieniądze, Ponieważ 
przekonano się, że ła pani jest 
złodziejką, pilnie ją obserwo:. 
wano. Ku zdziwieniu persone- 
ln sklepowego pani owa stale 
więcej pieniędzy przesyłała, a- 
niżeli wynosiła cena skradzio- 
nych rzeczy, stwierdzonych 
przez personel. 


Kleptomanja, rekrutujaca się 
przeważnie z pośród kobiet, 
ma swoje uzasadnienie, swoje 
przyczyny. Trzeba pamiętać o 
tem, Że niektóre kobiety, któ- 
rym zarobki mężów nie starczą 
na modne ubiory, pragną ko- 
miecznie stroić się. W swojej 
„pracy“ złodziejskiej panie ta- 
kie przeważnie posługują się 
płaszczem. torbą lub zarękaw- 
kiem. 


Niektóre  kobieiy kradną 
rzeczy tylko większej wartości; 
są wyrafinowane, sprytne 


i bardzo obrotne. Często posłu 
gują się również nogą, tok- 
ciem strącsją z lady np. koron 


ki. >» 
Z szczególną zręcznością 
„pracowała“ pewna pani w 


sklepach jubilerskich. Kazała 
sobie podać do wyboru wię- 
kszą ilość pierścionków, W 


giczką świata 


(sann NETEM a | 


llustracia muzyczna pod kier. L. KANTORA 


Jal kradna w sklepach 


Złosizieje i klepfomani są pełni pomysłowości 


tym momencie wszedł do skle 
pu „żebrak“, Do nadsiawionego 
kapelusza rzuciła  „żebrako- 
wi“ jałmużnę, a równocześnie 
skradziony pierścień. 

w sklepach jubilerskich 
przeważnie „pracują już męż 
czyźni. Jeden z przyłapanych 
złodziei kradł przy pomocy 
gatki woskowej, umieszczonej 
pomiędzy obcasem a podesz- 
wą. Jego towarzysz oglądał ja- 
kieś kosztowności. spuszezał 
niewidoeznie jeden z nich na 
ziemię, a drugi wciskał je do 
gałki woskowej ij wychodził. 

Sposoby kradzieży praktyko 
wane w wielkich miastach sa 
podziwu godne pod względem. 
jpomysłowości, są czesto tak 
skomplikowane, wymagają ta- 
kiej zręczności, iż blednie wo- 
bec nich sztuka czarmoksięska. 


Oszczędność 


przyczyną bezrobocia! 


Taką śmiałą teorję wygłasza 
znany ekonomista angielski 
Keynes, dodając, że każde za- 
oszczędzone 4 szylingi tworzą 
jeden dzień bezrobocia jednej 
osoby. 


Najlepszym środkiem prze- 
ciw bezrobociu jest rozrzut- 
ność i przedewszystkiem prze- 
prowadzenie szerokich planów 
budownictwa. 


Zamiast tworzyć bezrobocie 
przez oszczędność, lepiej było- 
by zburzyć całą południową 
część Londynu (od Westmin- 
'steru do Greenwich) i znów 
ją odbudować. 


Przy tej okazji należy przy- 
pomnieć, że również znany 
ekonomistą holenderski, prof. 
|Limpeng, uważa, iż przyczyną 
obecnego kryzysu jest w dużej 
mierze oszczędność. 


RZE Z p Z A ZE CO ZO 


tylko jeszcze dzi 


nieodwołalnie poraz ostatni. — Niebywała tragedja macierzyńska z najgłośniejszą tra- 


BEZ SERC- BEZ DUSZY 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU P 


$ześćbrylantowych guzów 


Ciąg dałszy. 
ROZDZIAŁ IV. 


Detektyw Gourn 


Słońce stało już dość wyso- 
ko na niebie, kiedy pokojów- 
ka wpadła do sypialni barono- 
wej Wentry z przerażoną twa- 
rzą. 

— (o się stało? — zapytała 
baronowa, zrywając się ze snu. 

— Pani baronowo — krzyk- 
nęła pokojówka — szafka pan- 
cerna... 

Baronowa bez Słowa zerwa- 
ła się z łóżka i po chwili stała 
już przed owartą skrytką, W 
tej chwili wszedł do pokoju 
młody baron, jednym rzutem o 
ła zorjentował się w sytuacji i 
krzyknął na pokojówkę. 

— Dlaczego nie zaalarmowa 
no  przedewszystkiem mnie? 
Kiedy  skonstatowano kra- 
dzież? Ale, przecież leży tu ca- 
Ja biżuterja. Co właściwcie bra 
knuje? 

— Guzy, panie, guzy. 

— Guzy? — powtórzył Ga- 
ston oszołomiony. — Kto pier- 
wszy skonstatował, że szafka 
jest otwarta? 

— Ja, panie baronie, — od- 
powiedziała pokojówka. — Czy 
mam opowiedzieć? 

— Tak, tak — rauwołała ba- 
ronowa Wentry, budząc się ze 
zdumienia. — Skąd znalazłaś 
się w tym pokoju? 

— Zgubiłam grzebień od wło 
sów i szukałam go w całym 
domu, tutaj także, Kicdy we- 
szłam, wzrok mój padł natych: 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR ga 


Biale 


niczych wys 
snuje 


W rolach głównych: 


CAPITOL" 


Film dla wszystkich narodów świata. Arcydzieło dźwiękowe 

będące apelasm do uczuć ludzkości i smutnem świadectwem 

dla wepółczesnej kultury i cywilizacji. — Reżyserii genjalnego 
S. Van Dyke twórcy filmu „POGANIN 


Piękno natury, miłość i życie mieszkańców cudnych i malow= 
Mórz Południowych, oto kanwa, na której się 
piękna i poetyczna fabuła tego filmu, 


Raquel Tores i Monte Blue 


NADPROGRAM: 


Dźwiękowy dodatek i aktualności Z kraju 


Ceny miejsc nadal popularne. 
Początek w dni powssednie o 4., w sob., niedz, i święta o 2-ej 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA J. VIRA. 


miast na ołwarie drzwi balko- ronowa, obemując syna za szy- 
— Boże wszechmocny, co 


mowWe... 
— Czy nie zamknęłaś ich|ma znaczyć ten rabunek? Gdv 
wczoraj? by twe życie miało być zagro- 


żone przez to dziedzictwo, to 
wolałabym z niego zrezygno- 
wać, Bo przecież tyś powie- 
dział: tylko jeden człowiek 
mógł być zainteresowany w po 
siadaniu tych kamieni i ten je- 
den człowiek jest hyeną, która 
porwała mego małego Alfreda. 
Boże, mój Boże. Ochroń moje 
dziecko. Przerażenie ogarnia 
mnie na myśl, że ten, który cię 
kazał okraść, mógby wybrać 
inną drogę i kazać cię zamordo 
wać, 


— Nie, panie baronie. Jaśnie 
pani posłała mnie na spoczy- 
nek, więc byłam przekonana, 
że pan baron będzie łaskaw... 
Kiedy zobaczyłam otwarte 
drzwi, odrazu przeczułam, że 
musiało się stać coś niedobre- 
go, a po chwili spostrzegłam, 
że drzwiczki szafki są tylko 
przymknięte.., 

Przez chwilę panowało po- 
nure milczenie, Pierwszy ©0- 
trzasnął się Gaston. 

— Tak, mamo, — rozpoczął 


podieszającyza:HŁOWA. > Niel T Wróć do swej sypialni, 
stety, nie da się juź nic zmie- DARO, — prosił Gaston RET 
e ecznie, — Przecież jestem 


nić. Nie powinnać tracić ró- 
wnowagi ducha. Kamienie 
mógł zabrać, mojem zdaniem, 
tylko ktoś, kto znał klauzulę te 
stamentu w sprawie  pierwo- 
rodztwa, bo żaden zwykły wła- 
mywacz nie pozostawiłby całej 
biżuterji nienaruszonej. Spra- 
wa się udała i. 

Snojrzał na twarz matki, na 
którei malowała się bezbrzeżna 
rozpacz. 

— Kochana, złota mateczko, 
— powiedział zaniepokojony, 
— odezwij się do mnie. Wynaj 
mę jednego x najlepszych de- 
tektywów dla wyśledzenia zło- 
dzieja, ale odzyskanie kamieni 
będzie miało dla mnie tylko 
wówczas wartość, jeżeli zacho- 
wasz spokój. Czy zechcesz się 
opanować, mamo? 

— Gastonie, — zawołała ba- 


przy tobie. Przedewszystkiem 


086 
ŚWIATY 


arcyfilm 
króla reżyserów 


E A. DUPONŃTA 


Olśniewająca wystawa |! 
Porywająca treść! 

Skarbnica natchnio 

mych melodji! 


obce światy 


film, który otwiera no- 
wą erę w kinematografji 
dźwiękowej 


Wkrótce 


Cienie 


błagam cię, opanuj się i bądź 
spokojna. 

W tej chwili weszła poko- 
jówka,. która poprzednio usu- 
nęła się z pokoju. 

— Pani baronowo — powie: 
działa cicho — przyszedł komi 
sarz policji w towarzystwie ja- 
kicgoś cywilnego pana. Cry 
mam tych panów wprowadzić? 
Pani baronowa wróci może te- 
raz do sypialni? 


— Proszę chwilę poczekać, 
—zpolecił baron Gaston i wy- 
prowadził matkę z pokoju, na- 
mawiając ją czułemi słowy, 
aby się jeszcze położyła i sta- 
rała opanować zdenerwowanie. 

W międzyczasie urzędnik 
śledczy rozpoczął  przesłuchi- 
wanie, Młody baron wrócił i o- 
bojętnie obserwował zeznania 
służby, bo był przekonany, że 
sprawcą włamania jest kto im- 
ny. Po dwuch godzinach ko- 


misarz Gourn zakończył prze” 
słuchiwanie i zwrócił się do 
barona: 


— A pan panie baronie, czy 
nie mógłby mi dać ewentual- 
nie jakiejś wskazówki? 


— Hm, myślę, że nawet wie- 
le wskazówek, panie komisa- 
czul 

— Rzeczywiście? — zawołał 
detektyw ożywionym głosem. 

— Proszę, niech pan siądzie! 
— ciągnął Gaston. — Aby pan 
wszystko zrozumiał, muszę się 
gnąć dość daleko w prze- 
Szłość, A więc niech pan słu- 
cha! 

Z wielką nwagę 


Dźwiękowe 


wysłuchał 


Nr. % 


deiektyw znane nam jnż wyda 
rzenia. Twarz jego pozostała 
nieruchoma, jedynie dwie czer 
wone plamy na policzkach 
zdradzały głębokie zaintereso 
wanie. 

— Przypuszcza pan więc, — 
rozpoczął, gdy młody baron 
skończył swe opowiadanie, — 
że ten, kto porwał pańskiego 
brata, dokonał również tego 
włamania? 


Gaston potwierdził skinie- 
uiem głowy. 


— Tak jak się sytuacja 
przedstawia, nie mam co do te- 
go żadnych wątpliwości — do 
dał, — Czy nieufność mego 
dziadka jest uzasadniona, to 
prawdopodobnie nigdy nie wyj 
dzie na Światło dzienne, Mój 
biedny ojciec zmarł, będąc ró- 
wnież o tem przekonany i mo- 
gę śmiało dodać, że jego przed- 
węzesny zgon stoi w związku 
t tem. 

Nastąpiła chwila ciszy, po: 
«czem detektyw zaczął ma ne 
wo: 

— A pan nie wie nie o swym 
zaginionym stryju? Czy nigdy 
od owego czasu nie dał więcej 
znaku życia? 

— Nic o tem mie wiem. Mo- 
ja matka napewnoby mi po- 
wiedziała, gdyby nadeszła n 
nim jaka wiadomość. 

== Ach, przepraszam. (Czy 
nie mógłbym osobiście poroz- 
[mowia z pańską matką o tych 
sprawach? — zapytał detektyw 


(D. e. n.). ^ 


 Grand-Kino 


Dziś i dni następnych ! . 


Dawno niewidziany, a przez płeć piękną oczekiwany 
IWAN PETROWICZ w filmie dźwiękowym p. t. 


Dramat donżuana, 


Noc Upojeń 


który po raz pierwszy poznał 


miłość, — W rolach głównych: 


IWAN PETROWICZ 


Agnes hr. Esterhazy i Brita Appelgreen. 
Nadprogram: Wesoły Golibroda rywal Fleischora. 


Początek przedstawień e godz. 
i święta o g. 12 


4 pp. ost. 10.15, w sob. niedz. 
w poł. ost. 10.15. 


Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone, 


Początek o godz. 4.30. W 


dziele poranki od godz. 12-ej po cenach 


75 gr. i zł. 1. 


CASINO 


Dziś po raz ostatni! 


soboty i nie- 


Wstrzą; 


Tragedja kobiety shańbionej. 


NAD MEMA POWR 


kobiety, 


rząsający dramat erotyczny wg. powieści Kischa. 
Ostatnie godziny skazańca |... 
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Równowaga budżetu łódzkiego 


jest zależna od zrealizowania 3Ż-miljo- 
nowej rządowej pożyczki kanalizacyjnej 


Magistrat ściąśnął © 100 proceni więcej zaleśłości podałkcowych, 
niź było preliminowane 


5-.miljomowy pr 


eliminmarz dodatkowy podwyższa 


budżet samorządu ma r. 1930-31 do 45.651.535 zł. 


Samorząd łódzki znajduje | 
się obecnie w okresie ustala- | 
nia budżetu dla swej przyszłej | 
gospodarki. Ponieważ redakcja | 
zamierzeń finansowych jest 
pierwszorzędnem zadaniem 
miasta, zwróciliśmy się da kie 
rującego obecnie zastępczo fi-| 
nansami samorządu, p. ławnI-4 
ka Kuka o wyjaśnienia w tej 


sprawie. P. ławnik Kuk udzie- ' B 


Kł nam poniższych ciekawych 
informacji na interesujący nas 
temat. 

— W najbliższy wtorek — 
mówi p, ławnik Kuk — rada, 
miejska m. Łodzi zajmie się! 
wnioskiem magistratu w 
sprawie budżetu dodatkowego 
na rok budżetowy 
kończący się, jak wiadomo, w 
dniu 1 kwietnia b. r. Budżet 
ten uchwalony przez radę 


miejską w lutym ub. roku. u- § 


legt pewnym zmianom w związ 
ku z kryzysem ogólnym. dają- 
cym się silnie we znaki Łodzi, 
w sensie zredukowania wydat: 
ków, a to wskutek niemożna- 
i otrzymania poważniejszych 


pożyczek dla miasta ma cele 
inwestycyjne. 
W maju ub. r. uchwalony 


budżet poddany został rewizji, 
a nastepnie przez władze nad- 
zorcze zatwierdzony. Obecnie, 
kiedy pozostało nam do końca 
roku budżetowego zaledwie 
dwa miesiące, magistrat przy- 
stapi? do t. zw. obrachunku o- 
statecznego, który we wtorek 
przedstawiony zostanie radzie. 

Rada miejska w maju ub. r. 
preliminowała na wydatki zwy 


czajne 27.918.000 zł, na wy- | 
datki inwestycyjne 13.129.000 
zł., a więc razem sumę 


teczny, który przewiduje na 
wydatki zwyczajne 30.285.509 
KŁ i zł. 13.366.026 w wydat- 
kach inwestycyjnych, a więc 
łącznie 45.651.535 zł, < 
Dochody zwyczajne podwyż- 
szone zostały 
na 35.195.672 zł. w budżecie 
swyczajnym, zaś we wpływach 
zmniejszono 


inwestycyjnych 
i 10.666.076 


dochody 1 
10.455.863 zł, 

Z powyższego zestawienia 
wynika, że przelew budżetu 
zwyczajnego na nadzwyczajny 
wynosi 4.604.412 zł., to znaczy, 
ie miasto zaoszczędziło ze zwy 
czajnych wpływów sumę 4.600 
tys, zł. na wydatki iwestycyj- 
ne, a więc na budowę dróg i 
ulic, na rozbudowę parku ludo 
wego (zatrudnienie bezřobot- 
nych robolników sezonowych), 
na budowę szkoły na w. Roki- 
cińskiej i t p. 

Ciągle 
proletarjatu naszego miasta 
znalazła w budżecie swój wy- 
raz w zwiększonych wydatkach 
wydziałów pracy i opieki spo- 
łecznej i zdrowotności publicz: 
nej. Pomimo okoliczności, że 
w maju przy układaniu oszczę- 
inościowego budżetu nie tknię 
to wcale budżetu tych dwuch 
wydziałów, samotząd łódzki 
musiał obecnie dodatkowe przy 
mać na opiekę społeczną 300 


wzrastająca 


41.047.122 zł. 
Obecnie radzie miejskiej 
przedłożyliśmy budżet osta- 
a 
| 


1930-31, | BB 


z 30.381.046 zł. || 


tysięcy zł, a na zdrowotność 
publiczną około pół miljona 
złotych. 

W innych natomiast wydzia- 
łach gospodarki miejskiej dla 
znalezienia równowagi koniecz 
nem się stało zaprowadzenie 
dalekoidących oszczędności. 


składają wyrazy szezerego współczucia. 


PERSONEL 


firmy „M. Opoczyński” 


P. Annie Waksmanównie i Jej ro- 
- dzinie z powodu zgonu Ojca 


wyrażają głębokie współczucie 
Marcelostwo Opoczyńscy 


Koleżance Annie Waksmanównie z powo- 
du zgonu Jej nieodżałowanej pamięci Ojca 


Dla zrównoważenia budżetu 
bezwzglednie potrzebna nam 
w kwie- 


iest przyznana Łodzi 
tniu ub. roku 3-miljonowa po- 
żvczka kanalizacyjna, która to 
suma figuruje w budżecie po 
stronie dochodów. Niezrealizo- 
tej pożyczki 


wanie spowodo- 


sze o blisko 
zn., że zami 
nych 300 tysięcy zł, z tego ty- 


wać by musiało deficyt budże- 
tu, w wysokości owych 3 mi- 
ljonów zł. 

Po załatwieniu przez radę 
miejską budżetu dodatkowego, 
komisje radzieckie zajmą się 
pracą nad budżetem na rok 
1931-32, który jest obecnie po 
uchwaleniu go przez magistrat 
przepisywany w odpowiedniej 
ilości egzemplarzy dła pp. rad- 
nych. 


Z jakich źródeł pochodzą su 
my w wysokości 5 miljonów 
zł, dzięki którym budżet ro 
stał zrównoważony? — zapytu- 
ję p. ławmika Kuka. 


Dodatkowe wpływy miasta 
składają się przedewszystkiem 
— brzmi odpowiedź — ze zwię 
kszanych dochodów  podatko- 
wych w stosunku do przewidy 
wanych w tym względzie sum. 
PrzedewSzystkiem ściągnięto a 
prawie 100 proc, więcej zaległo 


ści podatkowych, Pozatem, co 


dla naszego życia gospodarcze- 
go jest wielce charakterystycz- 
uc — wpływy z podatku od Za- 
profestowanych weksli są wyż- 
tysięcy zł., t. 
preliminowa- 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem, prze- 
żywszy lat 59, nasz ukochany Mąż i Ojciec 


Salomon Frenkel 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czynku, z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej 21, nastąpi dziś, w nie- 
dzielę, o godz. 1 po poł, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pozostali w nieutulonym żalu 


Żona, dzieci | rodzina. 


Podburzony fłum napadł na policjania 


13 osób zasiadło ma ławie oskarżonych 


Między zamieszkałym w do- 
mu, przy ul. Grabowej 3 Józe: 
fem Dzięgielem a właścicielem 
tego domu Teodorem Wesołow 
skim dochodziło ostatnio do ©- 
strych scysji na tle niepłacenia 
przez Dzięgiela należności ko- 
mornianych. 

W dniu 25 października ub. 
roku Dzięgiel spotkał przed do 
mem Wesołowskiego i rzucił 
się na niego, chcąc go pobić. 
Wesołowski uciekł i po chwili 
wrócił w towarzystwie starsz. 
poster. Koziarskiego. Zastali o- 
ni już w bramie domu thim, 
który przyjął wobec nich groź- 
ną postawę. W tym momencie 
nadeszła żona  Wesołowskiegu 
ze swą 20-letnią córką Marją. 
Dzięgiel przy pomocy  lokato- 
rów tego domu Franciszka 
Tomczaka i Franciszka Ło- 
chowskiego rzucili się na poli- 


cjanta, wciągnęli na podwórze 
i dotkliwie go pobili. 

Na pomoc Koziarskiemu na 
biegł przechodzący tamtędy po 
sterunkowy Kubara, który 
również został pobity.  Zawe- 
zwano oddział policji, który 
mimo _obrzucania go przez 
tłum kamieniami zlikwidował 
zajście oraz doprowadził do 
komisarjatu Dzięgiela, Tomcza 
ka, Łochowskiego oraz 10 osób 
z pośród napastującego poli- 
cjantów tłumu. 


Wczoraj zasiedli na ławie o- 
skarżonych: Józef  Dzięgiel, 
Franciszek Tomczak, Franci- 
szek Łochowski, Teofil Kozak, 
Marja Palanowska, Franciszek 
Przybyła, Bolesław Miler, Sta- 
nisław Bergunt, Bronisław Kra- 
jewski, Stanisław Polanowski, 
Katarzyna Sokołowska, Helena 


Kozak i Władysława  Neszdo- 
wicz. 


Sąd skazał po przesłuchaniu 


świadków pierwszych trzech 


oskarżonych po 2 miesiące wię 
zienia, pozostałych zaś z powo- 
du braku dowodów winy unie- 
winnił. 


tulu, otfzymaliśmy 700 tysięcy 
złotych. 

Jeżeli chodzi o wpływy z po 
datków państwowych, w któ- 
rych miasto posiada udział, 
t. |. np. z podatku obrolowega 
i dochodowego — to zakończe- 
nie roku budżetowego przynie- 
sie nam prawie te cyfry, jakie 
przewidywaliśmy, a które są 
mniejsze w porównaniu z ubie 
głym rokiem o 25 procent. 

Z tych cyfr wynika, że stan 
naszego przemysłu, jego obrót i 
dochód zmniejszyły się w po- 
równaniu z r. 1929 o jedną 
czwartą, 

Oprócz wspomnianych wpły- 
wów komunalnych miasło mia 
ło inne dochody, składające się 
z drobnych pozycji. które rő- 
wnież są nieco wyższe, jak w 
w ub. roku. W ten sposób 
wpływy te łącznie z oszezędno- 
ściami przeprowadzonemi po- 
zwoliły samorządowi pokryć 
zwiększone o 5 miljonów wy- 
datki, a tem samem zrównowa 
żyć budżet. 

— Z czego — pytamy w dal- 
szym ciągu — samorząd pokry 
wa wydatki, związane z budo- 
wą kołonji mieszkaniowej na 
Polesiu? 

— Otrzymaliśmy ma ten ce! 
—odpowiada p. Tawnik Kuk — 
od Bamku gospodarstwa krajo- 
wego 3.560.000 zł, 

Ponieważ miasto nie posiada 
innych funduszów na budowę 
na Polesiu magistrat łódzki 
prowadzi ją ściśle w ramach 
tego kredytu. Domy na Polesiu 
będą ostatecznie wykończone 
w roku bieżącym, przyczem 2 
z nich oddane zostaną do użyt- 
ku prawdopodobnie w maju b. 
r. reszta zaś w lipcu, 

— A z jakich funduszów bu 
dowano w roku ubiegłvm kana 
lizację? 


— Prowadziliśmv budowę 


j kanalizacji na podstawie przy- 


znanego, a niezrealizowanego 
nam kredytu 3 - miljonowego. 
Siłą rzeczy musieliśmy, wobec 
nieotrzymania pożyczki. czynić 
wydatki z wpływów zwyczaj- 
nych, Z tego to powodu magi- 
strat obecnie zalega różnym 
dostawcom i nie z innej przy- 
czyny ograniczyć musimv na 
razie realizowanie innvch zo- 
howiązań samorządu. Liczymy 
jednak bezwzględnie na to, że 
przed upływem bieżącego roku 
budżetowęgo realizacja pożycz- 
ki kanalizacyjnej nastąpi. 

Na tem skończyliśmy rozme 
wę z p. ławnikiem  Kukiem, 
dziękując mu za interesujące 
informacje z tej tak ważnej 
dziedziny życia samorządu 
łódzkiego. St. Gel. 

a i | 
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14.000 dzieci szkolnych 


dożywiane jest przez województwo i magistrat 


W związku z panujacem bez 
robociem — zarówno magi 
strat m. Łodzi, jakoteż komi- 
tet wojewódzki niesienia pa- 
mocy najbiedniejszym  prowa- 
dzi akcję dożywiania dziatwy 
szkół powszechnych w Łodzi. 

Z pośród 62.000 dzieci, ucze 


szczających do szkół powszech- 


nych w Łodzi, ze stałej pomo- 


a żywnościowej 


obu wymie- 
nionych instytucji korzysta o- 
koło 14.000 dzieci,  przyczem 
komiłet wojewódzki niesie sta- 
łą pomoc 6.000 dzieci, zaś a- 
siem tysięcy dziatwy jest do- 
żywiane przez magistrat m. Ło 
dzi. Dziatwa otrzymuje porcje 
mleka, bułki, rozdzielone raz 
lub dwa razy dziennie. (a) 


Windom też 


Doraźna pomoc 

dla bezrobotnych 
Zzodmie z uchwałą radv mie: 
skiej magistrat wydał już wę 
giel pierwszej partji bezroboł 


nych w liczbie przeszło 2000 


esóbpo 4 korce, 

Od jutra rozpoczyna się rek- 
stracją dalszych partfi bezro 
botnych (czterech tysięcy osób! 
Po rejestracji jeszcze w tym tv 
godnin bezrobotni ci otrzyma 
ja węgiel ze składów  miej- 
skich. 

Co się tyczv rozszerzenia dń 
tychczasowej akcji pemwcy dla 
bezrobotnych, to odnośny wnia 
sek mniejszości rozpatrzony 
zostanie na najbliższesu posię: 
dzeniu rady miejskiej (b) 


Paryski redaktor 
w Łodzi 


Bawi w Łodzi redaktor naczelny 
„Gazety Polskiej“ w Paryżu, naj 
wię polskiego na wy- 


polskiego pisma codziennego w 
Paryżu, znany literat i dziennikarz 
p. Wacław Budzyński, który jest 
jednocześnie prezesem towarzystw 
imienia marszałka Piłsudskiego 
we Francji i przedstawicielem blo 
ku pracy państwowej na wychodź- 
twie. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
te apteki: A. Potasza (PL Kościeł 
my 10); A. Charemzy (Pomorska 
10); E. Miillera (Piotrkowska 46): 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225); 
Z. Gorezyckiego (Przejazd 59); G. 
Antoniewicz (Pabjanicka 50) 


Niezapomniany bohater 
obrazu 


„Burza nad Azją” 


najznakomitszy 


TRAGIK ROSYJSKI 


NIKKŚZYNÓW 


ukaże się w najnowszej 
rewelacji filmowej 


Ra 


NY 
Z 


R 
Z 
= 
SS 
RJ 
I 
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Wkrótce 


CASINO 


kszego pisma 
ehodźtwie we Francji i jedynego |ý 


W dniu 
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24 stycznia r. b. po ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 


śŚ.? p. 


F 


MICHAEL ZIELINSKI 


wieloletni urzędnik Banku Handlowego w Warszawie S.A, Oddziału w Łodzi 


Zmarły pozostawia po sobie pamięć bezgranicznie wiernego pracownika i nieskazi- 
telnie prawego i uczynnego człowieka. 
Niech Mn ziemia lekką bedzie. 


W dniu 24 bm. po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu 


Michał Zieliński 


urzędnik Banku Handlowego w Warszawie S.A. Oddziału w Łodzi. 


Eksportacja zwłok z kaplicy przedpogrzebowej przy Kościele św. Krzyża na stary cmentarz 
katolicki odbędzie się w dniu 26 bm., w poniedziałek, o godz. 3-ej popołudniu. > 


£ 


ace, Pronuarene | Pracouniey Bantu, 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół i życzliwych pozostali 


w głębokim smut 


Żona 


i Rodzina 


Olbrzymia rozpiętość zarobków pracowniczej Łodzi 


Według uzyskanych z zesta- 
wień o podatku dochodowym 
od uposażeń danych — najwyż 
szą pensją urzędniczą ns 1 
stycznia r. b. byłą kwota po- 
nad 20.000 złotych miesięcznie 
(pisarz hipoteczny, wybitni fa- 
chowcy w przemyśle i t. d.) 

Zasadniczo jednakże ustalo- 
no jeden tylko wypadek npobie- 
rania pensji ponad 20.000 zł. 

Natomiast w dziewięciu wy- 
padkach ` uposażenie służbowe, 
z tytułu pracy, wynosiło 15.000 
do 20.000 zł W 21 wypad- 
kach od 10 do 15.000 złotych, 
w 86 wypadkach od 2.500 dol 
5.000 złotych, w 186 wypad- 
kach od 2 do 2 i pół tysiąca mł, 
w 339 wypadkach — od 1 do 2 
tysięcy, w 1.521 wypadkach od 
500 do 1.000 zł, w stosunku 
miesięcznym. 

Kwoty powyższe wymienla ją 


1 


kategorie pracowników umysła 
wych sytuowanych bardzo do- 
brze, wręcz Świetnie, aż do usy 
tuowanych dostatecznie wiącz 
nie. 

Jeżeli chodzi o gorzej svtu- 


owanvch pracowników umysło 


wych — w 2.035 wypadkach 
zanotowano kwoły uposażeń w 
wysokości od 250 do 500 złat. 
w 1.426 wypadkach — od 100 
do 200 złotych. zaś w 820 wy- 


padkach — poniżej 100 ziatych 


w stosumku miesięcznym. 
Co się tyczy plae rohotni- 
TIETOTTC: OOS | PPE. TERE ZE IGN VOZKOE) 


CZEKOLADA 


(dawniej „SAROTTI”) 
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


| związku 


czych — jeżeli chodzi © robot. 


ników, zatrudnionych na dwa | 


dni w tygodniu, których liczb» 
w tygodniu bieżącym wynosi 
3.320 osób. zarabiają ani od R 


do 20 złotych tygodniowa (przy | 


pracy dwudniowej). 
ków zatrudnionych na 3 dni w 
tygodnin, jest 19.975, zarabia- 


Robotai | 


| 


"TEDE 


POERI LEIST? OIAR EGTE RONEL ED 
W dniu 24 b. m. rozstał się % 
tym światem b. p. Michał Zieliński. 
Od trzech dziesiątków lat prze- 
szło Zmarły pracował w Banku 


j| Eandlowym w Warszawie, Oddziar- 
j le Łodzi. Obarczony wielostronną i 


źmudną pracą, był niezmordowa- 


R | nym w wypełnianiu włożonych nań 
PE | obowiązków i zaskarbił sobie niea 
wg | ograniczone zauianie j ogólną życz 


"md 50 do 20.000 złotych 


liwość. 

Charakteru prawego i uczynne-= 
go, był cichym pracownikiem spo- 
łecznym i gorącym patrjotą. 

Pozostawia po sobie  szezery 
żal i pamięć człowieka, który wię- 
cej żył i czynił dla społeczeństwa 
i otoczenia niź dla samego siebie. 

Pokój Jego Cieniom 


60 tys. kezronofnych 


zarejestrowanych w Ło- 


dzi i okręgu łódzkim 

Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 


ią oni od 12 do 36 zł. tygodnio- | ięczycki, 'sieradzki i brzeziiski) w 


we, Więcej zarabiają robotnicy | dniu 24 stycznia 1931 r. 


byłe w 


specjalnie uzdolnieni, Któwych | ewidencji bezrobotnych zarejestro- 


praca wchodzi w zakres pracy 
umysłowej. 
Ponad 80.000 robotników, za 


wanych 66,375, w tem w samej 
Łodzi 44,086, w Pabjanieach 4,071, 
w Zgierzu 4,285, w Zduńskiej Wok 


równo pizemysłu włókiennicze | 2,675, w Tomaszowie Mazow. 3,562 


go, jas Imnmych przemysłów, 
nawet rzemiosł, zarabia, 


zatrudnieniem poniżei wymia- 


nionych stawek, od tych robot- | głym tygodniu 26,102 
gorzei usviuqwami SĄ | nych. 


ników 
tylko bezrobotni, nie otrzyma: 
jący żadnych zapomóg 


Groźny pożar w Rudzie Pabianickie! 


Pogorzelcy nie zdołali uratować swego mienia 


Nocy wczorajszej około go- 
dziny 2 nad ranem, nad Rudą 
Pabjanicką ukazała się łuna po 
żaru powstała wskutek wy- 
buchu ognia w domu mieszkal- 
nym, przy uł, Łąkowej nr. 61, 
należącym do Jakuba Małolep- 
szego. 


W domu tym zamieszkiwały 
cztery rodziny robotnicze, skła 
dające się z 19 osób. 


Pożar powstał z nieustalonej 
dotychczas przyczyny w miesz 
kaniu Małolepszego, w czasie, 
kiedy wszyscy domownicy spo- 
czywali wę śnie i szybko objął 
całe zabudowania. Alarm obu- 
dził wszystkich lokatorów do- 
mu, niektórzy z nich jednak 
zdołali uciec wyłącznie w bie- 
liźnie. 

Mimo energicznej akcji ra- 
tunkowej nie zdołano urato- 
wać płonącego domu, jak rów- 
nież nie udało się wynieść urzą 
dzeń mieszkaniowych, ani na- 
wet pościeli i garderoby. 


Straty, spowodowane  poża- 
rem, wynoszą około 30.000 zło 
tych. 


Pogorzelcom pospieszyła z 
pomocą ludność miasta Ru- 


dy Pabjanickiej. wśród której 
zainiejowaną została zbiórka 
dobrowolna na rzecz dotknię- 
tych pożarem. Ponadto grupa 
obywateli zwróciła się do ma- 
gistratu m, Rudy Pabjanickiej, 
o asygnowanie pewnych sum 
na pomoc dla pogorzelców. Mi- 
mo braku funduszów miej 
skich, magistrat rudzki asygno 


wał na początek kwotę złotych 
100. 

Zachodzi podejrzenie, iż po- 
żar powstał wskutek napalenia 
na noc żelaznego piecyka. skąd 
wypadł płonący węgiel, od któ- 
rego zajęło się leżące przy pie- 
cu drzewo i następnie podłoga 
oraz Ściany drewnianego bu- 
dynku. (a) 


farbiarnie i wykończalnie 


zredukowały 20 procent robotników 


Stan uruchomienia w firmach 
należących do związku wykoń- 
czalń i farbiarń okręgu łódzkie 
go przedstawiał się następują- 
co: 


Przez 4 dni w tygodniu pra- 
cowało 13 firm, które zatrud- 
niały 3295 robotników, przez 
5 dni, 4 firmy (321 robotni- 
ków) przez 2 i pół dnia, 1 fir- 
ma (230 robotników), -przez 
półtora dnia, również 1 firma 
(47 robotników). 


Ogółem więc w okresie tym 
pracowało 19 firm zatrudniają- 
cych 3893 robotników. 


Jak widać z powyższego. za- 


rówmo ilość firm pracujących. 
jak i liczba zatrudnionych ro- 
botników w wykończalniach i 
farbiarniach okręgu łódzkiego 
uległa poważnemu  zmniejsze- 
niu. Liczba robotników zmniej: 
szyłą się o 20 do 25 procent. 
co tłumaczyć należy brakiem 
zamówień w przemyśle  włó- 
kienniczym, na skutek długo- 
trwałego kryzysu. 


Ilość dni pracy (2 i pór i 1 
i pół)  tłomaczy się przede- 
wszystkiem tem, iż notowane 
są tutaj firmy, pracujące po 5 
godzin dziennie na jedną zmia- 
nę. (ag) 


| 


i 
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| 
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a |w Konstantynowie 634, w Aleksan 
w |drowie 396, w Rudzie Pabjanickiej 
z dorywezem tviko | 669, 


Z zasiłków korzystało w ubie- 
hezrokot« 


w samej Łodzi z zasiłków korzy 
stało w ubiegły tygodniu 16,99% 
bezrobotnych. 


Trzecia BZĘŚĆ 
restauracji 


znajdue się w dobrym 
stanie sanitarnym 

Miejskie komisje sanitarne przé 
prowadziły ogiędziny wszystkich 
znajdujących się na terenie miasta 
restauracji. enkiermi. jadłodajm i t, 
d. W wyniku kontroli stwierdzono 
poprawę ogólnego stanu sanitar- 
nego tej kategorji przedsiębiorstw 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Na ogólną liczbę 542 zakładów, 
poddanych kontroli 194 (36 prac.j 
znaleziono w zupełnie dobrym Sta- 
nie sanitarnym. 259 (48 proc.) w 
śrędnim stanie sanitarnym i 89 ($ 
proc.) w złym stanie sanitarnym. 

We wszystkich stwierdzonych 
wypadkach uchybień wydano od- 
powiednie zarządzenia. co do kilkn 
nastu zaś przedsiębiorstw, których 
pomieszczenia i stan nie odpotwia- 
dają wymogom sanitarnym — wy- 
stąpiono z wnioskami o likwidację 
ich, 

BEDE E A O ERAR TAGYTOR, 
Teee e T O O Er E ar 
CHLEB SZLIFERA, 

Jeżeli dbasz o swoje  zdrowię 
jedz chleb Szlitera. Jest to czysta 
żytni chleb wypiekany pdg opa- 
tentowanej recepty dr. SŚzlitera. 
Liczne rzesze konsumentów prze- 
konały się, że zalecane walory te- 
go chleba są rzeczywistemi. 

Posiada nietylko w dużej ilości 
witaminy, ale jako lekkostrawny 
i smaczny chleb jeet zalecany 
przez pp. leksrzy 


251 — 


„GŁOS PORANNY” — 193 


Nr. 25 


Clou Karnawału -- to maskarada naszej Straży Ogniowej xs% w salach Filharmonji i Oazy 


przy ul. Prez 
Narutowicza 20) 


Wielka Maskarada « „Kwiat Wiśni” 


6 kosztownych nagród dla najładniej- 
szych masek —Mnóstwo niespodzianek 


Tiefjen 


generalny intendent pruskich te- 
atrów państwowych, objął kierow- 
nictwo artystyczne festivalów 
w Bayreuth. 


tkrzynka to listów 


Do Redakcji 
„Głosu Porannego“ 
w miejscu 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z korespondencją u- 
mieszczoną w Poczytnem piśmie 
6z. P. p. t „Wielki skandal pod 
bokiem Łodzi“ z dnia 13.1. 1931 r. 
w nr, 13 „Głosu Porannego“, proszę 
ma podstawie art, 21 i 22 dekretu 
w Przedmiocie tymczasowych prze 
pisów Prasowych (Dziennik Praw 
R. P. mr. 14 1919 poz. 186) o za- 
mieszczenie następującego sprosto- 
wania: 

1) Nieprawdą jest, że przekro- 
czenie budżetowe za rok 1929-30 
wynosiło 200,000 złotych, prawdą 
jest natomiast, że wynosiło zł. 
27,755,35 i spowodowane było na 
mocy odpowiedniej uchwały rady 
miejskiej koniecznością zatrudnie- 
nia bezrobotnych, prawdą jest rów 
nież że niedobór za rok budżeto- 
wy 1929 i 1930, wskutek ogólnego 
kryzysu, wyniósł zł. 127,607 gr, 68. 

2) Nieprawdą jest, że zadłużenie 
miasta Rudy Pabjanickiej wynosi 
w chwili obecnej zł. 700,000, nato- 
miast prawdą jest,, że wynosi zł. 
549,363 gr. 03 i zadłużenie to spo- 
wodowane zostało zakupem grun- 
tów p. p. Weigta i Machera, która 
to tranzakcja została przeprowa- 
dzora nie za mojego urzędowania. 

3) Nieprawdą jest, że zasiłki dla 
bezrobotnych z funduszu bezrobo- 
cia były obracane na różne cele 
według uznania magistratu. 

Nieprawdą jest, że poprzedni ma 
gistrat wypuszczał czeki bez po- 
krycia, gdyż za cały czas mojego 
urzędowania czeki wypuszczone 
przez magistrat Rudy Pabjanickiej 
miały pokrycie w odpowiednich 
instytucjach bankowych, 

Wszystkie moje zarządzenia za- 
równo finansowe jak i gospodar- 
sze miały zawsze podstawę w u- 
chwałach rady miejskiej względnie 
magistratu. 

Racz przyjąć Sz. P. Redaktorze 
wyrazy szacunkn 

Z poważaniem 
(—) Adam Latkowski. 
b. burmistrz Rudy Pa- 
bjanickiej. 


ZABAWA W Y.M. GA. 
Dziś od godz. 5-aj po po. w 
Świetlicy polskiej YMCA  (Piotr- 
kowska 89) odbędzie się zabawa 
towarzyska z tańcami, na którą 
członków i sympatyków zaprasza 
komitat organizacyjny. 


Przygrywać bedą 3 orkiestry 


2-a wejścia przez restaurację Oazy. i do Filharmonii. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Kkonceri ianeczmy 


Very Pietrakiewicz 


i Ireny Popielskiej 


w teatrze Kameralnym 
We wtorek wystąpili na wspól- |i czarem, otaczającym jej wysmukłą 


nym koncercie w sali teatru kame- 
ralnego słynna primabalerina b. 
baletu Diagilelfa, p. Vera Pietra- 
kiewicz, znakomita solistka teatru 
„Palace“ w Paryżu i „Blue Birds“ 
P, Irena Popielska, oraz Marian 
Winter, tancerz zespołu Diagileffa 
i Anny Pawłowej. 


Występ znakomitej trójki wy- 
wołał w kotach łódzkich zwolenni- 
czek i zwolenników  Terpsychory 
zrozumiałe zainteresowanie. To 
też sala teatru kameralnego była 
po brzegi wypełnioną  publicznoś- 
cią. 

Artyści zgotowali widzom nieby- 
lejaką niespodziankę, odtwarza- 
jac nader bogaty i artystyczny pro 
gram, W pierwszej cześci koncer- 
tn Vera Pietrakjewicz zaprezento- 
wała się publiczności, jako klasycz 
na tancerką baletowa o skofńczo- 
nej technice tanecznej. Artystka 
z wielką plastyką odtworzyła cały 
szereg utworów, wprowadzając wi- 
downię w zachwyt. 


Najłmocniej wypadł w  interpre- 
tacij Very Pietrakiewicz „Cake - 
Walk“ (muz. Claude Debussy), 
który był skończoną kreacją ta- 
neczną, oraz warłacje do muzyki 
Eric Satie Labbange, wykonane z 
wielkiem poczuciem rytmu i pięk- 
na. 

Irena Popielska, dawno w Polsce 
niewidziana, po powrocie z tournee 
po Hiszpanji, Portugalji i Francii, 
skrystalizowała się, jako doskona- 
ła tancerka charakterystyczna. Z 
właściwą sobie _ bezpośredniością 


figurę, wykonała ona wyśmienicie 
kilka pięknych tańców, które Śmia- 
ło uważać można za syntezę jej 
genren. W „Poleczce* Straussa i 
„Mazurku* Zawadzkiego artystka 
znałazła ujście dla swego prawdzi- 
wego, czarującego i lekko tonowa- 
nego temperamentu, Sstylizując 
jednocześnie wszystkie elastyczne 
ruchy i pas. P. Popielska celuje 
szczególnie we wszelkich tangach, 
które najwidoczniej  przedt $ da 
ponad inne tańce. Jeden z głów- 


nych walorów jej genre'n znalazi | 


właśnie swe odzwierciadienie w tań 
cu hiszpańskim p. Ł „Tango Maca- 
reng“ do muz. Paunaventura Ini- 
gueza, które odtańczyła z wdzię- 
kiem į z wielką impresja, porywa- 
iac formalnie całą widownię. Ar- 
tystka w tango włożyła nietylko 
tałent i umiłowanie tańca, ale 
wprost nerwy i duszę. 

Zarówno Verze Pietrakiewicz, 
jak į Irenie Popielskiej publiczność 
zgotowala owacje i obdarzyła tan- 
cerki pięknymi kwiatami. 

Marjan Winter partnerował obu 
solistkom w różnych efektownych 
I wielce artystycznych tańcach w 
sposób godny wyróżnienia. 

Wieczór stał naogół na wysokim 
poziomie artystycznym i pozwolił 
przez dwie godziny oddychać atmo 
sferą najczystszej sztuki, 

Należałoby sobie życzyć, aby 
występ baletu Diagileffa został w 
Łodzi powtórzony, ale sy większej 
sali, tak, aby mógł być dostępny 
dla szerokich rzesz publiczności. 

SGL. 


Tealr miejski 


Dziś 400 „Tragedja Flo- 
rencka* 
i „Raz, dwa, trzy” 


8.30 „Ukochana 
nieprzyjaciólka* 


Jutro 8.30 „Ukochana 
nieprzyjaciółka* 


Dziś o 4 oraz we wtorek i środę 
wieczorem pożegnalne występy K. 
Junoszy - Stępowskiego w „Tra- 
gedji florenckiej“ i „Raz, dwa 
trzy“ Molnara. 

Dziś i poniedziałek więczorem 
„Ukochana nieprzyjaciółka*. 


Sala „Mannteufel” Zachodnia 45 


Żydowski Teatr NOWY ARARAT“ 


Kameralny 


Dziś, 2 przedst. o g. 7.45 i 9.45 


„Kółko się kręci” 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o 5 „Dobra wróżka“. 
Dziś i dni następnych wieczo- 
rem Stefanja Jarkowska w kome 
dji Conners'a „Rozy*. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o 4 i 8.15 wiecz. „Pod za- 


rządem przymusowym“. 
Jutro i wtorek „Konto X“ g Ka- 
zimierzem Szubertem. 


DZISIEJSZY OSTATNI KON- 
CERT CH. GROBER, 

Dziś odbędzie się w sali filhar- 
monji ostatni koncert znakomitej 
artystki tearu „Habima* Ch. Gro- 
ber. 

Artystka wystąpi dziś z nowym 
programem, a mianowicie odtwo- 
rzy 2 jednoaktówki I. L. Peretza: 
„Po pogrzebie* i „Wyrzut* i sze- 
reg scenek ludowych, pieśni ulicz- 
nych oraz melodii chasydzkich. 

Początek o godz. 8.30 wiecz. 
WTORKOWY KONCERT SYMFO- 

NICZNY, 

We wtorek odbędzie się w sali 
filharmonji wielki koncert symfo- 
niczny łódzkiej orkiestry filharmo- 
nicznej pod dyrekcją znakomitego 
kapelmistrza Ignacego Neumarka 
przy współudziale Emanuela Feuer 
mana. W programie: Mozart, 
Brahms, Haydn i Bruch. 

Początek koncertu o godz. 8,30 
wiecz. 

JUTRZEJSZY WIECZÓR  TAŃ- 
CÓW ORJENTALNYCH. 

Jutro Łódź powita księcia Ra- 
den Mas Jodjana, przedstawiciela 
najstarszej kultury Wschodu. 

Dla publiczności łódzkiej, pozba- 
wionej dotychezas możności ogłą- 
dania oryginalnego tańca Jawy — 
występy księcia Jodjana wraz z 
uczniem jego będą ze względu na 
ich charakter rewelacyjnem przeży- 
ciem, niezapomnianem i wysoce ar- 
tystycznem. 


ić w dice x odz. 
Dziś m wieczór 
4-ty i e koncert 


Ch. Grober 


Artystka Tearu „Habima” 


1 nowym programem 


Szczegóły w programach u Bile- 
ty od] zł. w kasie Filharmonii. 


q 


TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o godz. 4,15 pp. i 8,15 w. 
po raz ostatni sztuka w 6 akt. 
Gabryeli Zapolskiej p. t. „Kaśka 
Karjatyda'. 

I 

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. 

W niedzielę, dnia 1 lutogo od- 
będzie się w salach wolnej wszech- 
nicy polskiej (Nowo - Targowa 24) 
akademicki wieczór towarzyski, 
urządzony staraniem „„Samopomo- 
cy Bratniej* studentów W. W. P, 
w Łodzi. 

Gości czekają niezwykłe niespo- 
dziankćt, a beztroski studencki hu- 
mor, który krółować będzie nie- 
podzielnie na zabawie, daje rękoj- 
mię miłego i wesołego spędzenia 
wieczoru. 

Wejście wyłącznie za zaprosze- 
niami. Czysty zysk przeznaczony 
na opłacenie czesnego za nieza- 
możnych studentów. 


Odczytu 


ODCZYT W T. P. 

W lokału towarzystwa przyrod- 
niczego im. Staszica (park Sienkie 
wicza) w niedziele o godz. 12-ej 
odbędzie się odczyt mag. K. Gaert 
uera p. t. „Zasady chemji koloidal- 
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nej“. 
ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

Polski Czerwony Krzyż uprzej- 
mie zawiadamia, iż w dniu dzisiej- 
szym e godz, 12,30 w poł. w sali 
polskiej YMCA, Piotrkowska 89, 
p. dr. Kryszek wygłosi odczyt n. 
t. „O zapobieganiu chorobom ser- 
ca“. Wejście bezpłatne. 


| 
| 


Tani bufet- gorąca kuchnia! — Wstęp 10.— zł. 
a Awięc spieszcie wszyscy na Maskaradą ŁSOO. 


Furtwangier 


objął muzyczne kierownictwo fe 
stivalów wagnerowskich w Bay: 
reuth. 


„ESPERANTO JĘZYK MIĘDZY- 
NARODOWY* 


W dniu dzisiejszym 6 godz. 1% 
min. 30 odbędzie się w lokalu gim- 
nazjum im. J. Piłsudskiego (Sien- 
kiewicza 46) odczyt p. mgr. Lidji 
Zamenhof na temat: „F.speranto ję 
zyk międzynarodowy. Prelegentka 
we właściwy sobie ciekawy sposób 
przedstawi słuchaczom obecny 
stan ruchu esperanckiego. 


KURSY JĘZYKÓW OQSCYCH. 


Wydział oświatowy polskiej 
YMCA (Piotrkowska 89) przyjmuje 
zapisy pań i panów do nowych 
grup na kursach językowych an- 
gielskiego, niemleckisge I francu- 
skiego. Lekcje odbywają się w go- 
dzinach wieczorowych w małych 
kompletach, metodą kon%ersacyjną 


Kongres sionistów 
odłożony? 


„Daily Telegraph“ donosi, ża 
kongres sjonistyczny, który miał 
być otwarty w dniu 24 lutego, s30- 
stał odłożony do maja, poniewań 
wszystkie siły organizacjj sjoni 
stycznej muszą być skoncentrowa 
ne na propagandzie finansowej. 


Film nagrodzony złotym medalem. 


Dzieło najwyższej doskonałości technicznej. 
Reżyserji genjalnego 


E. A. DUPONTA 


ATLANTIC 


następny dźwiękowy przebój 


LUNY 


„GŁUS PURANNY” 
ŁODŹ 


25 stycznia 1931 m 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


25 stycznia 1931 r. 


Ginący Paryż 


W poniedziałek, dnia 26 stycz- 
nia o godz. 17,15 — 17,40 usty- 
szą radjosłuchacze nadzwyczaj cie 
kawy odczyt pt. „Ginący Paryż”, 

Armerykanizacja kontynentu eu- 
topejskiego po wojnie światowej 
postępuje z każdym rokiem na 
przód, z różnem natężeniem w róż 
nych krajach, lecz nieuchronnie i 
wieustępliwie — mimo tak silnych 
haseł nacjonalistycznych w pań- 
stwach starego lądu. Jest to jeden 
z paradoksów przewrotu, jaki prze 
żywamy po gigantycznych zmaga 
niach się narodów w latach 1914 
— 1918. 

Ingerencja Ameryki Północnej 
w Europie nie ogranicza się do ży 
cia ekonomicznego: cień nowej 
tam powstałej „cywilizacji bez kul 
tury“ kładzie się i na inme dziedzi 
ny bytu zbiorowego t. zw. starego 
świata, gasząc tu i owdzie lokalne 
barwy obyczajowe, które stanowi- 
ły w odrębności krajów Zachodu. 


Zjawisko to Szczególnie dobitnie 
występuje w wielkich stolicach 
Europy. 


Paryż był de niedawna i stolicą 
świata i miastem o najbardziej in- 
dywidualnem obliczu w samej 
Francji Ognisko umysłowości fran 
caskiej zostało nasycone emanacja 
mi specjalnej psychiki, jaka w 
ciągu wieków wytworzyła Się z lu 
du paryskiego. Na podłożu cech 
ogólno-francuskich wyrósł tutaj 
typ „jedyny w świecie, w Europie 
i ws Francji*. Dziś jesteśmy świad 
kami zmierzchu  „paryzjanizmu* 
zarówno jego ujemnygh stron, jak 
i jego wdzięku. Nowe, miiwerzme- 
ne, a z Ameryki rodem formy ży- 
cia wypierają powok s „miasta 
świstła* to oo stanowiło jego nie 
odparty dis eudzoziemoa urok, » 
zarazem cechy najcharakterystycz 
niejszą, nie do naślądowania na 
mym gruncie. 

Wyparty został lub modernisa- 
eią zbrutalizowany  przedówszyst- 
kiem charakter rozrywek, tak sil- 
nie, zdawałc się, zaprawionych pe- 
ryskim „esprit“, że oprze się sku- 
tecznie natarciu banalności epoki 
powojennej. 

Nie ostały się. Wraz z zanikiem 
piosenki ulicznej zginęły lub giną 
w wysilonej wegetacji, jako rzeczy 
niepotrzebne już nowej, zmienio- 
nej wrażliwości. Ten kwiat kultu- 
ry francuskiej nsechł. Szkoda. 
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Kto miłuje zwierzeta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


-y Dźwlękowy Kino-Teatr w Łodc 
„SPLENDID" 


NARUTOWICZA 20. 


Dziś i dni nastepnych ! 


Pocz. seansów o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 


Czarująca, dźwiękowa UF A* 


operetka filmowa wytw. m» 
Reżyserji Eryka Pommera p. t 


DROGA do RAJU 


Dziś, w niedzielę, dnia 25 b. m. 
ostatnie przedstawienia filmu 


o NA $SYBiR'e 


z JADWIGĄ SMOSARSKĄ w roli głównej. 
Poez. seansów punktualnie o g. 12-6] I 2-8]. — Cena miejsc zł. 1, I 1.50 


Od godziny 4-ej po poł. normalne 
przedstawienia bieżącego filmu p, t. 


Wirfuozi przed mikrofonem 


Wśród wirtuozów wystąpi w ble | śniarkę p. Marję Mokrzycką. Te- | czorem kilka arji operowych od- 


żłącym tygodniu przed mikrofonem 
„Polskiego Radja“ utalentowana 
skrzypaczka warszawska p. Nina 
Stokowska, która na poranku nie- 
dzielnym w Filharmonji warszaw- 
skiej odegra koncert Henryka Wie 
niawskiego. Na symfonicznym piąt 
kowym koncercie zx  filharmonji 
warszawskiej (30. I) usłyszymy 
koncert skrzypcowy Stefana Fren- 
kla, wykonany u nas po raz pierw 
szy przez kompozytora. Z piani- 
stów wystąpi prof. Józef Turczyń 
ski (recital szopenowski — 31. I. 
o godz. 20,15), następnie p. Magda- 
lena Lipkowska (25. L) i p. Jadwi 
ga Zaleska (utwory p. Maszyńskie 
go, wykonane przez znakomitą pie 


goż dnia (25. I.) późniejszym wie- 


pPęRęPoOR>P>HR$ 
Radio 


399—2 


Fotografia 
PAWEŁ GORINSON 


PIOTRKOWSKA 58. Tel. 216-49 


Poleca najlepsze aparaty 
radjowe, detektory i apa- 
raty fotograficzne. 


śpiewa p. Stefanja Niemira. 

Z grupy adeptów wykonawstwa 
notujemy na pierwszem miejscu 
koncert laureatów państwowego 
konserwatorjum w Moskwie (z cy- 
klu wymienionych koncertów szkół 
muzycznych polskich i zagranicz- 
nych). Wystąpią laureaci: mezzoso 
pranistka Olga Leontjewa, piani- 
sta Borys Bierlin i klarnecista Ale 
ksander Wołodin. Data koncertu: 
29. 1. 1931 o godz. 20,13. — Sobot 
ni „Kącik dla miodych talentów 
muzycznych“ (31. I. 1931 o 16,45) 
przedstawi słuchaczom p. Marję 
Dick — koloraturową sopranistkę 
i Zofję Frankiewiczównę — pia- 
nistkę. 


KRONIKA 


TRANSMISJA Z TEATRU 
„WESOLY WIECZOR“ 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja“ transmituje dziś, w niedzie 
lę, dnia 25 stycznia o godz. 23,00 
— 00,15 II część przebojowej re- 
wji słynnego teatrzyku Warszaw- 
skiego „Wesoły Wieczór* pt. „Pie 
niądze dla wszystkich". 

Pierwsza część tej pięknej rewji 
była jak wiadomo, niedawno trans 
mitowana przez rozgłośnie łódzką. 


KONCERT MIĘDZYNARODOWY 
Z PRAGI 

Z muzyki Kameralnej usłyszymy 
w bieżącym tygodniu radjowym 
w Koncercie przekazanym z Pragi 
w poniedzialek, dnia 26 stycznia a 
godz. 20,30 kapitalną kompozycję 
Fryderyka ` Smetany, mianowicie 


jego sławny kwartet smyczkowy, | 


zatytułowany „Z mego życia”. 
Kwartet autobiograficzny, w któ- 
rym — według wskazówek same- 
go twórcy, każda część ma znacze 
nie programowe: pierwsza przed- 
stawia obraz burzliwej młodości 
natchnień i porywów, liryzmu i pa 
tosu młodości; druga jest rozkosz- 
nymi tańcem, czeską polką, świet- 
nie stylizowaną, a przytem pełną 
zdrowia i rozmachu tanecznego. 
przyczem poważniejsza sprawę ser 
cową opowiada serdecznie rozśpie 
wane Adagio. 

Finał toczy się rączo i zgiełkli- 
wie w napół tanecznym rytniie, aż 
pod Koniec, nagły zwrot drama- 
tyczny oznacza  najboleśniejszy 
dramat w życiu kompozytora; jego 
nagłe ogłuchnięcie. 

W cichej rezygnacji wybrzmie- 
wa koniec przepięknej kompozycii 
którą Poda naszym Słuchaczom 


W rolach głównych: Urocze 
zjawisko ekranu rozkoszna 


LILJANA HARVEY 


OLGA CZECHOWA 


Droga do raju 


znakomity zespół „Czeskiego Kwar 
tetu Smyczkowego*. 
„PASTORAŁKA* 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja“ trasmituje dziś, w niedzie- 
lę, dnia 28 stycznią o godz. 20,00 
ze Lwowa słuchowisko p. t. „Pa- 
storałka'. 

Słuchowisko to, które transmito 
wane będzie również przez wszyst 
kie stacje polskie, ujęte jest w for- 
mę misterjum ludowego w ukla- 
dzie Leona Schillera i w wykona- 
niu jego zespołu. 

EKSPONATY NA WYSTAWĘ 
RADJOTECHNICZNĄ 

Termin zgłaszania eksponatów 
na wystawę radjotechniczna orga- 
nizowatą przez radjoklub polskiej 
Adwokat 

a 
Stefan Łaski 


przeprowadził się 


na ul. Narufowicza 46, 
tel. 216-24. 


PG WIRZZYI TEETAN 
P O ENOS 


YMCA w Łodzi upływa z dniem 3 
lutego. 

Jury wystawy przy wyznaczaniu 
nagród kierować się będzie regula- 
minem, według którego wszystkie 
eksponaty radjoamatorów podzie- 
lone zostaną według następujących 
8 grup: odbiorniki.  detektorowe, 
cdhiorniki jednoobwodowe do 3 
lamp włącznie i na prąd stały i 
zmienny, odbiorniki wieloobwodo- 
we (do 6 lamp włącznie) na prąd 
stały i zmienny, zasilacze do od- 
biorników, przyrządy radjomierni- 
cze, odbiorniki i nadajniki krótko- 
falowe. 


Informacji udziela _ sekretarjat 
(Piotrkowska 89, tel, 223-30) w 
godz. od 10 do 22-8}. 


IOG GECOK 


Dr. med. i nauk przyrodniczych 


JóZEF HOCHSINGER 


b. długoletni asystent 
Prof. Krausa i Hirscha w Berlinie 


HPE CJALISTA CHORÓB SEREOWYCH 


osiedlił się w Warszawie 


Elektoralna 11, tel. 301-91 


do 10 r, 4—6. 604-1 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Mały dezerter. 


WYPRZEDAŻ 


NWENTARZOWA. 


— Przepraszam. ale ie ko szułe ja miałem na sobie. 


EWĄ KO R WE EO W W A O O 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10,15 Transmisja nabożeństwa z 
bazyliki wileńskiej. 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
oraz hejnał z wieży katedralnej w 
Wilnie, odczytanie programu dzien 
nego i repertuar tatrów i kin. 

12,10 Komunikat meteorologics 
ny z Warszawy. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonji warszawskiej, Orkiestra 
filharmonji warszawskiej pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Nina. Stokow 
ska (skrz.) Stefanja Millerowa (so- 
pran), Ludwik Urstein (akomp.). 
W programie utwory Munhejmer? 
i Wieniawskiego. 

15,20 Muzyka z Warszawy. 

15,40 Program dla dzieci star- 
szych i młodzieży, 1) „Ca się dzie- 
je na świecie* — dwutygodnik ra- 
djowy. 2) „Jak dzieci pomogły w 
wielkich wynalazkach“ — feljeton 
Heleny Porębskiej. 

16.10 Skrzynka pocztowa łódz- 
ka — korespondencję bieżącą omó 
wi red. Jan Piotrowski. 

16.30 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,40 Co warszawiak powiwen 
zobaczyć w Warszawie * knf 
prof. A. Janowski. 


16,55 Muzyka z płyń grunutouo 
wych. 
tT Wiadomości przyjemiue i 


pożyteczne z Warszawy. 


17.40 Koncert poópamily w Wye 


konaniu orkiestry T. Ko pod dyr: 
Al. Sielskiego. 

19,00 Rozmaitości. 

19.25 Feljeton pt. „Narodziny 


grosza” — wygł. p. Wł. Terlecki, 

19,40 Komunikat sportowy łódz 
ki, odczyt. program na dzień ns- 
stępny i płyty gramofonowe. 

20.00 Słuchowisko z Warszawy 
pt. „Detronizacja cara Mikołaja I 
w dniu 25 stycznia 1831 roku“ — 
napisał prof. H. Mościcki, 

20.30 Koncert wieczorny popi- 
jarmy w wyk. ork. P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego i Magdalena Lip- 
kowska (fort.). W przerwie koncer 
tu kwadrans literacki „Dwiestopłą 
ta owieczka” St. Kaszyckiego. 

22,15 Arje operowe w wyk. p. 
Stefanii Niemira (sopran) 

22.35 Feljeton p. t. „Śladem pa- 
na Baleera* — wygł. p. R. Dąbrow 
ski. 

22.50 Komunikat meteor., polie. 
sportowy, oraz muzyka taneczna 
z Warszawy. ; 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

20,00 Koncert (M. im. Serenada 
Mozarta, Koncert fortepianowy C- 
dur Beethovena, Arje i pieśni, Sul. 
ta „Mieszczanin — szlachcic R. 
Straussa). 

Stuttgart (360) 

12,00 Tria fortepianowe: Morar 
ta. G-dur i Mendelssohna D-mol. 

Lahti (1800) 

18,40 Recital fortepianowy Fr. 
Łukasiewicza (Utwory Szopena). 

Wiedeń (516) i Graz (352) 

11,05 Koncert (Suita baletowa 
Gala, Partita Jergera, Dwie pieśni 
orkiestrowe Hruby'ego, Oda do Bo 
ga Wethy'ego, Warjacja na orga- 
ny z orkiestrą Lafite'a). 

471.30  Kwartety smyczkowe 
Haydna: op. 3 Nr. 1 i op. 33 Nr. 1 

Sztokholm (435) 

19,15 Utwory Mozarta (Opera 
„Bastien i Bastienne', Koncert na 
skrzypce, altówkę i orkiestrę, Mau 
rytantka muzyka żałobna, Uwer- 
tura „Dom Juan“). 

Praga (486) 

20.00 Koncert (Uwertura Verdie 
go „Potęga przeznaczenia”, Suita 
„Pulcinella“ Strawińskiego. Symfo 
nja IX Brucknera). 

Budapeszt (550) 

21.30 Recital wiolonczelowy (So 
nata A-dur Boccheriniego, Warja- 
cje Boelmana, Suita „W lesie“ Pop 


para). 


„GŁOS PORAN NY" 
ŁODŹ 
25 stycznia 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GLOS PORANNY" 
ŁODŹ 
25 stycznia 1931 r. 


Dyskwaliiikacja 


Petkiewicza skrócona 


Na wczorajszem posiedzeniu 
zarządu PZLA. postanowiono 
skrócić dyskwalifikację nałożo 
ną we wrześniu przez zarząd 
na Petkiewicza 0 3 miesiące, 
wobec czego termin dyskwali- 
fikacji skończy się 18 lutego. 


Tunney 


majorem marynarki 


Niczego sportowcy amery- 
kańscy tak nie żałują, jak wy- 
cofania się mistrza Światła w bo 
ksie G. Tunney'a z aktywn:gn 
sport. Tunney przebiwzz+ się 
przez «liminacyjne walki dość 
niespo iziewabie pokonał Den- 
psey'a na punkty, a następni. 
w walce rewanżowej potwier- 
dził swą wyższość. Wkrótce jed 
nak ożenił się z wnuczką mil- 
jardera Carneggie i syt sławy i 
dolarów pożegnał się z rin- 
giem, 

Tytuł przeszedł w ręce niem- 
ča Schmelinga, czego ameryka- 
nie nie mogą przeboleć. 

Tunney w zaciszu domowe- 
go ogniska studjuje. Niedawno 
uzyskał stopień oficera mary- 
narki, a ostatnio nawet 
zaawansowany na majora. 


Phil Scoti 


powraca na ring 


został | spatkania. 


Dlaczego major Ryszanek 


nie został prezesem sekcji tennisowej „Legji* 
Jak donosi „Iskra“. sprawa wal- |sko prezesa sekcji, Przewodniczą- 


nego zgromadzenia wojskowego 


cy zgromaazenia stwierdził, że in- 


klubu sportowego „Legja*, na któ- nej kandydatury niema į — kiedy 


rem dojść miało do tumultu ł pro- 
testów z powodu wyboru ppłk. Ry- 
szanka na stanowisko prezesa klu- 
bu, przedstawia się inaczej, niż to 
opisała część prasy. 

Mianowicie nie odbywało się 
walne zgromadzenie klubu „Legła* 
lecz jedynie walne zgromadzenie 
autonomicznej sekcji  tennisowej 
tego klubu. Odkomenderowany w 
swoim czasie do więzienia w Brze- 
ściu ppłk. Ryszanek był prezesem 
sekcji tennisowej. 

Na walnem zgromadzeniu tej se- 
kcji, odbytem przy udziale około 
40-tu osób, po załatwieńin spraw 
bieżących, delegat zarządu główne 
go, mjr. Piasecki, postawił kandy- 
daturę ppłk. Ryszanka na stanowi- 


na sali rozłegły się oklaski — 
zgodnie z przyjętym powszechnie 
zwyczajem ogłosił, że wyboru pre: 
zesa dokonano przez aklamację. 
Wbrew doniesieniom prasy nie 
rozległy się w tej chwili żadne pro- 
testy, natomiast jeden z obecnych 
na zgromadzeniu a. mianowicie 
mjr. Loth oświadczył, że ppłk. Ry- 
szanek prawdopodobnie wyboru 
nie przyjmie z powodu  nawału 
prac w wyższej szkołe wojennej. 
Wobec tego oświadczenia prze- 
wodniczący zebrania, zawiesiwszy 
obrady, zwrócił się telefonicznie 
do ppik. Ryszanka z zapytaniem, 
czy przyjmie stanowisko prezesa, 
a po chwili powrócił na salę i po- 
twierdził słowa mjr. Lotha, mó- 


wiąc, że ppłk. Ryszanek rzeczywi- 
ście z powodu nawału prac preze- 
sury sekcji tennisowej objąć nie 
może i za wybór dziękuje. 


Po tem oświadczeniu przewodni- 
czącego, jeden z obecnych na zgro 
madzeniu zażądał głosu w sprawie 
formalnej, a następnie w Sprawie 
prowadzenia obrad, stawiając wnio 
sek o wyrażenie votum nieufności 
przewodniczącemu. 

W głosowaniu wniosek ten zna- 
czną większością odrzucono, po- 
czem dokonano wyboru mec. We- 
lońskiego na stanowisko prezesa 
sekcji 


Zapisujcie sig 
na członków b.D.P.P. 


„Manitoba“ we Wiedniu 


wygrała dalsze dwa mecze 


Kanadyjska drużyna „Mani- 
toba“ bawiące przejazdem we 
Wiedniu rozegrała tam dwa 
Pierwszy mecz z 
Wiener E. V. zakończył się zde 
cydowanem zwycięstwem  ka- 
nadyjczyków w stosunku 4:0. 
W drugim meczu walczyły dwa 
teamy. Team A składał się z 
następujących graczy:  Putee, 


Agielski mistrz wagi ciężkiej | Goebel, Vev, -Morris, Pidcock, 


Phil Scott, o którym pisano, 
że zakończył swą karjerę bo- 
kserską, na nowo zabrał się do 
treningu. Pragnie on koniocz- 
nie rewanżu z włoskim bokse- 
rem Campolo. Rewanż ten od- 
będzie się w najkrótszym cza- 
sie w Buenos Aires, 


Hill i.Lederer, Team B: Wil. 
liamson, Callum; dr. Watson, 
Kenzie, Demmer Sell, 

W obecność 2.500 widzów 
drużyny te rozegrały niezwykle 
emocjonujące spotkanie, za- 
kończone zwycięstwem teamu 
B w stosunku 4:3 (0:2, 1%, 3%) 


owy król monażeów piłkarskich 


Potęga organizacyjna 


Londyn. Do niedawna „królem“ 
footbalowym świata był wiedeń- 
czyk Alfred Schaffer. Obecnie na 
forum międzynarodowego sportu 
footbaliowego wysunął się Chap- 
mann, wieloletni menażer londyń- 
skiego „Arsenalu“. Zaangażowany 
on został w roku 1925 przez „Ar- 
senal*, drużynę, która nie marzyła 
jeszcze o tem, aby zmierzyć się z 
potęgami footballowemi Angji, w 
walce e królewski puhar. 

Nowy menażer zabrał się ener- 
gieznie do pracy. Nie śpiąc i nie je- 


dząc trenował w dzień į w nocy 


swą „jedenastkę“, wprowadzał su- 
rowe regulaminy, doskonalił sy- 
stemy ćwiczebne, aż wreszcie doka 
zał swego. „A. C. Arsenal" stanął 
w roku ubiegłym do walki o puhar 
Anglji j rozegrawszy 22 zwycię- 
skich meczów z leaderami ligi, za- 
jał pierwsze miejsce i zdobył puhar 


klubu „A. C. Arsenal" 


Chapmann, utworzył z Klubu swe- 
go wielkie towarzystwo akcyjne, 
„giełdę graczy* i bank. Członkami 
towarzystwa są zwolennicy k'ubn, 
jego przyjaciele i protektorzy. 
„Giełda* wykazuje olbrzymie obro 
ty graczami, którzy wskutek wzra 
stających coraz bardziej zarobków 
wędrują z miejsca na miejsce. Ka- 
pitał banku stanowią wkładki skła 
dane przez graczy. Gracze, którzy 
brali czynny udział w życiu spor- 
towem kłubu przynajmniej od 5 
lat, a którzy z powodu starości 
lub kalectwa nie mogą już kopa- 
niem zarabiać na Życie, otrzymują 
zapomogę w kwocie 5,000 funtów. 

Nic dziwnego, że takie zarządze- 
mia zjednały Chapmannowi miłość 
i szacunek footballistów całej An- 
glji i przydomek „króla menaże- 
rów. 


W pierwszej tercji team A 
ustawicznie atakuje i zdobywa 
efektowną bramkę przez Morri 
sa, a w chwilę przed końcem 
drugą przez Pidoccka, W dru- 
giej tercji ataki teamu A stają 
się mniej groźne i coraz czę- 
ściej do głosu dochodzą gracze 
teamu B, którzy uzyskują bram 
kę przez dr. Watsona, Bohate- 
rem trzeciej tercji i całego me- 
czu okazał się właśnie dr. Wat- 
son, który mówił przed przy- 


jazdem swych rodaków z du- 
mą, że jest najgorszym gra- 
czem w drużynie „„Manitoba**. 
Ataki i przeboje, jakie inicjo- 
wał on w trzeciej tercji zyska- 
ły mu całkowity pokłask wi- 
downi, a dwie bramki przez 
niego zdobyte były jedynymi w 
swoim rodz” " Obecnie kana- 
dyjczycy w “aja do Mona- 
chjum, gdzie rozegrają dwa 
spotkania. 


protęsjnalim bokserski w Palste 


stał się fakte 


Polskie amatorskie pięściar- 
stwa straciło szereg wybitnych 
jednostek, które przeszły da o- 
bozu profesjonalistów, czego 
wyrazem było dojście do skut- 
ku meczów z zawodowcami w 
Królewskiej Hucie. 


W tych pierwszych zawo- 
dach bokserskich ula zawodow 
ców Goworek pokonał Jokieła, 
Bara zremisował z Kiarowi- 
czem, Kaleta zremisował z Py- 
ką, Górny pokonał Almenrotha 
w drugiej rundzie przez techn. 
k-o, a Wochnik pokonał Paul- 
kego, Walki przewidziane były 
na 8 rund. 


Wobec tego, iż Górny utracił 


prawa amatorskie, Głowacki 
ze Skry zastąpi Górnego w wa- 
dze piórkowej na meczu bo- 
kserskim Polska — Czechosło- 
wacja w dniu 1 lutego. 


Jak krążą słuchy idea zawo- 
dowstwa zaczyna kiełkować ró 
wnież i w innych okręgach. 

Z myślą porzucenia szere- 
gów amatorstwa noszą się po- 


Rezkesze i światła 
Noce bez Snu 


w nójwspanialszem arcy- 
dziele dźwiękowem p. t. 


POD DACHAMI 


ARYZA 


Wkrótce w kinle. 


m dokonanym 


dobno wybitnieji pięściarze 
Łodzi, Poznania i Warszawy. 
Najbliższa przyszłość wykaże 
nam, ile prawdy mieści się w 
tej wersji. 


Porażka Bałangruniia 


Zawody łyżwiarskie w jeź 
dzie szybkiej na lodzie w Osło 
(Norwegja) zakończyły się po- 
rażką mistrza Bałangrunda, któ 
ry przegrał bieg 500 mtr. x Pe- 
tersem (35 sek.) oraz 5.000 mtr. 
z Stenbeckiem (9.24.4). 


| 
| 
| 


o 


„Milczący finn“ 
przemówi! 


Nurmi zapowiada opubli- 
kowanie cyklu swych 
artykułów 


Paavo Nurmi, jeden z nie- 
licznych na świecie łudzi, któ- 
rym za życia wystawiono po- 
mnik, zerwał ze swoja przysło 
wiową rezerwą, dla której na- 
zwane go „milczącym finnem'* 
i z pewnnym wielkim dzienni- 
kiem norweskim zawarł umo- 
wę na napisanie cyklu artyku- 
tów, z których kilka już zosta- 
to opublikowanych. 

W pierwszym z tych artykn- 
łów opowiada Nurmi różne cie 
kawe szczegóły © swoich meto 
dach treningu i ze swego ży- 
cia, drugi traktuje o „taktyce 
i technice biegu". W życiu Nur 
miego poważny zwrot stanowi 
ła służba wojskowa, którą od- 
hył w 22 roku swego życia. Da 
wniej adłudek i prawie eremi- 
ta, odkrył nagle, że radość, roz 
rvwki i towarzystwo oznaczają 
także dla sportowca nowy 
świat i pozwalają mu na uzy- 
skanie lepszych rezultatów. 

W jednym z artykułów poru 
sza Nurmi pikantną kwestję, 
czy zakochany może asiąsnąć 
kulminacyjne rezultaty. Jego 
trening polega  przedewszyst- 
kiem na odbywaniu długich 
spacerów, kąpielach masażu f 
ćwiczeniach oddechowych. 

Przed rnhlicznem wystąpie- 
niem trenuje on dwa razy 
dziennie: rano i w godzinach 
przedwieczomych, przyczem 
idzie mu bardziej o uzyskanie 
silnego tempa na krótkich prze 
strzeniach, niż o wytrzymałość 
na długich dystansach. 

Niezwykle ciekawy jest roz: 
dział zatytułowany: „Organiza 
cja zwycięstwa”. Nurmi opo- 
wiada, jak szybkobiegacz dane 
go typu może zostać pobity i 
jak swego czasu on sam pobity 
został przez dr. Peltzera. Wspo 
mnienia Nurmi'ego wydane zo 
piis wkrótce w formie książ- 

i 

Dr. med. 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—17 i 5—9 w, 


w niedziele i święta od 9—3 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Mistrzostwa bobsleighowe Niemiec 


ndobyła para Huth — Ludwig. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
25 stycznia 1931 r, 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 
25 stycznia 1931 r. 


Jal zamiemąć nożyce? 


Nie można stabilizować wszystkich cen na podstawie z 1913 r. 


Sprawę rozwierania i zamy- 
kania się nożyc traktuje się 
przeważnie tak, jak gdyby od 
roku 1914 do dziś życie gospo- 
darcze stało na jednem miej- 
scu. To prowadzi przedewszyst 
kiem do tego, że nie zwraca Się 
najmniejszej uwagi na wpływ 
jaki na wzajemne  ustosunko- 
wanie się cen płodów rolni- 
czych do cen produktów prze- 
mysłowych wywrzeć mogą za- 
szłe w międzyczasie zmiany w 
sposobach pracy i warunkach 
produkcji. Samo przyrównanie 
do cen przedwojennych wv- 
starczyć nie może, 

Możemy wymienić kilka jā- 
skrawych przykładów ilustrują 
cych zmienność warunków pra 
dukcyjnych. Jeżeli ceny niżej 
wymienionych artykułów w ra 
ku 1914 przyjmiemy jako rów- 
ne 100, to w końcu 1930 roku 
cena; za kauczuk równa się — 
10, za cukier trzcinowy — 40, 
za bawełnę — 75, za srebro — 
47, za miedź — 60, za naftę — 
80, za pszenicę — 95, a prze- 
ciętna cena produktów przeiny 
słowych — powyżej 130. 

Z powyższych cvfr, które są 
poniekąd typowe dla całego go 
spodarstwa światowego, wy- 
wnioskować można, że w ciągu 
ostatnich 16 lat warunki pro- 
dukcji w różnych działach 
przedstawiały się niejednolicie. 
Im większy był wzrost produk- 
cyjności w porównaniu z ro- 
kiem 1918, tem większy sto- 
sunkowo spadek cen. W rolnic- 
twie wszechświatowem _ czvn- 
nik wzrostu technicznej pro- 
dukcyjności zastępowany by- 
wał często przez przyciągnięcie 
dotychczasowych nieużytków 
w krajach  podzwrotnikowych 
na cele rolnicze. 

Spadek cen wyżej podany nie 
utrzyma się na tak niskim po- 
ziomie. Prawdopodobnie ceny 
pójdą w górę, ale utrzyma się 
już to, że za taką samą ilość 
pszenicy otrzymywać będzie- 
my stale więcej kauczuku (oko 
ło 6 — 9 razy), lub więcej cu- 
kru trzcinowego (ze 2 — 3 ra- 
zy), niż byliśmy w stanie o. 
trzymać w roku 1913 


Właściwie wzrost produkcyj. 
ności wszechświatowej gospo- 
darki odbył się we wszystkich 
prawie dziedzinach pracy ludz 
kiej. Ponieważ jednak odbywał 
się nierównomiernie, a w kulu- 
arach rolnych i przy zdobywa- 
niu surowców poczynił wię 
ksze postępy, przeto ceny za 
produkty stąd pochodzące spa- 
dły znaczniej, niż przy wytwo- 
rach przemysłowych. Ale to nie 
usprawiedliwia istniemu aż 
tak wielkich różnie, 

Już na pierwszy rzut oka 


wydaje się dziwną tak znaczna 
różnica cen. Wiemv bowiem 


%490990009909090999099990 
Dr. Med. 

M. Jakobson 
CHIRURG 


NOWO-TARGOWA 22 
godz. przyjęć: 6—8 w. 


powrócił 
JES E ER EE 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i krtani 


M. md. 3. Dynin 


specjalista 
przyjmuje od 5 do 7 
6 Sierpnia 30. Tel. 153-85, 


dobrze, że przemysł przetwór- 
czy nie pozostał wtyle aż tak 
bardzo w znaczeniu zracjona- 
lizowania produkcji. Faktycz- 
nie techniczna  produkcyjnosć 
wzrosła znacznie, 


nie, a koszt surowca zmalał. 
Przed wojną, daimy na to, ho- 
dowca owiec, mając 3 kg. weł- 
ny mógł uzyskać 2 kg. tkanin, 
gdyż jednym kilogramem wełny 


ale oszczed- |'opłacił robociznę wykończenia. 
ność w ten sposób osiągnięta | Dziś musiałby oddać za robo- |7% 


w kalkulacji cen nie mogła być |ciznę póltora klg. 


uwzględniona, gdyż zniwelowa- 
na została przez wyższe place 
niż w roku 1913, jakoteż przez 
większe świadczenia podatka- 
we i socjalne. W ten sposób 
potworzyły się rozwarte nozy-_ 


ce, których obecnie tak łatwo |P 


zamknąć nie można. 


To, co specjalnie deprymują- | g 


co działa na stale zanikającą 
siłę kupczą ludności rolmiczej 
jest niewspółmierny stosunek | 
w gotowym produkcie warto- 
ści surowca do wartości ko- | 
sztów wykończenia. W porów- | 
naniu w latami przedwojenne- 
mi koszt pracy wzrósł znacz- 


paa Er S EIT aT ATs aE 
| -lo nabycia w gplekachidrogejach» 


A, Felten. 


$ PRZECIW GRYPIE 
ANGINIE 1 ca 


R.BARCIKOWSKI-S.A-POZNAŃ 


Utrzymanie w mocy upadłości 


Maksa Rotberga 


Jak już donosiliśmy 16 gru- 
dnia r. ub. ogłoszono upadłość 
firmie „„Rotberg i Adler“, oraz 
osobiście właścicielom firmy 
„Maksowi Rotbergowi i Abra- 
lmowi - Herszowi Adlerowi. 

Upadli na wyrok sądu zło- 
żyli opozycje, w której doma- 
li się uchylenia upadłości w 
stosunku do nich, wyjaśniając 
iż wierzycielom, na żądanie któ 
rych ogłoszono upadłość, nic 
się od nich nie należy, a szcze- 
gólniej jednemu, którego należ- 
ność zosłała zabezpieczona hi- 
potecznie. 

Na rozprawie w dniu 16-ym 
stycznia większość wierzycieli 
wypowiedziała się za podniesie 
niem upadłości, nieznaczna tyl 
ko część była za utrzymaniem 
upadłości w mocy. 

Również za utrzymaniem u- 
padłości w mocy wypowiedział 
się sędzia komisarz sędzia han- 
diowy Heiman, wobec niepro- 
wadzenia przez upadłą firmę 


Eksport jedwabiu do Skandynawii 


rozwinie się po wprowadzeniu zwrotu cła za przędzę 


W październiku oraz w po- 
czątkach listopada roku ubie- 
głego. zorganizowano przez iz- 
bę przemysłowo - handlową w 
Warszawie wycieczkę do Skan- 
dynawji. W wycieczce tej z Ło- 
dki uczestniczyli pp.: Kroto- 
Szyński jun. oraz Markus ze 
Związku eksportowego przemy 
słu włókienniczego w i 

Po zetknięciu się z kupcami 


skandynawskimi przemysłow- 
cy łódzcy doszli do wniosku, 
iż nasz przemysł jedwabny, 


znaleźć może poważny rynek 


zbytu w Skandynawji, prze- 
mysł bowiem tamtejszy jest 
minimalny i nie jest w stanie 
pokryć nawet części zapotrze- 
bowania. Nie ulega najmniej- 
szej liwości, iż nasze czyn- 
niki niarodajne winny  zwró- 
cić na fakt ten baczną uwagę. 

W pierwszym rzędzie doma- 
gać sie należy wydania przez 
rząd rozporządzenia © zwrocie 
cła za przędzę ze sztucznego 
jedwabiu przy wywozie goto- 
wych tkanin jedwabnych jedy- 
nie wówczas bowiem można bę 


dzie wszcząć starania dla po- 
zyskania rynku skandynaw- 
skiego przez tutejszy przemysł 


jedwabny. (ag) 
W KARNAWALE 


przypominamy Sznnownym Paniom, 

źe najlepszym środkiem dò usuwa- 

nia zbytecznych włosów, bez golenia, 
jest ideniny krem 


FEMY 


z marką ochronną AMIS 


Zawieszenie ściągania zaległości? 


Ulgi podatkowe stosowane mają być w szerszym zakresie 


Według doniesień warszawskie- 
go korespondenta gospodarczego 
„Głosu Porannego“ władze central 
ne postanowiły ostatecznie zlikwi- 
dować dotychczasowy wygórowa- 
ny system ściągania podatków. 

Na ostatnim zjeździe prezesów 
izb skarbowych został rzekomo 


przesyłkę, niezależnie od ilości lub wagi. 


J ' 
E 
Transporty wlasoym taborem samochodowym na szlaku Łódź-Wargrawa. 


Zbieramy sami od nadawcy I dostarczamy bezpośrednio do odbiorcy każdą 


stwierdzony fakt, że stosowanie 
dalszych represji, egzekucji i in- 
nych środków przymusowych w 
wypadkach zalegania z podatkami 
nie daje żadnego rezultatu. Lud- 
ność płacąca podatki jest osłabio- 
na gospodarczo i przeto nie jest 
z jej strony objawem złej woli za- 


Samochody wysyłamy dwa razy 


dziennie. Ładunki ssekurowane. Całkowita gwarancja za wagę i całość po- 
wierzonych nam towarów, Dostawa szybka, wygodna i tania. 


ŁÓDŹ, JULIUSZA Nr. 1. 


TELEFON 206-90. 


Upadłości 


i nadzory 


na terenie Łodzi w roku 1930 


Według danych wydziału staty- 
stycznego magistratu — w ciągu 


Z tej liczby uwzględniono 67. 
Poda o ogłoszenie upadłości 


1930 roku do sądu okręgowego w | wniesiong w roku 1930 225 (w ro- 


Łodzi wpłynęło 111 podań o odro- | ku 


1929 — 165). Z tej liczby 


czenie wypłat (w 1929 roku — 128) | uwzględniono podań 207, 


leganie w podatkach: konjunktura 
ogólna, brak zarobków — oto po- 
wody zmniejszania się wpływów 
podatkowych z dnia ną dzień. 
Dalsze prowadzenie systemu bez- 
względnego ściągania podatków 
doszczętnie rujnuje osłabiony or- 
ganizmy przedsiębiorstw i w ten 
sposób państwo traci płatników, 
co się może zupełnie źle odbić w 
najbliższych okresach _ budżeto- 


W najbliższych dniach mają za- 
paść poważne decyzje w sprawach 
podatkowych. Dotyczyć one mają 
niektórych pozycji zaległych, przy 
czem częściowo mają one być za- 
wieszone. Ma być też zwrócona u- 
waga na Stosowanie 
szym zakresie na podstawie ustaw, 
gdyż dotychczas władze skarbowe 
prowincjonalne zupełnie takich ulg 
nie stosowały, a co najwyżej w spo 
radycznych wypadkach. 

Rozpoczęta akcja obniżenia cen 
łączy się z wymienionemi zamierze- 
niami. 

W każdym razie w dniach naj. 
bliższych należy oczekiwać posu- 
nięć, które niewątpliwie ulżą płat- 
nikom w dzisiejszym kryzysie. 


l 


Dr. Med. 


B. Spiro 


Przyjmuje w beeznicy „Wifa” 
PIOTRKOWKA 45 
od gods. 10—11 
ehoroby wewnętrzna 


ulg w szer- | ej 


i Abrama Adlera 


handlowych ksiąg i syndyk 
tymczasowy adw. Nippe, wyja: 
śniając, iż upadli prowadzili 
przedsiębiorstwo na własny ra 
chunek i pozostali winni 21 
wierzycielom — 118.237 złoat., 
co ustalił w toku kuratorstwa. 

Sąd, wychodząc z założenia 
iż, jakkolwiek przeważająca 
liczba wierzycieli  wnosiła © 
podniesienie upadłości, jednak 
postępowanie upadłościowe no- 
si wyłącznie charakter publicz- 
ny i wobec ustalenia przez syn- 
dyka, iż upadli pozostają w 
stanie zawieszenia wypłat, opo- 
zycji nie uwzględnił i upadłość 
utrzymał w mocy. 


ANNER PINE 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,91, 
kupno 8,90 

5 proc. poź. dol. premj. sprzedaż 
46,— kupno 45,50 

Bank Polski sprzedaż 
kupno 152— 

Tendencja wyczekująca. 


Warszawska gisłda 
pieniężna 


GOTÓWKA 

Dolary 8,91% 

CZEKI 
Holandja 359,08 
Londyn 43,31,50 
N. Jork — czeki 8,915 
N. Jork — kabel 8.924 
Paryż 34.97 
Praga 26,40,50 
Sztokholm 238,85 
Szwajcarja 172,60 
Włochy 46,71,50 
Berlin 212.05 


AKCJE 
Polski 152,50 158,50 
Zachodni 70— 
Modrzejów 8,75 
Handlowy Warszawski 108,— 
Wegiel 33,— 84;— 
Haberbusch 101.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. premj. budowli. 50,— 

inwestycyjna 92.— 

dolarówka 46,— 46,50 

5 proc. konwersyjna 48,— 

6 proc. dolarowa z 1926 r. 67,— 

7 stabćlizacyjna 77,— 

10 proc. kolejowa. 103— 

8 proc. B. G. K. 94, — 

4 i pół proc. ziemskie zł. 52,— 
52,25 

8 proc. m. Warszawy 71, — 71,50 
71,30 

8 proc. m. Cęstochowy 61,75 

8 proć. m. Łodzi 67,50 

6 proc. obl. poż. konw. m. Wa 
szawy z 1926 r. VI em. 51— 


152,25 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL. 
Bawełna amerykańska, zamknię 
le: 


Styczeń 5,44 luty 5,45 marzec 
5,49 kwiecień 5,58 maj 5,58 czer- 
wiec 5.68 lipiec 5,68 sierpień 5.71 
wrzesień 5.74 pa.dziernik 5,78 H. 
stopad 5,82 grudzień 5,86 loco 5.18. 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Styczeń 8.12 marzec 8,07 ma) 
8,20 lipiec 8,35 wrzesień 8,52 li- 
stopad 8,61 loco 8,55. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska, zamknię 


cie: 

| loco 10,30. 

| Kontrakty: luty 1036 marze 
10,48 kwiecień 10,59 maj 10,71 
czerwiec 10.81 lipiec 10,98 sierpień 
11,08 wrzesień 16.03 październik 
11,13 listopad 11,22 grudzień 11,33 
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GŁOS PORANNY — 1931 


Fr. 6 


Układy i regulacje 
upadłych firm łódzkich 


W sprawie upadłości 8. Rozen- |nia 1929 r. odbyło się ostateczne 
straucha przy ul. Zawadzkiej 49, |zebranie wierzycieli. 


ogłoszonej w koficu sierpnia r. ub. 
naskutek żądania jedynego wie- 
rzyciela firmy „Teofil Glocer* sąd 
całkowicie postępowanie umorzył 
wobec tego, iż poza powyższym 
wierzycielem żaden inny wierzyciel 
do masy swych pretensji nie zgło- 
sił w oznaczonych przez sędziego 
komisarza terminach, zaś należ- 
ność wierzycielki firmy „Teofil 
Glocer* została eałkowicie zaspo- 
kojona. 
s «e 

W ogłoszonej  naskutek żada- 
nia wierzycieli w listopadzia 1929 
roku upadłości Hersza Bornszteina j 
Emanuela Krauskopfa, przedsię- 
biorstwo wyrobów bawełnianych 
przy ul. Senatorskiej 


6, skład | rzycieli, z których jeden, 


Na zebraniu tem syndyk tymcza 
sowy — adw. Izydor Fried złożył 
sprawozdanie ze stanu upadłości. 

Adwokat Kalecki w imieniu u- 
padłych proponował układ polu- 
bowny _wierzycielom, na podsta- 
wie którego upadł zobowiązali 
się spłacić wszystkie swoje należ- 
ności, przyjęte do masy w wysoko 
ści 24 proc. w trzech równych ra- 
tach rocznych, z których pierwsza 
w wysokości 8 proc. miała być za- 
płaconą po upływie roku od daty 
uprawon:ocnienia się wyroku za- 
twierdzającego układ. 

Na powyższe warunki wyraziło 
zgodę 24 wierzyciel. Przeciwko 
zawarciu układu oponowało 8 wie- 
Icek 


przy ul. Piotrkowskiej 31, 22 grud- | Wiener, zgłosił w przepisowym ter 


minis oświodniowym  piimionny 
sprzeciw do sądu, domagając się 
niezatwierdzenia układu. W sprze- 
ciwie tym podniósł tę okoliczność, 
iż jmkkolwiek upadli zobowiązali 
się spłacić tylko 24 proc. swych 
należności, niektórym _ wierzycie- 
lom po cichu, przed zawarciem u- 
kładu regulowali znacznie większe 
sumy, dochodzące od 50 do 60 pr. 

Jak twierdzi wierzyciel jemu o- 
sobiście proponował upadły Kraus. 
kopf 70 proc. jego należności Na 
dowód powyższych faktów powo- 
łał się 6 świadków. 


W dniu 23 stycznia z. b. w ter- 
minie wyznaczonym do zatwierdze- 
nia układu, wierzyciel Wiener po- 
pierał swój sprzeciw i prosił o nie- 
zatwierdzenie układu. 

Sąd postanowił _ przedewszyst- 
kiem zbadać świadków, a następ- 
nie po ich zbadaniu rozpozna Kwe- 
stję zatwierdzenia lub niezatwier- 
dzenia powyższego układu. 


Scofland Yard zawodzi! 


We wszystkich przedsiębior- 
stwach, załmujących się fabryka- 
cją powieści kryminalnych, panuje 
przerążenie | zgrzytanie zębami. 
Mianowicie biuro Reutera przynio 
sło przedwczoraj wiadomość, która 
grozi upadkiem olbrzymich nakła- 
dów frapujących historji detektyw 
nych. Oto angielskie ministerstwo 


SKŁAD MATERJAŁÓW 
EZLEKTROTECHNICZNYCH 
| RADJOWYCH 


„ELEKTROPOL"” 


właśc. A. Kure 


Łódź, Główna 22 


poleca w wielkim wyborze: 
żyrandole, żarówki wszystkich ro- 
dzajów oraz wszelkie inne materjały 

elektrotechniczne i radjowe. 
Przyjmuje wszelkie roboty wcho- 
dzące w zakres elektrotechniki, 
jak instalacje świetlne I silnikowe, 

reperacje i t. p. 


spraw wewnętrznych oświadczyło, 
że Scotland Yard, uważane dotych 
czas za siedzibę najwyższej przebie 
głości w dziedzinie zwalczania prze 
stępstwa, musi być całkowicie zre- 
organizowane, bowiem praca tego 
urzędn w ciągu ostatnich lat była 
absolutnie niewystarczająca. 


*$055599000 
Zawiadomienie. 


Podajemy do wiadomości nar 
szych Sz. Klijentów, że z dniem 
1 stycznia r. b. uruchomiliśmy 
następujące działy naszej fabry- 
ki, a mianowicie: 

1) farbiarnię 3) Marceryzarnię 
2) wykończalnie 4) Szlichternię 
5) Bielnik 


Z poważaniem 


B-cia GEYER 
Łódź, Zgierska 96 tel. 134-74 


2 „(lara 


gwiazdy ekranu! 


PIOTRKOWSKA 111 


500 palt od zł. 60.—, 


Bow i Jenny Jugo 


w wielkim podwójnym programie, produkcji 1930 | 31 


l. Szalone Serca II. Sprzysiężenie Trzech 


cinwenfarzowa Wyprzedaż (rwa 


iv PFEFFER £ 


ku w kinie „PÓlAGG 


Do sprzedaży przeznaczone zostały następujące towary: 
500 par bucików od zł. 30.—, 2000 koszul od zł. 10.—, 


2000 krawatów od zł. 1.50, 1500 kapeluszy od zł. 10,—, 4000 par skarpetek od zł. 1.—, 
futra z rab. 25 proc., oraz wszelkie inne artykuły mody z ustępstwem od 20 proc. do 50 proc. 


Wykwintną damską bieliznę, pyja- 
my, sziafroki haftowane, aplikowa- 
ne wykonuje również i s powierzo- 
nych materjałów 


Pracownia oyó Rętrnych 
p. 
ATELIER PRIEMYSLU ARTYSTYCZNEGO 


Łódź, Piotrkowska 90. Tel. 155-99. 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


zaa s 
makomiere „ SOWA” 


APTEKA ST. HAMBURGA I S-ki 
Główna 50, tol. 218-061. 


MEBDE LAKIEROWANE 
NOWOCZESNE 

Pokój sypialny 660— zł. Panliań- 

skl 340— złotych. Urządzenia 


kuchni 195.— zł. Kurytarz 119.—zl. 
Wielki wybór urządzań kuehonnych 


Wyteóch 0-1 KOŻRPGL 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


o m 4 POKOJOWE 


mieszkanie, centrum, I piętro, wszel- 
kie wygody, odstąpię. Oferty „Bardzo 
166—2 


sloneczne“ do administracji. 


5. 
€ 


i zagranicznych. 


Referaty wygłoszą najwybitniejsi fa- 
chowcy zagraniczni. 


Imienne zsproszenia wydaje w godzinach biurowych 
a = 
Visiana-Ajentura 


Łódź, Traugutta 5 
Telefony: 181-52 i 184-42. 


f-tlasowe Gimaazium Wieczorowe dla Dorosłych 


A. WIERZBIGKIEGO 


w Łodzi, Piotrkowska 85 (Kościuszki 28) 
Zapisy nowowstępujących na II półrocze 
przyjmuje sekretarjat gimnazjum codziennie 


W cawartek, d. 29 stycznia r.b. 
© godz. S-oj wieczór 
odbędzie się 
w sali FILHARMONII 


przy ul. Narutowicza %0 
WIECZÓR PRELEKCYJNY 


UISTRA | JEJ NAJNOWSZE 
ZASTOSOWANE v WŁÓWENNICTWIE 


połączony z pokazem wyrobów krajowych 


PODNIESIE 


pairacożwa najbardziej zachwiane, 
dy, rozumiejący potrzebę reklamo. 
wania się przex akwizycję ogłoszeńt — 


FUCHSA 


Piotrkowska 50, tel. 121-36. 


Dzieła S$Szíukí. 


Kupuje, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność — i konserwuję 


Piotrkowska 82 


tel. 165-92 


od T-ej do 9-ej wiecz. = Nauka codziennie 
od godz. 7-6j wiecz. 
Początek II półrocza dn. 4 lutego b. r. 
— Czesne 20 zł. miesięcznie. — 


4- pokojowe 


mieszkanie z wszelkiemi wygodami 
(pokój służbowy) w śródmieściu do 
wynajęcia. Wiadomość tel, 190-73, 


M. G. Rydzewski 2- 


b. lekarz szpitala św. Łazorza 
w Warszawie. 
e 


Piramowicza 
Chor. skórne i weneryczn 


Ch na he 
przyjmuje od 7—9 wiecz. w niedzieję | aroby narek, pozd 
od 10—1 popl ul. Zamenhoffa 6. | Godz. = Besa; RO i) aN, 


Dr. med. 


UROLOG 


DATYNER IG. MARGOLI 


przeprowadził się |< kurs buchalterji b 
2 tel. 148-95 naAl.Kościuszki 9 tol 105-17 |i techniki biurowej. Wiadomość 


rza I A | WESA z $—7-sj|w administracjj „Głosu Poranne- 


prawa oficyna, 4 wejście, I piętro. 


UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, 
zarówno wyroby z marmuru, - 
ształu i kości słoniowej. 


Dosad 
łatwo znajdzie ten z ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjlny kurs buchalterjj bankowej 


go lub na miejecu Kilińskiego 60 
mieszk. 45, 


LECZNICA 


igkaray specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel.1232-89 
x przystanku tramw. pabjanickich 
nna od 10-ej rano do 7-ej wiecs, 
w niedsiele i Święta do 3-ej po poł 
Waaystkie specjalności | denty- 
styka. Kąpiele świetlna, lamga 
kwarcowa, elektrynacja, Roentgen 
saczopienia, anallagy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) OQpe» 

racje, opatrunki. 

Wisgty na miasto. Porada 4 æ, 
Porada dantystycana orae wane» 
rologicana dla chorób  skórnpch 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


SILEERSTROM 


ZIELONA 11 
Tel, 1135-42 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłelowe 
Leczenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedałela ad 9—f. 
Dia niezamożnych ceny lecznia. 


BOBO 
zawiadamia swych małych kli 
jentów, iż nadeszły wieczorowa 
pantofelki jak również i inne w 
różnych kolorach. Al. Kościusz- 
ki 36, róg Andrzeja tel. 157-92. 


Gabinet dentystyczny 


E FUCHS 


Nawrot 4, tel. 127-31 
czynny. 


Doświadczony 
administrator 


| przyjmuje dom w adminietrację 


Zagwarantowana, sumienna i 
oszczędna gospodarka. Pierw- 
szorzędne reierencje. Łask. zgło” 
szenia sub. „Administrator ` 


ZNA, 
Ot! 


KLINIKA 


Położniazo - chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 
ne -oj klasie wraz s zabiegami 
200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p p 
Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 
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"4 OPRZYCIEMNIA © 
@ nATYCHMIAST. 


NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR "" 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d' ORIENT WARSZAWA 
BEZPIECZEŃSTWO 


KOMFORT, WYGO- 7 

DNE STEROWANIE DOGODNE WARUNKI! 

SZYBKOŚĆ Po E ee z Paryża z ETRE 
modelami przyjmuje wszolką domskg 

ELEGANCJA gorderobę oraz roboty futrzone w naj- 

wykointniejozem wykonaniu s wla- 


D 8 8CYL. 
D 6 6 CYL. 
14 CY. 6 CYL. 


Dr. med. snych i powiersonych mnterjałów po 
5 e e cenach konkurencyjnych 
M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36, TELEF. 163-97 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 
Stomatolog-chirurg Dr. med. 


cho zębów, szczęk, dzią- 

E Sonin, Arh Itd. 
ulacja aąbów 
en eiektroterapja 
Ordynuje 3—7 1687 


PIOTRKOWSKA 164 Til. 114-20 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Gdańska 77a, tet. 202-95. 


Przyjmuje od 6—9 w. i w leaz- 
nicy „SANITAS, Cegielniana 29. 


Doktór 


| a 
ka W. Łagunowski 
Dr. M. Kantor chirurg. 4/2—5%%: powrócił 


święta 1—2 
Dr. Papierny kobiece i ak. 111/2—1 
Dr. Rakowski uszu, nosa i gar. 
104/2—117/4, 3—3 i 6—7 
Dr. Rozenewajg dzieci 11—12, 4—5 
Dr. Różaner wener. i skór. 1—2 
Dr. Wajnberg wewnątrz. 1—2, 6—7 
A. Grodsieńczyk lek.-dent. 8—7 
Dr. Stupel Gab. Roentg. 12—-2, 4—6 ; Ą AE EEH ES 
Gabinety wenerologiezne (440 CHAMPS-ÉLYSÉES 


i p- PR. 
es piaren St Bibergal 


Specjalista ohorób skórnych, went 
ryesnych i mocsopłcjowych 
przoprowsdalł się na al. 

Piotrkowską 70 (róg Traugutta) 
Tel. 81-85. 
Drpyjmuje od 8.80 do 10.80 rano, od 
|1-ej do 2.60 pp. od 6 do 8,80 wiecs. 
|w niedsiele i święta od 10 do 1-5i. 


= ma 00 | BGA 


IR 


<s — 


(fl 


Ó 
ZASTĘPSTWO NA WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE MONIUSZKI 14 
TELEFON 168-32 


pesa Bracia Poznańscy Inżynierowie „TE ea n 
KLINGER 


Sp. z O. O. elektroterapja 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 144, TEL. 157-44. Pasyiwuje od 8 10 1 od 5—8 w, 


w niedz, od 40 12. 
PA sei wenerycznych, 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 132-28. 
W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotrkowska 62 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Gegielnianą 36 
tel. 216-90 


Światło zgasło, motor stanął? 


woń telef. 170-1 


Pogotowie Elektryeme' 


dyżury przez całą dobg, w 


ZIOLA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


Spasjallista chorób skórnych 


w niedziele i święta. i wenerycznych 
„Zioła przeciwko cierpieniom | „Zioła przeciwko reumatyzmo- 
Kaszel Ewo zz oz js łschiasowi n Naprawa natychmiastowa n Roj 00 1-14 
chrypkę, zakatarzenia nosa (20; P N rotan (rej. Ne. RU ca tow. „Artrołin* (lampą kwarcową) 
gardła, oskrzeli i t. p- „Zioła przeciwko Kąpiele Siarkowo-Roślinne (sto- Dr. med. Badanie krwi i wydzisiin. 
USUWAJĄ oraz atonji kiszek* sują się przy leczeniw Artretyzmu, Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
=. st (rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara“ | reumatyzmu, podagry i ischiaszu) w niedziele i świąte od 9—4. 
Zioła Polana przeciwko chorobom ko Nr. 1263) z. tow. „Bolicbał”. s Da pań, sa ea 7 po poł. 
ERA |. DW EAEE płucnym I blednicy” 16 licznym“ m 
matwierda. przez M.S. W. rej 1340 || (re Ne. 1153) zm.fow.„EIMISEN" | ej r. 1352) an. tow. aTisan” STOMATOLOG 
do nabycia w APTECE „Zioła M0 POW | „Zioła przeciwka wiz Sao szczęk, i rh nie a E F 0 b kij Y 
; ienia, języka i 
D-ra Farm, R. Rembielińskiego || crei- r. 110) mok tow. „irotan“ | (rej. Nr. 1153) z. oe. „Epliobin” Sia zcbów. NPS ZAPÓWAĆ 
wŁodzi, ul. Andrzeja 28 |] Pest =" ikat Glówna 60, tel. 10810 Apteczny H| Roentgenodjagnostyka. REPERACJA 
CENA ZŁ. 2.— Beoszurki wysyła sję na żądanie bespłetnie. Andrzeja 7. Tel. 216-57. | wszelkich reform, pulowerów. Wyte. 
BETS Gods. przyj. od 3—7. Piotrkowska 71, parter w podw. 


EET BATEE KER SPEE EE ZEK DEE WZ TSAS E E R ZE ERA O EE R ZE WEEK TC REZ CZĘ GCEE REC DOE 
Teatr świetlny Ostatnie 2 dni! Wielki podwójny program! 


p g i æ é e p“ I-szy obraz. Monumentalny i najpotężniejszy film śwista p. t n-gi D Orn SU BER igi’ p 
[LI eb. 
„ETA AWG nie | „Bitwa nad Somma ~O DD W mli owej Alco Doy. 


Bit d Sommą — to grób miljonówi Żadna księga, żaden ————-—-->.„.>_— = 
inny film nie zdołał i ski dola otworzyć naturalnej wojny, ż% Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod bat. A. CZUDNOW- 


niż ten, składający się z autentycznych sdjęć. Żadne kulisy SKIEGO. mmm Ceny miejsc niepodwyższone. Początek sean- 


tylko prawdziwe i naturalne życie. Ten film muszą wszyscy > 2 się ci Sy ZIE 
GE, nawet ci, którzy stali dotychczas zdala od kina, sów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. y ag i święta 
gdyż takie dzieło można stworzyć tylko ras. o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. wiecz. 


Bilety ulgowe w soboty, niedziele i i święta nieważne. Następny program: „Trójka“ z Olgą Czechową i Sehlettowem w roli gł. 


Zeromskiego 74-76 W niedzielę, +°% „aao Poranki dia dzieci | młodzieży mero zme pe „GZŁOWIEK MONZA“ 


sóg boy: 1 Po tramwajami Ceny miejac: dla dzieci 20 gr. dła dorosłych 50 gz. 
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Farfuchy 


Szkolne alpagowe 
Gospodarskie 
Kuchenne 


Chustki wełniane 


w pięknych deseniach 
za sztukę od 10.— 


| KONSU 


przy Widzewskiej Manufakturze, $. A. 


w ŁODZI Kotdry, wełniane 


oce) 


ATE Pulowery i Swetry 
ul. Roki cin S KA Nr. 54. w wytwornych deseniach || wafowe 


Dojazd tramwajami Nr. 10 i 16. od 11.50 w wielkim wyborze za sztukę 


POLECA: | oR ea 


Resztki, Sekundę, Braki, Barchany, Flanele ; | 
i inne artykuły znanej dobroci wyrobu Rękawiczki tryko- Kranki = 
Widzewskiej Manufaktury S$. A. towe | wełniane kolorowe „ 1— 
Oprócz tego polecamy PRAWDZIWIE PRZEBOJOWE ARTYKUŁY! damskie, męskie i dziecinne | jak również odpasowane 


Maferjały damskie | Velvety i Bksamity | Materialy Męskie | Kompi. gokelinowe Obuwie 
wełniane we wszystkch w wielkim wyborze sztrajchgarny od 10.50 sktadająże sięz ak A 14.= aue E 
kolorach i deseniach kamgarny „ 14.75 Kompl. pluszowe i PE 


za metr od 2.45 


6.50 


za metr od 3.45 półwełniane „ 


Artykuły Męskie 


Kołnierzyki od, l—> 
Krawaty 1.75 


składające się z 3 sztuk 4 42.— 


Galanierja męska 
i damska 


w wielkim wyborze 


Jedwahie 


Crêpe Georgette, Crópe Mongole, 


Tweedy Nagzynia kuchenne i 


| w najmodniejszych deseniach | Crêpe Satin, Crêpe Meteor, ri ; i i oby faj 
Crêpe de Chine i Satin Luxe Szaliki FW se pangaos 60 agi or A 
za metr od 5.90 h konk nvch Palta zimowe 57.50 manicury i t p. oraz szklane 
Po OBRIAGA ZARZUTSBCYJNYĆ Ubrania wełniane „ 52.— w dużym wyborze 
Wełniana Georgeffa | Sérge jedwabne | Materiały Periumy Towary spożywcze 
F l ora od 4— podszewkowe wody: kolońskie, mydła : kolonialne 
i wszelkie 


Serge Wiktorja 
Alpacca 140 em od 5.70 


pierwszorzędnej jakości 


we wszystkich kolorach 
po bardzo niskich cenach. 


za metr od 6.— artykuły kosmetyczne 


Adamaszki jedwabne 
od 4.60 


Prosimy odwiedzić nasz „Konsum“ i przeko- 
nać się o pierwszorzędnym gatunku i napraw- 
dę fabrycznych cenach naszych towarów. 


Bielizna damska 


Koszule 
białe i kolorowe 


Wielki wybór 


| towarów na piżamy 


w gustownych deseniach 


za metr od 4— za metr od 3.60 bonat wyborze 445 KUPNO NIE OBOWIAZUJE! 
WOD 
H Do akt. Do akt. Nr. 2517 Do akt = 
Do akt. 
Wezwanie es [Paeon | or | Nr tem. Ogloszenie 
Sąd okręgowy w Łodzi wyrokiem x dnia |Ogłoszenie. | Ogłoszenie | Ogłoszenie. |0goszone. Syndyk Tymczasowy masy upadłości Wil: 
16 stycznia 1931 roku zaocznie postanowił | Komomik Sądu | Komornik Sądu | Komornik Sądu ate edo in helm Pfeiffer w Aleksandrowie na mocy art, 


1) ogłosić upadłość firmie Zygmunt Dmowski 
i S-ka w Łodzi, Piotrkowska 150, 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 16 stycz- 
nia 1930 r. tymczasowo, 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Otto Eisen- 
brauna 4) zamianować kuratorem upadłości 
adwokata Józefa Gralewskiego, zam. w Łodzi, 
Piotrkowska 120 m. 6, 5) nakazać opieczęto” 
wanie ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekol- 
wiek się one znajdują. 
Za zgodność Kurator masy upadłości 
(—) Józef Gralewski, adwokat. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości aby w dniu 4 
latego b.r. o godz. 10 i pół, stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi (Plac Dąbrow- 
skiego) w Wydziale Handlowym pokój 15 oso- 
biście lub przez pełnomocnika z dowodami 
asprawiedliwiającemi ich wierzytelności w ce- 
lu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i 
wyboru kandydatów na syndyków  tymczaso- 
wych, 


Sędzia Komisarz: 
(—) Otto Eisenbraum 


STawa institut cosmetique 
PEIO EOR OTE a E AT L 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 13876 


Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki Heljoterapja 
ismpa kwarcowa, lampa solux. Upiększanie na bale. 
Godz. przyjęć 10—2 i 4—8, 1 


Powiatowego w Ło 
dzi, Jan Jabczyć, 
sam. przy ul. 
Żeromskiego 20 
na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza, że 
dn. 


w 
12 lutego 
1931 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Lodsi, przy ul. 
Północnej 4, 
odbędzie się 
sprzedaż s prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
Borucha 
Joskowicza 
i składających sią 
z mebli domowych 
oszacowanych na 
sumę sł. 1200.— 


Łódź, 21.1.1931 r. 
Komornik 
J. Jabczyk 


Powiatowego w 
Łodzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art, 1030 
Ust, Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
5 lutego 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi. przy u! 
Rzgowskiej 56 


| odbędzie sią sprze- 


daż przez licytacje 
ruchomości, nale- 
żących do 
Emila Fettera 
składających się 
z budynku muro- 
wanego i mebli 
oszacowanych na 
sumę sł. 2120.— 


Łódź, 7.1.31 r 


Komornik 
L. Naborowski 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
„Remaissance 


Nowo Cegielniana 6, tel. 119-14 
Piotrkowska 60. 


Poleca same nowości 
Abonament zł. 1.80 


Powiatowego w Ło 
dzi, Stefan Górski 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi- 
cza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. C, ogłasza, że 
w dn. 
10 lutego 
1931 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 24 
odbędzie się sprze 
,daż z przetargu 
Í asg cia ru* 
chomości, należą- 
cych do 
Dawida Kona 
i składających się 
z różnych mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 1075.— 


Łódź,d. 22.1.31 r. 


Komornik: 
Stefan Górski 


dzi Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Poat. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
6 lutego 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 22 
odbędzie się 
sprzedaź z prze- 
targu Ez yo 
ruchomości, 
należących do 
Szlamy Helfgotta 
i składających się 
z $ szt. pluszu 
prasowanego 
oszacowanych na 
sumę Zł. 600. — 


Łódź, 21.1.1931 r. 


Komornik 
S. Górski 


— I 


WENEROLOGICZHN 


Lekarzy-specjalistów 


zka 1 


TEL. 205-38 
od 8 rano de 9 wiece. 
11—12 | przyjmuję 
2— 3) kobieta—lekarz 


514 i nast. K. H. wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, których należności zostały przyjęte 
do masy, aby w dniu 2l lutego 1931 roku o 
godz. 12 w poł. stawili się w kancelarji Wy- 
działu Handlowego Sądu okręgowego w Łodzi 
przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, Sala III, ceo- 
iem wysłuchania sprawozdania syndyka tym- 
ezasowego o stanie upadłości, zawarcia układu, 
względnie związku wierzycieli i wyboru kandy- 
data na syndyka ostatecznego. 


Syndyk tymczasowy 
Adwokat Adolf Markowicz 
ul. Sienkiewicza Nr. 6. 


3 6 ki. Gimnazjum Żeńskie 
Tow. „Kultura" 


(z prawami gimnazjów państwowych) 


w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 85 
zapisy na II półrocze kandydatek do klas, prócz 
V-ej i Vl-ej przyjmuje sekretarjat codziennie od 
godz. 9-ej do 12rej. 
Czesne 36 zł. miesięcznie. 
Początek egzaminów 4 lutego b. r. 


Najlepszy zewszysikcich 
CHLEB SZLIFERA 


Pierwszy czysto żytni chleb 


„ARENIT” 
yl EN w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


Życie płciowe! Seksuafizmi 


bezp DLA sad nę baia w, laióioróh r LENKC STR IW M 
10 cennych i pożytecznych książek tylko lecze < YW = 
e 5 21.) Dr. Jozan: zżycie piciowe ko- Plotrkowska 89, fel. 223-38 wenerycznych i skórnych POZYWNY NY 

iety*. Poradnik lekarski. r. Werner: 

Kakiri domowy — masaż”. Leczenie TŁUMACZENIA Badanie krwi i wydałolin na SMACZNY ZAS OBNY 
wszelkich chorób. 3) Dr. Misiewicz: „Sa- ilis i tryper. „15 = + 
mogwalt mężczyzn=kobiet.* Dr. Weinin: PRZEPISYWANIE -Konaulfacje z neurolegiem || 77 w Witaminy 
ger: „Tajemnica kobiet i mężczyzn." i urologie 

Dr. Korabiewicz: „Choroby węża czne". a NA MASZYNIE Gabinet poż zdro EE 

Dodajemy 5 innych, pożytecznych książek, razem 10 POWIELANIE Kosmetyka lekarska JEDYNIE DO NABYCIA: 


książek tylko za 5 zł. Wysyłamy za gotówkę lub zalies- 
ką pocztową. Na wydatki za Acz zł. 1.50 (znaczki 
pocztowe). Warszawa. Redakcja „© wit” Nowowiejska 
32, m. 6. 


Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 
PORADA 3 Zł 323% 


HERMANS A. Konstantynowska nr. 17 
KOPCZYŃSKI J. Piotrkowska 93 
MICHEL F. Nawrot 3, 


DRUKÓW «© 


zzz 


Nr. 25 


URZĘDNICY! 
ROBOTNICY! 


Przypominamy 


Kasy Banku. 


DLACZEGO 


oszczędności 
skarbonek winny być 
przynajmniej raz w 
miesiącu wpłacane do 


powe | 


PAMIĘTAJCIE, ZE 


MEBLE 


DETEKTOROWE na st. 
słuchawki, 


„RASZYN” oraz 
satały i wszelki radjowy sprzęt. 


25.7 => 


wszyscy kupują radjo-aparaty lam- 


UWAGA! 


gwarantowane po cenach T pay znich tylko w firmie 


z» Uwaga! 


Leży to w interesie 
oszczędzających, gdyż 


odsetki od wkładów doliczane są od daty 


CHRZEŚCIJAN W ŁODUI 


Sp. Akc. 
CHEM. 


Po 20 śr.| 


NAJLEPSZE CIASTKA 


polece 


CUKIERNIA L GOMOLNGKIEGO $ 


TEL, 138-72 i 20w-87 
pa 


H PRZEJAZD 1, 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odes. uniw. 


Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 ! 


przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
najdoskonałszą metodą. 


włosów, wypróbowaną, 


DŹWIĘKOWE KINO 


—-__KIEINSKIEGO 178. n — 178. 


"Ostatnie 2 dni! 2 dni! 


Potężny film dźwiękow 
nych barwach ! 


z Rysuardem Dixem 
w roli tytułowej. 


w natural- 


Nad program: Dodatek Dźwiękowy. 


Początek seansów w soboty, niedzie- 
le i święta o g. 5.30, w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wiecz. 


Następny program: „Niebezpieczny 


łacenia. 
TNR POLSKICH KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW 


IMOZA 


Swiadactwa pochwalne wystawili 


Ma miojseu wzorowa bilioika lalok. 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sa- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
umowe mojej metody usuwają skutecnnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzałsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrsywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


„GEOS PORANNY” — 1931 
o = „ść 
2: „Elektros-Radjo 
kry- ZE 28 Cegielniana 28 tel. 156-59. 
|< z Reperacja | magnesowanie 


T 


DLATEGO. 


iż jest to jedyne, najtańsze Źródło 


słuchawek | głośników 


F. NASIELSKI ? 
NA NAJDOGODNIEJSZYCI: 


Na składzie wielki wybór ióż i: 


zakupu w Kod 


TELEFON 143-08. 


 AHNKAGH 


oraz wyrobów tapicerskich. 


——— ofyljony he hez Pieniędzy 


Czapki, Parasolki, Serpetyny, Wachilarze, 
— Balony, Maskotki dostarcza w komis — 


CE, 


Wielki wybór najrozmaitszych zabawek i gier towarzyskich po cenach b. niskich. 


Uwaga! 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacii! 


Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyczny Spec. L RĄPAPORY, orfopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 


o akt. 
Nr. 37 ' 1934 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Jan Jabczy k, 

zam. przy ul. 

Żeromskiego 20 
na zaas- 

dzie art. 1030 U. 

P. C. ogłasza, że 

w dn. 

10 lutego 
1931 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Północnej 10, 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 

ruchomości 
należących do 

Icka Klajna 
i składających się 
z mobli domowych 
oszacowanych na 
sumą zł. 820.— 
Łódź, 21.1.1931 r. 


Komornik 
J. Jabczyk 


Leni Fal 


sake chorób 
órnych i wene- 


romans“ W rolach głównych: Begu- 
sław Samborski i Betty Amann. 


ryesnych 
NAWROT 7, 
Tel 125-07; 
od 10—121 od 6—7 


KINO - TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Slenklewieza 40 


Trzy 


Dziś i dni następnych! 


atrakcyjne nazwiska: 


PODZIĘKOWANIE 


Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 121. 


Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzl. 


Uważam za swój obowiązek W. Panu Spec. RAPAPORTOWI zam. przy ul. Wółczań- 
skiej 10, (front) publicznie podziękować za założenie mi specjalnego bandaże, przy pomocy 
którego zostałem zupełnie uzdrowionym z ruptury, że obecnie już bandaża nie potrzebuję 


Ks. JÓZEF BIAŁY, proboszcz obrz. lae. 


ŁODZKA ODLEWNIA ŻELAZA 


nF E RR UM 
Wase. E. BAUER i A. WEIDMANN 
Telefon 218-20 


WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE I PO 
CENACH BARDZO UMIARKOWANYCH: 


Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 


lub nadesłanych modeli i rysunków. 


DR. MED. 


Markowiczowa 


chor. skórne i weneryczne, 


kosmetyka lekarska 


przeprowadziła się na ulicę 
Zawadzką 14 
tel. 166-35. 


Przyjmuje od 9—11 i od 3—8 wiecz. 


Dr. med. 


Narutowicza (Dzielna) 9 


Wszelką mechaniczną obróbkę metali. 


DR. MED. 
GUSTAWA 


ZAND-TENENBAUMOWA 


choroby kobiece i akuszerja 
Wólczańska 4. 


POWRÓCIŁA 
i wznowiła przyjęcia 


od 3 do 4 po poł. 


KH. Różaner Racijo, 


Tel. 220-25 


tel. 128-08 pianina, patefony, skrzypce naj 


Specjalista chorób skórnych, 


wsnerycznych | moczopłołowych 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapja 
Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


taniej NA RATY sprzedaje: 


CHODKOWSKI 
Sienkiewicza 25, tel. 130-00. 
240-3 


o akt. 
Nr. 138/31, 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na | 
zasadzie art. 1030 | | 
Ust. Post. Cyw 
ses 5 jk (EM 


1931 Sa a go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. | 
Piotrkowskiej 26 | 
odbędzie się | 
sprzedaż z prze-| 
targu publicznego | 
ruchomości, | 

należących do 

fiamy 

„Sz. Goldkorn” 
i składających się 
z urządzenia skie- 
powego, opony do 
samochodu, 10 kg. 
bandajzy, 3-ch lin 
jutowych z wózka 
do przewożen:a 

i maszyny do 
plombowania | 
oszacowanych na 
sumę Zł. 452.— | 


Łódź, 15.1.1031 r. 


| 
| 


66/ 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powistowego 
w Łodzi Stanisław 
topczyński 
zam. w Łodzi 
przy ul. 11.go Li- 
stopada 51 na za- 
sadzie art, 1050 
U.P.C. ogłasza, że 
w dn. 6 lutego 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Cereckiego 11/15 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
A gy ru- 
paoe należą- 
cych dó 
firmy: „Weinstein 
Jewel i Michał 
Majerczak“ 
i składających się 
z 7 drewnianych 
kadzi, 2 rolwag i 
innych przedmio- 
tów 
oszacowanych na 
sumę zł. 530.— 
Łódź, 17.1.31 r. 
Komornik 
St. Stopczyński 


Gabinety 46 


Kosmetyki 


D-ra med. Marji LAWINSONOWE 
lelniana 6, telef. 143-053, 
peyia ry pań i panów 
i 4—8 


Cegl 
Go 


Ospnne s 
1. ehor. "skóry 
2. Benutó 


3. Kuracji odmładzających, 
4. Masażn (ogólny i cząściowy). 
5. Epilscji (eleotrocongniacja 


6. Fiektroterapfi (diatormja, d'Ar- 
gprs galyanotaradyzacja. 

1. Heliotorapji (Roentgen, kwacz, 
kąpiele świetne). 
8. Chlrurgjł estetycznej (blise 
żylaki, zniekształcenia, 


sollox, 


Ry, 
nowotwory i 
odmrożeń. 


pod CE kopać ie 


D-ra Z. L 


ordynującego oodn. od mie 1 4 


ASA działy: 


zi. 


metalowych 


| | WYIW LUSTER 


Alfred 
Teschner 


susza 20 
óG NAWROT 


TEL. 226l 


Do akt. 
Nr. 2571931 r. 
Ogłoszenie. 


w Łodzi, p 
Zawadzkiej TU 
ne zasgadrie art. 
1030 U. P. C. e- 
głasza, że w dn. 30 
9 lutego 1931 

r. Od godz. 10 s, 

w Łodzi, przy al 
Zgierskiej 69 
odbędzie się sprze- 
dsi z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą” 
cych do 
firmy „Wykończale 
nia i Farbiarnia 
Ludwik Kaiser- 
brecht” 

i składających się 
z maszyn fabryez- 
nych 
oszacowanych na 

sumę Zł 15.500. 


Łódź, dn. 19.1.31 a 
Komornik 
F., Harasimowica 


I włosów. 


alektrolizab 


t. p.), Leczenie 


EWINSONA 


w przepięknym, erotycznym filmie p. t. 


Król Gór" 


Camilla Horn, John Barrymore I Victor Uarkonyi | 


pg. powieści Jacoba Krzysztofa Heera 
Reżyserja genialnego Ernesta Lubitacha | 


Początek seansów o godz. 4p,p. 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwszy seans ce- 
ny miejsc po 60 gr. 
Bilety ulgowe ważne wa wSzY- 
stkie dnie. 


16 


25] — „GŁOS PORANNY — 1931 


Fr. 25 


| m 
£ 
i 
ikam 


BIURO „MASZYNOPIS*, 
Sliac Dąbrowskiego 2, front, 
parter telefon 156-70 (obok Są 
dów Okręgowego i Grodzkiego) 

rzepisuje na maszynach wszel- 
iego rodzaju pisma oraz- po- 
dania do wszystkich władz i 
Sądów na poczekaniu. 568-3 


INŻYNIEROWIE 
politechnik polskich i zagranicz- 
nych, wybitni specjaliści matema- 
tyki, fizyki, chemji, francuskiego 
udzielają lekcji. Tel. 135-24. 5—7 
po poł. 148—2 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam z2% 
30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również. korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna of., I p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 471 


Ogłoszenia drobne | 


zzz wom zd 


LADIES 
and Grentlmen who want to work 
energetically in the English lan- 
guage are pleased to ring up 
Nr. 123-09 from 14—16 daily. 
173—1 


ŁADNIE i PRĘDKO 
Kaligraf L. Berman poprawia 


wszelkie brzydkie charaktery 
pisma w ciągu 15 lekcyj. Za 
wadzkn 19. 167—1 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udziela 
rutynowany nauczyciel. Ul. Ce- 
gielniana Nr, 17, m. 1, parter 
front, od godz. 4—6 po poł. 

158—1 


WIEDENKA 
udziela niemieckiego, francuskie- 
go, literatury, konwersacji, ste- 
nografji ewentualnie za obiady. 
Cegielniiana 4, m. 9 Tel. Pra 


Dobry towar 
pedług nainiższych cen 


było zawsze naszem hasłem. Skorzystaliśmy więc z pier- 
wszej nadającej się możliwości aby zniżyć ceny deta- 
liczne między innemi na herbatę i kawę i komuni- 


kujemy Sz. Klijenteli 


naszej, iż z dniem dzisiejszym 


obowiązują ceny w/g poniższej tabeli, a mianowicie: 


HERBATA 


Dawne ceny Obecne ceny 


F. G. Nr. 1 w paczksch - Zł, 8:80 3.20 10 Dkg. 
F. G. Nr. 2 = e. „ ŻW 2.50 z 
Ceylon Orange Pekoe Nr. 103 .. S= 2.60 
s > „ Nr. 102 „, > 2.20 " 
4 s „ We 10 , w 4170 5 
KAWA 
Luksusowa ai ZŁ DS1 180 ., 
Extra 7 +65 EYER. 1.60 A 
DOBĘ | «4 0578 a a 4 ER 1.60 , 
MAP”, Aisa yaeta. le Jen ni DER 128 PE 
Santos I. , 66.6 „ZR —76 - 
Santos II 4 „Z —56 , 


Przy odbiorze 


ponad 3-ch kg. udzielamy 10% rabatu. 


alddhi. Ślloliowska 96 Fe. 208 33. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grail, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania ma maszynach. tò 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni. 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj 
cie prospektów. 
PERSKI DYWAN: 
„Tebrie' 3,55 na 2,55 do sprze- 
dania. Piotrkowska 82, m. 4. 
172—1 


NAUKA BUCHALTERJI 
araerykańskiej i włoskiej 30 zł. 
kurs przez jeden miesiąc. Nauka 
pisania na maszynie 10 zł. Za- 
pisy codziennie, Biuro „Kodeks- 
pol* Cegielniana 61. 160—1 


a y 


Prenumerafa 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wsz stkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za o 


i 208-533, 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Nie sprzedajcie Swych me- 
bli, dywanów, futer, garde- 
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzętów domo- 


wych, zanim się nie prze- 
konacie u mnie, gdyż pła- 
cę najwyższe ceny. 
A. WAJCMAN, SIENKIEWI- 
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie 

prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na- 


bycia różne meble modne 
i staroświeckie cenach W f ty 
koniódniorinydhe | 588—$ GLKYA â 
REPERACYJNE. 
OKAZYJNIE Budowa kolektorów 1 rosruss- 


do sprzedania dwa nowe łóżka 
metalowe z włosiankami. Wiar 
domość: ul. Sienkiewicza 6, 
mieszk. 16. 153-3 


LEKCJI GRY SKRZYPCOWEJ 
udziela rutynowany nauczyciel. 
Wiadomość: 6-go Sierpnia 19, 
m. 18, od 1—% po poł. 651-3 


oszenie — 


40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 6.30 zagranicą — sł. 10— 
EE m «mma w z z A GE W Z ZO W A O RECZNA 


kopisów redakcja nie zwraca. 


i 


Na dogodnych 
WOOR 
WIELKI WYBÓR 


dsiecinnych 


metalowych 


Materatów 
"PSATENTE 
Wyżymatzek 


amerykańskich 
Nabyć można 


W FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


DORROML 


ŁÓDŹ, 


Piotrkowska 73 


w podwórzu 
TEL, 138-61. 


STUDENT > 
prawa udziela korepetycyj w 
zakresie 8-miu klas gimnazjum 
humanistycznego, zapóźnionym 
skróconą metodą. Piotrkowska 
92, m. 87. 155—1 


2 MŁODE 
panny poszukują dwóch mło- 
dych przystojnych partnerów do 
tańca, irp, rid z Mo in- 
teligencji izr. 
165—1 


KURSY 
fachowe Związku Majstrów Włó- 
kienniczych, Zachodnia 63, przyj- 
mują jeszcze zapisy na kursy 
ił ei ssrypę i 
gospodarki rycznej. pisy 
codziennie od 6—8 wieczór. 
Prospekt bezpłatnie. 725—1 


ej cz- 
nasowej, Gdańska 90, tel 145-40 
utworzone zostały kursy robót 
ręcznych: Haft biały i kolorowy. 
Roboty dźetowe, Filet. Toledo. 
Roboty szydełkowe i £ p. Ma- 
lowanie najnowszym temem 
francuskim na wszelkich tkani- 
nach. Zapisy trwają. 157-1 


umeblowany z użytkiem telefo- 
nu oddam. Rabinowicz, Kon- 
stantynowska 12, front, I-sze 
piętro. 171—1 


MAŁE 
umeblowane pokoje z oddziel- 
nem wejściem, na żądanie tele- 
fon 1 piętro front do wynajęcia. 
6-go Sierpnia 19, m. 13. 174-1 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLIRY NEONOWE 
iż, J. REICHER | $- 


Południowa 28, tel. 21-000 


(str. 10 sspalt) 12 gr., Drobna 15 
za wyrazy najmniejsze zł. 1.20 gr. 
esane sa o 50 proc. drożej, firm za 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa, Wydawniosa sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


(Gmach Grand-Hotelu). Tel. 153-71. 


JĘŻYK 


pań I panów. — Przyjmujemy zapisy do nowych kompletów. 
Polska Y. M. C. A„ Piotrkowska 89. Telefon 223-90 


Daada zargcsynowe i Zzaólubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowa obli 
niasnych o 100 proc. Za oqłoszania tabslarycznse lub fantaz. dodatk. 50° 


Popularny radjo-odbiornik dla wszystkich 


HORNYPHON BELCANTO 


Piękny wiedeński odbiornik do sieci, 
z wbudowanym głośnikiem systemu 
„BROWN”. 
Odbiór do 12-tu stacji zagranicznych na 
głośnik. Cena odbiornika Zł. 550,— Całkowita 
instalacja wraz z anteną dachową Zł. 595.— 


Pokazy i sprzedaż! 


Traugutta 1 


MIĘSZKANIA 
pojedyńcze i _ kilkupokojowe, 
skłepy w starych i nowych do- 
mach poszukuje i polecam we 
wszystkich kierunkach miasta. 
Wiadomość: Żeromskiego 69, 
m. 17 pośrednik. 163—1 
NE, 


POKÓJ 
kawalerski z meblami lub bez 
do wynajęcia od 1 lutego Piotr- 
kowaka 109, mieszkanie 21. 
162—1 


MIESZKANIA 
1 — 8—3 — 4 — 5-pokojowe 
wezel wygody w starych domach 
oraz w nowych domach za komor- 
ne miesięczne we wszystkich kierun 
kach miasta, poleca biuro „Pol- 
ruch“, AL Kościuszki 27, tront, per 
ter, tel 141-01. 128—1 


z 


a) 


OBCE 
aoma 


niemiecki, angiel- 
ski i francuski 


z 


rż 

ew. z mieszkaniami uli 
Piotrkowskiej i infan kiona: 
kach miasta, restauracje, ka- 
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno- 
spożywcze, owocarnie, masarnia, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro „Polruch* AL 
Kościuszki 27, telsf, 141 01. 


| EJ TY DY W TY m ME z, 


ZGUBIONO 
czek na złŁ 500.— Nr. 18638, 
wystawiony przez Szwinkelsztaj- 
na, Kilińskiego 89, na Bank 
Rzemieslnieczy Spółdzielczy w 
miejscu, Południowa 4, płatn 
30 stycznia r. b., żyrant Jakó 
Wajsbrot Narut. 21. Ostrzegam 
przed nabyciem.  Łaskawego 
znalazcę proszę o xwrol za wy- 
nagrodzeniem. Moszek Jakubo- 
wicz, Narutowicza 1. 159-1 


Do akt. 
Nr. 11431 
O głoszenie 
Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi Adam 
Łagodziński zamie 
szkały w zi 


przy u 
Kilińskiego 33 
na zasadzie. art 
1030 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
6 lutego 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodsi, przy ul. 
Piotrkowskiej 62 
odbędzie się sprze 
deż przez publi- 
esna licytacją ru- 
chomości 
należących do 


P. Lewkowicza 
i składających się 
z palt damskich, 

mebli i inn. 
oeszacowanych na 

sumę zł. 1470— 
Łódź, 151.31 r. 

Komornik 

A. Łagodziński 


Łódź, 


Wyprzedaż 


inwentarzowa 


Horendalna zniżka cen 
wszystkich towarów. 


Juljusz Rozner 


Piotrkowska 98 i 160 


Lokal Piotrkowzka 160 jest do wynajęcia 


FABRYCZNE, BIUROWE 
lokale handlowe przy ul. Piotr- 
kowskiej i innych częściach 
miasta, na prawach lokatora 
i sublokatora oraz większe lo- 
kale nadające się na szkoły, 
instyt. ubezp. poleca biuro „Pol- 
ruch" Al. Kościuszki 27. telefon 
141-01. 

WYN. 
elegancki pokój z niekrępują- 
cem wejściem, wszelkiemi wy- 
godami i używalnością telefonu 
it d. Dzwonić tel. 171-03. 


POKÓJ UMEBLOWANY 

w śródmieściu, dla małżeństwa, 
lub na gabinet przyjęć, ewen- 
tualnie z utrzymaniem, do wy- 
najęcia. Telefon na miejscu. 
Zawadzka 15, !! piętro, front 
„POLRUCH* 
Al. Kościuszki 27, front parter. 
telefon 141-01, poszukuje i po 
leca mieszkania w starych i no: 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodzaju, pokoje we wszystkich 
punktach miasta, Biuro czynne 
bez przerwy od 8 rano do Śrej 
wieczór. 


Łódź " 
25 stycznia 1931 rok 


GLOS PORANNY zz 


DODATEK SDO ECZNO. RE 


Lenin 


Od czasu do czasu prasa na: |charakteryzuje Lenina jako or- stawowych pracach, poświęco- 


sza rości sobie pretensje do ro- 
li europejskiego eksperta w 
sprawach rosyjskich, powołu- 
jąc się przytem na geograficz- 
ne położenie Polski, jako Sąsia 
ia Sowietów. W rzeczywistnści 
rzecz się ma jednakże zgoła 
inaczej, prasa nasza naogół nie 
sna się na sprawach rosyj- 
skich i pod tym względem w 
bardzo znącznym stopniu ustę- 
pujemy Zachodowi Europy. 
Samo podejście do kwestji ro- 
syjskich jest u nag z gruntu fal- 
SMTWE. 

To też me szczerą radością 
należy witać pojawiające się u 
mas, niestety bardzo rzadko, 
dzieła poświęcane sprawom ro 
syskim, a napisane objektyw- 
nie, ze znajomością przedmio- 
fu, świądczące o rzeteluem i 
gruntownem opracowaniu. 

Taką pracą jest wydana w 
Wilnia nakładem „Instytutu 
Naukowo - badawczego Europy 
Wschodniej“ rozprawa p. Sta- 
nisława Świaniewi- 
cza „Lenin jako eko 
nomista, napisana bardzo 
jasno I zwięźle, z prawdziwem 
znawstwem tak literatury spe- 
cjalnej jak też I ogólnej. 

Ze względu na skomplikowa- 
my przedmiot jak też i na zwię 
złość rozprawy, trudno mi ją 
streścić w artykule dziennikar- 
skim. Postaram się jednak z 
zadaniem tem jako tako się u- 
porać, aby zachęcić czytelnika 
do przeczytania, a raczej do 
przestudjowania i przemyślenia 
wymienionej książki. 

Autor podzielił pracę na 3 
części: 1) Lenin — marksista, 
2) Lenin — teoretyk kapitaliz- 
mu monopolistycznego i 3) Le- 
nin — spadkobierca „narodni- 
ków*, 

Traktuiac o Leninie, jako e- 
konomiście-teoretyku, p. Świa 
niewiez przypomina, iż poglądy 
teoretyczne Lenina stały się 


punktem wyjścia praktycznej. 


polityki Sowietów, wołec cze- 
go siłą rzeczy omawianą roz- 
prawa traktuje jednocześnie o 
najbardziej zasadniczych teore- 
tycznych założeniach polityki 
gospodarczej Rosji sowieckiej, 
przyczem, czytająe książkę p. 
Świaniewicza, należy wraz z 
autorem ciągle pamiętać o tem, 
ie zagadnienia ekonomiczne 
nie wyczerpują istoty leniniz- 


Omawiając przedwojenną 
działalność Lenina. jako eko- 
nomisty, jako autora słynnego 
dzieła „Rozwój kapitalizmu w 
Rosji“ 41 publicysty zocjałde 
mokratyesnego, p. Świeniewicz 


Ę | 


todoksyjnego marksistę, podkre 
ślając, iż stosunek jego do 
Marksa „to nie był stosunek 
zwolennika pewnej teorji nau- 
kowej do jej twórcy, ale raczej 
uwielbienie wyznawcy i kapła- 
na pewnej religii dla proroka, 
przynoszącego na Świat obja- 
wienie ukrytych dotąd prawd. 
Każde słowo Marksa było dog- 
matem, którego zakwestjonowa 
nie jest wkroczeniem na śliską 
drogę, wiodącą do herezji, jesl 
poddaniem się wpływom bur- 
żuazyjnego społeczeństwa“, Ta 
też autor upodobnia Lenina do 
prawosławnej sekty „staro- 
obrzedowców*. 

Jak wiadomo, Marks ujmo- 
wał życie gospodarcze i spo- 
łeczne nie statystycznie, a dy- 
namicznie, t. j. w jego rozwo- 
ju, a że od czasu napisania 
przez Marksa jego dzieł w ży- 
ciu zaszły duże zmiany, mar- 
ksizm „stanął wobec zadania 
dopełnienia nauki mistrza na 
podstawie nowych danych*, 

Wobec zadania tego stanął i 
Lenin i to nie tylko po rewo- 
lucji bolszewickiej, ale nadiu- 
go przed nią. 

Analizując ten okres nauko- 


wej działalności Lenina, p. 
Świaniewicz wspomina o pod- 


nych Ł zw. okresowi imperja- 
listycznemu, jak to: „Die Akku 
mulation des Kapitals“ war- 
szawianki Róży Luxemburg 
fr. 1913) i „Das Finanz - kapi- 
tal“ słynnego niemieckiego 
marksisty dr. Rudolfa Hilfer- 
dinga wywarła przemożny 
wpływ na Lenina. 


Dla  orjentaeji czytelnika 
przypomnę, iż uzupełniając 
marksowską analizę rozwoju 
różnych form kapitału, R. Hil- 
ferding podkreślił, iż wzrasta- 
iaca potęga kapitału przemysło 
wego zrodziła kapitał finanso- 
wy, do którego zaczęło przecho- 
dzić przodownictwo w dzie- 
fach świata. W związku z pro- 
cesem rosnącej koncentracji w 
przemyśle — wielki przemysł 
dla zdobycia niezbędnych środ 
ków ma inwestycje zaciągnął 
kredyt w bankach, które zaczę- 
ły coraz bardziej przelewać 
swe kapitały do przemysłu, roz 
taczając nad nim jednocześnie 
korrtolę, ułatwioną przez wgra: 
niezenie wolnej konkurencji za 
pomocą karteli, syndykatów 1 
trustów, Ten kapitał finansowy 
ma wyraźne tendencje monopo 


dowanej polityki imperjalistycz 
nej względem krajów eksploato 
wanych, krajów - kolonji. 


Przedwojenne teorje R. Hit. 
ferdinga jak również i dość da- 
leko posunięty podczas wojny 
światowej system reglamentacji 
zycia gospodarczego przez pań- 
stwo — miały wielki wpływ na 
koneepcje Lenina, na to, co 
bolszewicy nazwali „marksiz- 
mem rewolucyjnym“, P. Świa- 
niewicz odkreśla ten wpływ w 
rozdziałach, poświęconych sto- 
sunkowi Lenina do kapitaliz- 
mu monopolistycznego, do ka- 
pitalizmu  pańtwowego i do 
kwestii kołonjalnej. 


Zapoznając czytelnika z poli 
tyką gospodarczą Lenina, au- 
tor kreśli jej ewolucję, P. Świa 
niewicz wskazuje ma to, iż w 
r. 1918 Lenin chciał opanować 
tylko główną fortecę kapitaliz- 
mu — zwłaszcza banki, dążąe 
do organizacji pewnej wsp 


pracy z kapitalizmem na polu 5! w polityce zygzaków, 


jako ekonomista 


powinna wywołać dużo zastrze 
żeń, O ile Lenin przejął w to- 
ku rewolucji agrarny program 
eserów, to nie dlatego, iż zmie- 
nil swe poglądy na chłopstwa 
— w tej dziedzinie, jak i w in- 
nych Lenin był ortodoksyjnym 
marksistą, recepcję agrarnego 
programu eserowskiego tłoma- 
czyć należy jako posunięcie tak 
tyka, który w walce o władzę 
ehciał pozyskać chłopstwo dla 
celów rewolucji. 


Lenin dalekim był od roman: 
tyzmu narodników natomiast w 
leninizmie wyraźnie zaznacza 
się zupełnie innego rodzaju ro- 
mantyzm, który wyrósł npa 
gruncie simplizmu, wiary w 
mądrość proletarjatu, Szema- 
tyzowanią podstawowych po- 
jęć. między innemł pojęcia pro 
łetarjatu jako klasy. 


Co się tyczy stosunku Leni- 
na do chłopstwa w toku rewo- 
lucji, to stosunek ten wyraził 
pod 


gospodarczem dla wyzyskania (koniec życia Lenin jednakże do 
doświadczenia organizacyjnego |brze zrozumiał bardzo prostą 


2a | kapitalizmu. 
stał pod wpływem szeregu w: 
runków przez Lenina zaniecha- | 


ny I miast planowej opadu. ŻE 


listyczne i dąży do jaknajdalej|ki socjalistycznej i kapitalizmu 


posuniętej polityki protekcjoni 


| państwowego zaczął się świet- 


Program ten zo- Prawdę, 


którą p. Antolne 
Tadengue, amor nieda- 
wno wydanej w Paryżu pracy: 
Gardes Rouges 
de lAn II“ znalazł w ja- 
kiejś kronice z czasów rewolu- 


stveznej. a zarazem | do zdeey- | nie przez autora scharakteryzo |Cil francuskiej: „rolnik robi 


Najstarszy zabytek budownictwa drewnia- 
nego w Polsce 


| RE 


| Kóśaał św. Bicza £ 


yć 


ZJ wieku w Pilicy 


wany — ekres gospodarki ra- 
hunkowej (komunizm wojen- 
ny). Po zakończeniu okresu wa 
jen Lenin wraca do programu 
z r. 1918 į wysuwa t.zw. nową 
politykę ekonomiczną (nep) i 


| politykę koncesji. Omówiwszy |" 


dość szczegółowo kolejne okre- 


isy polityki gospodarczej Leni- 
(na, antor nisze: 


„Lenin był teoretykiem, n 


| miejącym z madzwyczajną gięt 


kością dostosowywać zdawało- 
by się niewzruszalne doktryny 
do wymagań życia. Nie ulega 
wątpliwości, że, gdyby dłużej 
żył, stworzyłby jakąś nową kon 
cepcję polityki gospodarczej. 
Ale Lenin umarł, pozostawia- 
jąc swoich uczniów wobec fak- 
tu niepowodzenia próby współ 
pracy pomiędzy proletarjacką 
słyktaturą a kapitalizmem pań- 
stwowym i wobec konieczności 
szukania nowych dróg. Na tem 
też tle zrodziły się te liczne 
„opozycjeć i „odehylenia*, któ- 
re w ciągu ostatnich lat rox- 
deierały i do dnia dzisiejszego 
rozdzierają rządzącą w Rosji 
partię. 


W ostatniej części swej pra: 
cy p. Świaniewicz pisze o Le- 
ninie, jako spadkohierecy „na- 
redników*. Mowa tu o progra 


mie azararnym. Ta część pracy 


kalkulacje i gdy znajduje, że 

otrzyma za zboże mniej, niż wy 

noszą « jego własne koszla, to 

żadna władza nie zmusi go do 

kontynuowania pracy na roli. 
A z upadkiem rolnictwa upada 
wszystko*. 


Przecież sam p. Świaniewicz 
pisze: „Lenin był znawca dok- 
tryny marksowskiej i niewąt- 
pliwie nieprzeciętnym  teorety- 
kiem ekonomistą, ale jako dzia 
łacz socjalistyczny, był on 

przedewszystkiem 
świetnym  taktykiem  rewolue 
cji“, Autor nazywa Lenina ge- 
nianym taktykiem i spadkobiee 
cą Bakunina. 


Tę bardzo ważną stronę za 
gadnienia leninizmu należy «- 
mówić w osobnym artykule, a 
przedewszystkiem niedawno 
wydaną w Paryżu pracę essel- 


sty Pierre Lafue „Le 
nine ou le mouve- 
ment, która znakomicie u- 


zupełnia pracę p. Świaniewi: 
cza. 


Dzieło p. St. Świaniewicza 
warto przeczytać  temhbardzief, 
iż rzuca ono dużo światła nie 
tylko ra Lenina, lecz i na na- 
sze własne zagadnienia gospo- 
darcze. 


S. CZECZELNICKI. 


P. COHEN-PORTHEIM. 


LAZUR NIEBIOS 


Jedną z cech charak CZ- 
nych naszej pocieszającej epoki 
jest, że i w mniej ważnych spra- 
wach rzadko tylko przeczytać moż 
ma kilka słów prawdy w gazetach. 
Pierwsze miejsce zajmuje ogłosze 
nie, a więc muszą być bronione in- 
teresy inserenta. Dotyczy to rów- 
nież „rajów turystycznych*: wolna 
Je tylko opisywać tak, jak to od- 
powiada ich interesom j taki też ich 
obraz utrwala się zy wyobraźni czy 
telników, 

Tak również ma się sprawa z nad 
pezeżną połacią, którą jedni nazy- 
wają rzeczowo framcuską Riwierą, 
R inni poetycznie „ła Cote d'azur, 
Tego rodzaju nazwy są bardzo waż 
ne, bowiem postadają siłę sugestyw 
ną: laztw niebios, wieczne słońce, 
radość życia etc. Stąd liczne naśla- 
downictwa, jak coe d'emeraude, 
d'rysnt, vermeille į jak się tam ìn- 
ne piękne kolory nazywają. Jeśli 
jakieś wybrzeże jeszcze się nie „„ita- 
zywa* to wogóle nie istnieje ono, 
łak np. przepiękne hiszpańskie wy 
brzeże śródziemnomorskiego od 
Port - Bore do Barcelony ze swem 


 przecudnem górzystem tłem: tego. 


wybrzeża poprostu niema. Nato- 
miast Cote d'azur istnieje i posiada 
swoje riętno: ma wieczną wiosnę, 
jest punktem zbornymt międzytaro 
dowsj światowej elegancji, a fej 
szczytem jest bajeczna jaskinia 
gry Monte Carlo. To sa kanony wia 
ry, których nie może obalić to, iż 
od czasu do czasu ktoś pisze lub 
opowiada, że Nicea jest gorszeża 
gatunku Sopotami, że klimat jest 
«błodiy i przeważnie deszczówy, 
a zolura robi wrażenie boltomaziu. 
Bowiem jest to poprostu odwrotna 
przesada, negatywna i przechedza- 
ca bez wrażenia. W rzeczywistości 
riwiera jest sprawa dość skomyplika 
waną i tworzy bardzo interesujący 
zakątek kuli ziemskiej. 

Ongiś riwiera zaczynała się pod 
Antibes 1 ciągnęła się przez Cannes 
Niceo, Monte Carta aż do włoskiej 
granicy; i ongiś byle to miejzce zi- 
mowych  wywczasów wielkiego 
świata międzynarodowego i należą- 
cego do półświatka, Są to dawne 
historje, bowiem już przed wojna 
była w nich tylko połowa Prawdy. 
Dzisiaj istnieją przynajmniej cztery 
riwiery o rozmaitym charakterze, 
a ich słównym sezonem jest zenit 
lata. Nie sądzę, aby gdziekotwiek 
w Europie w latach powojennych 


schodowa w zamku Mirabet pod Sa 


bardziej ezalała spekrnlacja tereno- 
wa i budowlana i aby gdziekolwiek 
doprowadziły te zjawiska do bar- 
dziej monstrualnych rezultatów. 
Pierwsza „nowa riwiera* sięga 
od Cassir, tuż pod Marsylją, aż do 
Tulonu. Odkryli ją malarze, wędru 
jący ścieżkami Cezannefa; bowiem 
tutej mamy najpiękniejszy prowan- 
sałski krajobraz, tak przezeń umi- 
łowany, wielki w konturach, kon- 
struktywuy, łaciński, Malarze zdo- 
byli stare miasteczka portowe, jak 
Cassie, La Ciotot, Bandol, Savary, 
obok których powstały nowe osie- 
dta, hotele, kasyna, place do gry w 
golfa. Jest to w o wiele większym 
stopniu riwiera lata „niż zimy, bo- 
wiem gdzie góry nie chronią orzed 
wiatrami, tam zima jest bardzo 
przykra, Ale „znawcy* wysoko 60- 
bie cenią ten zakątek. Można tu 
znaleźć nietylko sławnych malarzy 
jak Derain czy Kisling, ale również 
Cecile Sorel wybudowała sobie wil- 
lę, a Mistinguett kupuje tereny na 
stare swe lata. Savary jest Mont- 
parnassem nad morzem, ale Iwia 
część publiczności we wszystkich 
tych miejscowościach składa się z 
południowo-?rarcuskich  mieszczu- 
chów (raj brodaczy), a również god 
ne uwagi jest to, co na weekend 
wysyła samochoem Marsylja i Tu 
| ia Taki wieczór w nowsm kasy- 
| nie w Bandol, które zieje wprost no 
| wa rzeczowością w architekturze i 
urządzeniu i wygląda, jak hangar 
lotniczy, jest bezwzględnie wesoły: 
Aldous Huseley, Derain, eleganckie 
kobiety wśród fryzjerów Tulonu i 
Ham z zaułków Vienx Port Marsy- 
lji. Riwierę tę należy polecić mala- 
rzom i miłośnikom pałudniowo-fran 
cuskiej dnszy ludu. 
Druga riwiera leży z tamtej stro 
ny Tulonu w górach „Maures“, 
| Linja kolejowa wije się za tym gór 
skim masywem, przez wielką, nie- 
mal zapełnie jeszcze nie uczęszcza- 
ną leśną krainę; tylko wąskotoro- 
wa kolejka sunie wzdłuż wybrzeża, 
a szosy 5ą na szczęście złe i niebez 
pieczne, tak że można uniknąć pla- 
gi samochodowej. Lasy, prawdziwe 
dębowe i pinjowe lasy, spadają 
stromo ku morzu; małe zatoki po- 
siadają piękny piasek nadbrzeżny. 
Krajobraz robi zupeluie wrażenie 
północy, a Palm niema wogóle ani 
śladu. Le Lavandon, Le Rayol, Ca- 
valaire itp. — to małe, bezpreten- 
sjonalne miejscowości, posładałące 
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jednak dobre i zupełnie wspólcze- 
sne hotele. Wiele jest tutaj publicz 
ności francuskiej ze sfer średnich, 
czasami spotka się paryżanina, ale 
zato trochę wybranych europejczy- 
ków, jak Coudenhove-Calegri, lub 
Ernest Toller. Dla malarza nie ma 
ta okolica najmniejszego uroku, ko 
ryzont jest ograniczony, a całość 
robi takie wrażenie, jakby np. Ischl 
leżał nad morzem. 

Inne znowu oblicze posiada riwie 
ra Esterel, Czerwone skały, postrzę 
pione rafy, mało wybrzeża, a więc 
i mało letników. Wiele wilii elegan 
ckich młodych paryżan, nieliczne 
hotele (stosunkowo nieliczne!), swe 
go rodzaju luksusowa kolonja 
mieszkaniowa uad morzem na łonie 
pięknej natury, mającz tylko tę u- 
jemna stronę, że wille wtłoczone 
Są między szosę samochodową i 


| morze, lub miedzy szosę samocho- 


dową i kolejowa. Ale istnieją pięk 
re, zalesione rozpadliny górskie į 
doliny. 

Po Esterel następuje uałeławniej 
eza i największa Kreacia lat powo- 
jennych: Juan les Pins. Bodaj dla 
żadnej miejscowości (wyjąwszy mo 
że Deauville) na świecie nie robio- 
no tak wielkiej reklamy, szczegól- 
nie od chwili, gdy pewien multi- 
milioner amerykański (do którego 
należy również kasyna w Nicei) wy 
budował tam wielki hotel. W naj- 
bardziej zapadłych dziurach Euro- 
py wiadomo już dzisiaj, że Jnan 
les Pins jest letnim punktem zbor- 
nym wszystkich  hypereleganctich 
światowych dam, wszystkich 
gwiazd filmowych, miljonerów i 
eT FFT IO EEEO Y TPA 


Nieposiuszny poddany 


Z okazji śmierci sira Johna Fair- 
banka. nadwornego dentysty an- 
gielskiej rodziny królewskiej, któ- 
ry zgórą 50 lat opiekował się zę- 
bami swych dostojnych  klijentów, 
pisma londyńskie przypominają, że 
był on jednym z niewielu zapewne 
anglików, nie chcących się zastoso 
wać do ustnego polecenia króla, 
co też dawne prawa angielskie, 
dotychczas niezniesione, kwalifiko- 
wały jako zbrodnię buntu t obrazy 
majestat. 

Tu trzeba powiedzieć, że Bir 
John nietylko był jednym z naj- 
zręczniejszych dentystów  angiel- 
skich, sle także, że miał zawód 
swój w ogromnem poszanowaniu. 
Otóż pewnego ranka, dentysta we 
zwany do pałacu zastaje króla Ed- 
warda VII zmęczonego w najwyż- 
szym stopniu nieprzespaną nocą i 
zdenerwowaneze nieznośnym bó- 
lem zęba. Król, widząc swego 
dentystę, zawołał: „Fairbank, przez 
całą noc nie zmrużyłem oka, ten 
ostatni zab z lewej strony doprowa. 
dza mnie do szału. Niech go pan 
zaraz wyrwie“. Dentysta zaczął ba 
dać chory ząb, skończywszy, ode- 
zwał się spokojnie do króla: „Nie 
wyrwę tego zęba”. „Dlaczego?“ — 
spytał król. „Bo go można wyle- 
czyć“. „Ale ja nie mogę znieść bó- 
lu i proszę go natychmiast nsunąć". 

Dentysta skłonił się królowi z 
szacumkiem i odpowiedział: „Wa- 
sza krółewska mość, w pełni świa- 
domości mego ozymo, odmawiam 
wykonania rozkazn. Byłoby to 
zbrodnią wyrywać któlowi ząb, 
gdy można go wyleczyć. Jestem od 
powiedzialny z racji mego stanowi- 
ska, za stan zębów rodziny królew 
skiej. Niech inny dentysta to zro- 
b 
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książąt Świata, a niemasz jlustrowa 
nego dziennika bez fotografii tych 
bajecznie pięknych i nadnaturalnie 
wysmukłych łazienek w tym cza- 
rodziejskim zakątku. Powinien się 
dla tej miejscowości urodzić Zola, 
bowiem jest to bodaj największy 
blu} poza Hollywood (nie należy 
niedoceniać Starej Europy!). Ta 
miejscowość jest nieprawdopodob- 
nie brzydka, wystrzelona x ziemi 
bez planu i bez sensu; zamiast lini? 
wyrastają koszary na wąskich, wi- 
jących się, napełnionych zgielkiem 
aut ulicach. Istnieje wiejski dwo- 
rzec, niezliczone bary (jeden z nich 
nazywa się „A Fame slave“, jak u 
Dostojewskiego). piękne, bardzo 
drogie kasyno, bardzo wąską pla- 
ża, © wiele bardziej przepełniona, a 
jednak nieskończenie mniejsza, niż 
plaża np. w Gdyni, zapełniota nie- 
zliczoną ilością nadmiernie korpu- 
lentnych dam ze wschodu Europy, 
które w dzień i w nocy pokazuja 
wszystko i jeszcze więcej. Jest to 
istny Lunapark sur mer. 

Jako Kontrast stworzyła Opatrz- 
ność obok Juan les Pine inną mieł- 
scowość — Cap d'Antibes; obok 
Lunaparku klub z wytwornej dziel 
nicy Londynu. Tam wybudowana 
kongłomerat skał w jedyną w swo- 
im rodzaju całość; ma zawrotnej 
wysokości widnieje basen pływacki 
wszędzie stopnie, odskocznie, mate 
race dla zażywających kapieli sło- 
necznych i pływaków, Kultura na- 
gości, ale z pełnem wyrałinowaniem 
w kostiumach; angielskie ladies i 
gentlemen w Stanie naturalnym. 
Klub nad morzem, nkoronowany a- 
merykańskim barem, zbudowanym 
w kształcie pokładu okrętowego. 
Kultura zdrowia z jazzbandem i 
szminką, pełna stylu į absurdalna. 
Postacie, jak ze sztuki Noela Co- 
warda, a wśród nich Bernard Shaw, 
który tutaj być może poszukuje 
inteligentnych kobiet, którym po- 
trzebny jest przewodnik Po socja- 
lizmie. Panowie Posiadają tutaj 
bardzo niewielki bagaż: kostjum 
kąpielowy i frak, 

Od Antibes rozpoczyna Się stara, 
prawdziwa riwiera, która wciąż 
jeszcze jest kanieliskiem zimowem. 
Z powodu złej pogody na północy 
miało wprawdzie Cannes w tym ro 
ku nieoczekiwany krótki sezon let- 
mi. Zebrał się cały Paryż, a hasło 
dnia brzmiało: strój kąpielowy, czy 
pyłama. Posiadaczy smokingów wy 
gwizdywano nawet w najelegan- 


trwał zaledwie trzy tygodnie i jest 
bardzo wątpliwe, czy się kiedykol. 
wiek powtórzy. 

Monte Carlo, ponieważ nie posł4 
da naturalnej plaży, stworzyło so~ 
bie plażę z gumy, która jednak nie 
znalazła wielu zwolenników; w Ni. 
cei wszystkie wielkie hotele i ele- 
ganckie sklepy były zamknięte, a 
to zdaje się z powodu małego naply 
wu gości obcych, przedewszyst- 
kiem z Niemiec. Ta riwiera budzi 
się obecnie, po Nowym Roku. Posia 
da ona, jak dawniej, najpiękniejsze 
ogrody į wille. Madame Balsan, roz 
wiedziona księżna Marlborough, u- 
rodzona Vanderbildt, może złożyć 
wizytę trzeciej żonie księcia West- 
minsteru; lady Mendi, ongiś girlea 
w Nowym Jorku, może się znowu 
fotografować ze 6Woim nauczycie- 
łem gimnastyki; H. G. Wells i Ma- 
urycy Maeterlinck  porównywują 
swoje notatki. Dobrze im się dzieje 
aczkolwiek każda piędź ziemi zabu 
dowuje się, a auta tłoczą się, jak 
na paryskich bulwarach. Słynne ka 
syno w Monte Carlo należy obecnie 
całkowicie do tanich turystów ze 
wszystkich krajów, a dia tych in- 
nych żest klub, ale jego siła atrak- 
cyjna nie jest zbyt wielka. Publiez- 
ność, która ongiś nadawała tej 
miejscowości ton, zubożała, lub wy 
emigrowała. Tylko Camies zacho- 
wało część swojej świetności, Przy- 
najmniej jeden (szwedzki) król, je- 
den angielski Książę, jeden arcy- 
książę pozostali mu wierni, na fa- 
lach kołyszą się jachty angielskich 
lordów lub amerykańskich królów 
dolarowych, siostry Dolly, które na 
zmianę wygrywają i przegrywają 
olbrzymie sumy, bardzo wiele gości 
z Berlina į innych miejscowości, 
jak wreszcie olbrzymie hotels, ki3- 
re z równem, a może większem Pową 
dzeniem mogłyby stać w Paryżu. 
W małem Caynes mieszka amery- 
kańska Kolonia artystyczna, w Ni- 
cei — liczna biatoruska, Nicea, fa- 
ko wielkie miasto, stanowi jednak 
ekstrakt wszelkich typów, bywałąs 
cych na riwierze, ale zalana jest fa- 
lą tanich turystów. 

Cała riwiera w swem pstrem1 bez 
hołowiu przedstawia jeden z typo- 
wych obrazów naszych dziwnych 
czasów. Trwa tu jeszcze karnawał, 
gdy w całej Europie i w Ameryce 
panuje już szery popielec. Nie nale- 
ży się dziwić, że radość karnawało- 
wa nie jest naiwnia zdrowa i weso- 
ła, ale wykazuje zdecydowanie pa 


lokalach; nawet jazzband |talogiczne cechy. Lazur riwiery nfe 


tszych 
murzyfński był półnagi. Dowcip ten | jest zupełnie czysty. 
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SINCLAIR LEWIS | DANTE 


Przygody laureata nagrody Nobla w Sztokholmie 


Być laureatem nagrody Nobla x 
dziedziny literatury nie jest zada- 
nicom łatwem. Uczeni, którzy tę na 
grodę otrzymują, mają łatwiejeze 
zadanie, bowiem nie muszą święcić 
błyskotliwością umysłu. Dziennika 
rzom odpowiadają oni skromnie i 
jakby wykrętnie, że nie są przy- 
zwyczajeni do wielomówności i od- 
syłają pozatem do swych prac na- 
gkowyci. Niema na nich rady i dla 
tego przeważnie puszcza ich się po 
krótkim czasie ich drogą. 

Inaczej rzecz ma się z laureatem 
fiterackim. Wloką go z lunchu na 
five o'clock, a stamtąd na obiad. 

— Mam wrażenie, że jestem a- 
ktorem, który pozostaje bez przer- 
wy w świetle kinkietów — oświad- 
czył Lewis. — W ciągu tygodnia 
musiałem w Sztokholmie więcej 
zjeść I wypić, niż w domu przez 
miesiąc. 

Przedewszystkiem nabawił się 
rozstroju żołądka i nerwowości. Je 
go żona leży w Grand Hotelu w 
łóżku, bowiem nabawiła się grypy. 
Oto są skutki nagrody Nobla dla 
małżonków Lewis. 

Wywiady dziennikarskie rozpo- 
częły się już w Nowym Jorku, 
gdzie Lewis oświadczył, że zamie- 
rza poświęcić nagrodę Nobla na po 
parcie rodziny młodego, obiecujące 
go pisarza. Ten gest szlachetny roz 
4elegrafowano na cały świat. Po- 
tem dopiera okazało się, że Lewis 
miał na myśli swoją własną rodzi- 


nę. 

W Góteborgu, tuż po przybyciu 
zapytano panią Lewis: 

— Co pani powiedziała, gdy 
mąż zawiadomił panią o przyzna- 
miu mu nagrody? 

—Powiedziałam, że król Abisynji 
obdarzył mnie swoim najwyższym 
orderem za cnoty domowe. 

— Więc nie wierzyła pani? 

= Nie. Ale co właściwie, we- 
dług panów, powinnam była powie 
dzieć? (widać, że pani Dorota sania 
fest przedstawicielką tego zawodu) 

— Że to jest zupełnie oczywiste, 
E mój kochany Sinclair itd., po- 
czem powinna była nastąpić wzru- 
ezająca scena. 

— To się u nas nie zdarza — 
wtrącił oschle laureat 

— Co pan powiedział, starając 
kię o swoją żonę? — pytał dalej 
niewzruszony dziennikarz. 

— On! Boże wielki! — wykrzy- 
knęła w odpowiedzi napoły ironicz 
nie pani Lewis, 

—A co pani odpowiedziała? 
== 0 ile sobie przypominam, to 
prawdopodobnie „tak“. 

Tacy powinni być laureaci lite- 
raccy, jeśli mają ludzkości spra- 
wiać przyjemność. 

Sinclair Lewis nie rozczarował w 
Sztokholmie ani na chwilę, Jego 
przemówienie na uroczystem posie- 
dzeniu akademji było dowcipne i 
ostre, a ci po tamtej stronie oceanu 
znowu mieli okazję porządnie wy- 
myślać. Nie szkodzi. Pomimo bólu 
brzucha i nerwowości był już po 
2 dniach na bankiecie prasy zagra 
nicznej. Oświadczył, iż cieszy go, 
że bedzie wieczorem dziennikarzem 
między dziennikarzami. Posiada ott 
zadawnioną sympatie dla kolegów, 
którzy prawie w nieznośnych oko- 
licznościech dają przeważnie nedz- 
nie opłacaną į przeważnie kiepska 
robotę. Zresztą nie odważyłby się 
wystąpić w roti dziennikarza, gdy 
by obecna była pani Dorota, bo- 
wiem ona jest rzeczywiście Stupro 


„geatowa dziennikarką, ri 


wprawdzie 
chami obyczajowemi. Dawno |; 


kaukaskie, 


Po kilku okolicznościowych prze 
uówieniach podczas bankietu Le- 
wis nagle zapala papierosa, wstaje 
wsadza ręce do kieszeni i jest pa- 
nem z middle-west, który pragnie 
pogadać o tym mr. Lewisie i jego 
nagrodzie Nobla. 

— Tutaj w Ameryce mamy de 
presję. Ceny spadają i wszystko 
jest nędzne. A dlaczego?  Ponie- 
waż ten Lewis jeździ*po Europie i 
źle o nas mówi, Znałem jeszcze je- 
go ojca, tego lekarza tam w Sauk 
Centre (Minnesota). To był chłop 
co się nazywa. Miał odwagę mówić 
to, co myślał. Ale ten synalek, to 
musi aż do Szwecji jechać, aby zę- 


ESSAD BAY 


bę otworzyć. Znałem również pasta "który od tygodni występuje w 
Jerzego F. Babbitta. To też był Sztokholmie, jako magik i prestidi- 
chłop, że proszę! Amerykanin z gator, przyjąwszy z niezrozumia- 
krwi i kości. Tutaj jest kraj z mę- ych powodów pseudonim Dante. 

skimi mężczyznami i kobiecemi ko ` = ~ 
bietami. A przeciwko temu wszyst- ` WIE ZOB ZE OK: R 
kiemu, przeciwko szwedzkiej aka- kb żyj Anery kaniiie] literaturz Z 
demi i zle Nobla, przechwko Ale magik zawodzi ña całej linji. 
Sinelairo S Lewisowi i całej tej į Nie potrafi on wyczarować absolut 
aferze zakładam protest! jaie żadnych poglądów na aniery- 


- z , ' kańúską literaturę. Gdyby Lewis 
Tak mówił człowiek z amerykań |zechciat przybyć na jedno z jego 
skiego zachodu. Lewis ma rację. 


ARAB R E : przedstawień, to on gotów byłby 
Być może tkwi w nim aktor niela- | przeczytać Jedną s fero książek, A 
a | przytem wręcza Jaureatowi jego ze 

Po uplywie dwuch dni śniadanie garek i papierośnicę, poczem zaczy 
w amerykańskim klubie. Zaproszo- na mu wyciągać z za ucha bankno 

a z , z 
no jeszcze innego amerykaenina, ty, jeden za drugim, chcąc jakby 


podkreślić, że Lewis dlatego otrzy- 
mał nagrodę Nobla, ponieważ do- 
brze słyszy i dobrze się wsłuchiwać 
umie, 

— Uważałem siebie zawsze za 
wielkiego dowcipnisia — oświad- 
czył zdumiony Sinclair — ale pan 
mnie stanowczo prześcignał. Chodź 
pan teraz ze mną de hotelu, aby 
moja żona również miała jakąś 
rozrywkę. 

Mr. Dante rzeczywiście wyczaro 
wał pannie Dorocie niejeden ze 
swoich cudów. Wbrew jej zwycza- 
iowi. Bowiem zawsze ona jest tą 
czarodziejką. 


W. S. 


Żydzi kaukascy 


Poniżej podajemy wyjątek z książki pt. „Dwanaście tajemnic 
Kaukazu“, która ma!uje życie i obyczaje plemion górskich Kau 
kazı ich rycersko-romantycz ne poglądy, kulturę i barbarzyń- 


stwo, 


Żydowskie plemiona, za- 
mieszkujące w górach Kauka- 
zu, żyją podobnie, jak inne ple- 
miona kaukaskie, ale tworzą 
zamkniętą całość, nie mieszają 
się z innemi plemionami, od 
których się różnią nielicznemi 
specyficznemi ce- 


już zapomniały o świetnym bla 
sku panowania Chazarów i żyją 
prymitywnie, nie wierząc, że 
ongiś na równinie razem z tu- 
reckimi nomadami  dzierżyły 
władzę państwową. 

Napozór trudno dojrzeć rő- 
żnicę pomiędzy tymi żydami, a 
innemi płemionami. Domy, stro 
je sa prawie jednakowe, a na- 
wet świątynie przypominają 
meczety górskie. 

Gdy jednak przesiąpisz próg 
domu i przyjmuje cię pan do- 
mu, różnica odrazu rzuca się w 
oczy. Ukazuje się żona gospo- 
darza z misą wody, klęka przed 
gościem i zdejmuje mu obuwie. 
Myje mu nogi według rytuału 
ze Starego Testamentu i obcie- 
ra je własnemi włosami, jeżeli 


gość robi wrażenie dostojnego. 


Wszystko w domu odbywa 


się podług: wzorów ze Starego 
Testamentu. Żydzi w górach | 


nie znają innych praw..W tv- 


godniu noszą sztylety i szable, 


które zdejmują tylko w soboty. 
Podobnie, jak i inne plemiona 
obrabiają więcej 
ziemi, niż trzeba, aby coś ofja- 
rować złodziejom 
którzy nie żebrzą. 


Żydzi w górach posiadają w | 


każdej swojej wiosce małą szko 


łę. Rabin jest jednocześnie nau 


czycielem i rzezakiem. Ale j ra 


bini niewiele umieją, do czego 
się zresztą przyznają, gdyż na 
wszystkie pytania, odnoszące 
się do kwestji obyczajów, 
i histori odpowiadają stale: 


akromnią radzą, aby sia a 


i biednym, | 


żeństwo bowiem jest u nich do 
zwolone. 

Mimo obowiązującej u nich 
gościnności nie polecam niko- 
mu odwiedzania 
Przyjęcie, jakiem raczą gościa 
jest dla europejczyka ciężką 
próbą cierpliwości. Mycie nóg i 

Ten nadrabin to najwyższa |osuszanie ich włosami gospody 
instancja żydów kaukaskich we jni jest dopiero początkiem dłu- 
wszystkich kwestjach i jedyny |gich ćeremónji, z których vaj- 
człowiek, który posiadł znajo- |wążniejszą bywa uczta. Ta od- 
mość praw praojców w calej |bywa się w sposób następują: 
ich rozciągłości. Gdy umiera |cy. 
nadrabin, wszyscy żydzi noszą| (Gość siada na podłodze po- 
żałobę, zbierają pieniądze i WY |é rodku pokoju. Obok najgod- 
syłają posłów do Jerozolimy niejsi z wioski. Gospodarzowi i 
lub Konstantynopola po nowe |młodszym obywatelom nie wol 
go nadrabina. no ani usiąść, ani jeść razem Ł 

Mówią ci żydzi djalektem |ucztującymi. Gospodarz i jego 
perskim, którego używają tak-|svnowie ugaszczają ©bcego, a 
że bucharyjscy i perscy żydzi, |pozostała młodzież stoi przy 


(Redakcia). 


kiemi sprawami zwrócić do 
„Chachama - baszy*, nadrabi- 
na w Derbencie. 


ale używają imion  starożyt- |drzwiach i podziwia go. Po nie 
nych, wyjętych ze St. Testa- |kończącem się myciu i mo- 
mentu. dłach podają jedzenie. 


pierw awoce: melony. brzoskwi 
nie, gruszki, jabłka — to za- 


Zajmują się uprawą roli, rze 
miosłami i drobnym handlem, 
nie lubią opuszczać swoich gór 
i dziwią się bardzo, że gdzieś 
na Zachodzie są żydzi, którzy 
mają tylko jedną żonę. Wielo- 


mują z kawałeczkiem 


lecany jest z punktu widzenia 
medycznego jako środek, któ- 
ry podtrzymuje i potęguje mę- 
skość. Czosnek i owoce — to 
ulubione potrawy. 

Po tych dwuch daniach nastę 
|puje trzecie, delikates o smaku, 
|który trudno opisać, a który 
wymaga od gościa wielkiego sa 
mozaparcia. Potem podają naj- 
ważniejszą część uczty — Świe- 
żo zabitą owcę. Mięso owcze, 
upieczone na rożnie zwyczajem 
kaukaskim, smakuje znakomi- 
cie. Gość oblizuje ślinkę, podda 
jąc się rozkosznym marzeniom. 
Niestety. Honorowemu gościo- 
wi nie podają tego dania. Nale- 
ży mu się bowiem kąsek naj- 
bardziej godny, mianowicie u- 
gotowana głowa. Głowę tę dzie 
ħi i spożywa razem ze starszy- 
zną, przyczem sam musi nożem 
wydłubać oczy owcy, które u- 


Andrea del Sarfo 


jeden z najzmakomitszych ma- 
larzy włoskiego renesansu, 
zmarł 22 stycznia 1531 roku 


tył i tworu = 


ich wiosek. |wocach wstać od uczty, 


w wielkich ilościach. gdyż za- [Żem 


Wyrzec się tego zaszczyłń 
nie można. Byłoby to obrazą 
dła gospodarza. Wprawdzie 
mógłby gość natychmiast po o- 
ale ta 
zmusiłoby wszystkich obecnych 
do powstania, ‘którzy na do- 
miar złego nie mogliby jeść 
przez całą pozostałą część dnia. 


Po owczem daniu następują 
jeszcze inne podobne smakoły- 
ki, wreszcie podają słodycze i 
czysty miód, który jeśt zakoń- 
czeniem uczty. Poczem wszy- 
scy czekają na chwilę, aż go- 
ściowi jedzenie się odbije, na- 
śladują ga pod tym względem j 
uczją się kończy. 


Svuowie gospodarza przyne 
szą wodę do umycia rąk i prze- 
płókania ust i wreszcie mło» 
dzież, która do tej pory stała 
przy drzwiach. może sie rzucić 


Na na resztki ze stołu. Kobiety są 


przez cały czas nieobecne. 


Żydówka kaukaska również 


kąska. Drugie bezpośrednie da |się różni od innych kobiet kan- 
nie — to czosnek, który konsu- |kaskich. Zdaje się być 
chleba | wa, sprzecza się często z me- 


kłótłi- 


i przyjaciółkami. Ma też 
zwyczaj płakać w wolnych go- 
dzinach. Mniejsza o przyczynę 
tych orgji płaczu. Siedzi np. kił 
ka młodych żydówek w wickw 
lat 16 — 18 ji płacze. Gdy je za 
pytać o przyczyne hólu, płacz 
ma chwile wzmaga się i wresz- 
cie jedna z nich wśród łkań o- 
powiada smutna historię © 
śmierci jej starszego brata. O- 
kazuje się. że ten brat starszy 
zaledwie dożył sześciu miesię- 
cy, a po pełnenr współczucia 
dalszem badaniu, okazuje się, 
że ten brat umarł przez 25 laty, 
a więc wówczas. kiedy bolejn- 
cej jeszcze na świecie nie by- 
ło. Oczywista trudno w takich 
warunkach © szczerą żałobę. 
Takie wspólne głośne popłaki- 
wania są zwyczajem tych ko- 
biet. A mężczyźni są tak przy- 
zwyczajeni do tych łez, Że w- 
ważają to wprost za wykrocze- 


chodzą aa najsmaczniejsze |i|nie przeciwko dobrym obycza- 
„ma amgaares* (nic nie wiem) |we Florencji, gdzie się moż rot je z dobrze udaną sma-|fom, gdy kobieta przez dłuższy 


czas nie płacze, 
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przed niedawnym czan$eg Ánna Pawłowa jechała we Francji 
pociągiem, który uległ katastrofie, Wielka artystka wyszła 
wprawdzie cało z wypadkn, ale doznała wsitząsu nerwowe- 
go, który spowodował calkowite psychiczne zatamanie się i 


zmusi} ją do przerwania występów, 


Pojechałą ona do Hagi 


do sanałorjum, aby wrócić do równowagi. W tem  Sanato. 
rium zapadła na grypę, z której wywiazało Się najpierw ra- 
palenie opłuenej, a potem zapalenie płuc, któremu po krótkiej 
walce uległ w piątek w noty nadszarpnięty wspomnianym wy 


pzdkiem organizm, 


Anna Pawłowa sama wyznaczy- |w- Rosji w dziedzmie 


(Redakcja) 


jej sztuki. 


ła drogę swego Życia. Narwała | Ale dowiaduje się ona jedynie, że 


swoją książkę „Tańczące nogi“. 
Gdy się czyta tę książkę, to stałe 
się zrozumiałem, dlaczego tej ko- 
biecie sądzone było zdobyć przydo 
mek jednej z największych tance- 
rek wszystkich czasów. Wykony- 
wując swoją sztukę nie wykórzy- 
stywała ona przypadkowego uzdoł 
nienia, Jej sztuka była jej życiem. 
„Taniec jest życiem sam w Sobie... 
mogę z dumą powiedzieć, że nie 
uczyniiam nigdy niczego, Co mo- 
gioby choćby pozornie poniżyć mo 
ja umiłowaną sztukę, ani nie po- 
wiedziałam Świadomie niczego, €5 
nie byłoby tej sztuki godne. Bo- 
wiem widzę w niej nietylko cud ryt- 
mu, poezję ruchu, doskonałość ru- 
chomego wyrazu, ale coś znacznie 
więcej, Cała natura tańczy, wiatr, 
morze, liście na drzewach i nawet 
gwiazdy na swych orbitach. Nasza 
krew tańczy przez nasze żyły...“ 


Już w  najmłodszem  dzieciń- 
stwie nie mogła sobie wyobrazić 
swojej przyszłości inaczej, jak w 
tańcy na deskach scenicznych. 
Tańczyć muciała, za wszelką cenę, 
a jej serduszko konientowało się 
chwilowo łaką i mchem, jako sce 
ną, zielonym fasem, jako kulisa- 
mi, słońcem, łub księżycem, jako 
oświetleniem, kwiatami j ptakami, 
jako widzami. Miała dwa lata, gdy 
ojciec jej umarł, a matka ciężko 
musiała walczyć, aby siebie i je- 
dyne dziecko uchronić przed nę- 
dzą i dać córce dobre wychowa- 
nie. Córka jest matce wdzięczna 
za to poświęcenie; do ostatniego 
tchnienia najmilsze iej wspomnie- 
nia łączyły się z postacią matki. 
Zamieszkiwały jeden pokoik w Pe 
tersburgu, tylko czasami małą 
dziewczynkę zanraszono do zamoż 
nych krewnych na wieś. Pewne 
wydarzenie przerywa monotonne 
życie lat dziecinnych: pierwszy 
wieczór w teatrze. Ogłąda ona ba- 
let Czajkowskiego „Królewna 
Smieżka“, Wrażenie jest przemoż- 
ne. Giy zapada kurtyna wie ona 
napewno, że pewnego dnia na tej 
samej scenie w Maryjskim teatrze 
tańczyć będzie tak samo, jak ta 
kochaną Śnieżka. W ósmym roku 
życia po uporczywych błaganiach, 
foprowadza do tego, że matka a- 
ranżuje jej rozmową s kierowal- 
Niem cesarskiej akademii | tanecz=. 
i najważniejszym czlowiekiem 


może powrócić dopiero za dwa la- 
ta, a chociaż wielki cziowiek usi- 
luje ją jakoś pocieszyć w rozczaro 
waniu, przeżywa ona szereg cięż- 
kich tygodni. 

Nadchodzi wreszcie dzień dzie- 
siątych urodzin a wraz z nim przy 
jęcie do akademii, do której trud- 
niej jest się dostać, „niż zdobyć 
patent oficerski pułku gwardji“, 
Sześć du!gich, ale szczęśliwych lat 
w klasztornem niemal odosobnie- 
nin. Najsurowsza dyscyplina w 
jaknajrealniejszem otoczeniu przy 
bardzo skromnem wyżywieniu. I 
ćwiczenia, ćwiczenia, Weiąż te sa- 
me monotonne ruchy. Szesnaście 
godzin codziennie, Aż do zupełne- 
go wyczerpania. Urozmaicenie sta- 
nowią jedynie przypadkowe wie- 
czery w Michajiowskim teatrze. Je 
dzie się tam w zamkniętych powo- 
zach. Ale į to jedynie, by się 
uczyć. Wykonywane są tam balety 
przez zespół cesarski, najlepsze, 
co posiadał ówczesny świat, naj- 
lepsze, co wogóle do dnia dzisiej- 
szego posiadał świat w dziedzinie 
sztuki tanecznej. I zawsze się cze- 
goś nauczyć tam można: „jakiś no 
wy krok, czy tylko wdzięczny 
ruch, lepszy układ ręki, czy ramie- 
nia, lepsza możliwość wyrazu, czy 
też może tylko ponowne przypo- 
mnienie koniecznego i nieodzowne 
go poświęcenia się sztuce, która je 
dynie i wyłącznie rodzi prawdziwe 
go artystę". 

Wielki dzień w gdy 
para cesarska — Aleksander III i 
caryca Marja — odwiedzają akade 
mję. Po przedstawieniu, które wy- 
padło ku zadowoleniu  dostojnych 
gości, car bierze w ramiona jedną 
z dziewczyn, w odpowiedzi na co 
Anna z zazdrości wybucha spa- 
zmatycznym płaczem. Wtedy wiel- 
ki książę Włodzimierz bierze ją 
na kolana, aby ją pocieszyć. Ale 
ona zaczyna szlochać jeszcze głoś- 
niej i krzyczy, że nie chce namiast 
ki. Wielki książę ratuje przykrą 
sytuację, wybuchając serdecznym 
śmiechem: 

— 0, wasza cesarska wysokość, 
jak mi Bóg miły, tak przypomnia 
=. mi w tej chwili należne mi miej 


na arenę „owej Rosji sztuk pięk- 
nych i wiary, tyranji i potaje- 
mnych zbrodni, wielkich ofiar i 
wielkich serc“, Nie łatwo jest na 
świecie: „Tańcząc przez miastecz- 
ka i wsie Rosji, torowałam sobie 
drogę. Tańcząc torowałam sobie 
drogę do serc ludności Petersbur- 
ga. Składano hołd mojemu nazwi- 
sku w koszarach i obozach polo- 
wych, w dzielnicach artystów i pa 
łacach. Zmagałam się, wałczyłam, 
byłam okrutnie poniewierana przez 
ataki rywalek i rozczarowania, sta 
łam się twarda, nienawidziłam, słu 
chałam oszczerstw į musiałam je 
pozostawiać bez odpowiedzi, mu- 
ciałam patrzeć, jak moje dążenia 
kończą się niepowodzeniem, całe 
życie stało się dla mnie gorzkie, 
jak piołun, a jednak nie ustałam 
ani na chwilę. Często krzyczałam 
do siebie we śnie, często czułam, 
że tracę siły do walki i że grozi 
mi zapomnienie į zmierzch, od któ 
rych usiłowałam uciec, poświęca- 
jac całą swoją mlodość*. Po dłu- 
gich walkach, po niezmordowanej 
pracy zdobywa Pawiowa tytu! pri- 
mabaleriny, którego w całej Rosji 
wolno bylo używać jednocześnie 
tylko czterem tancerkom. 


W jej krąg widzenia i działania 
wstępuje świat po za Rosją. Berlin 
aryż, Wiedeń, Nowy Jork, Lon 
dyn przedewszystkiem chce pod- 
bić. Wiosna 1907 roku. Słyszała 
ona wiele o tem, że niemcy nie po 
trafią się entiuzjamować. I rzeczy- 
wiście stwierdza ona, że nie są oni 
takimi, jak rosjanie, Tej „pewnej 
atmosfery“ ojczyzny nie znalazła 
oma zresztą w żadnym kraju pod- 
czas calej swojej karjery. Ale jed- 
nak i w Berlinie powitała ją burza 
oklasków, której cię nie spodzie- 
wała. Z Berlina droga prowadzi da 
Sztokholmu. Entuzjazm niesłycha- 
ny. Król Oskar jest codziennie na 
przedstawieniu. Po raz pierwszy W 
Życiu przyjmują ja na dworze. 
Król osobiście wręcza jej order 
„Litteris et arlibus*: „dalszy słup 
wiorstowy na ciężkiej drodze sła- 


wy*. Potem Paryż. Gdy po pierw- | 


szem przedstawieniu z krwawiace- 
mi nogami pojawia się przed kur- 
tyną, krzyczy niemal ze Szczęścia, 
usiłując dziękować za dowody u- 
znania. Boska Sara Bernard mówi 
do niej: „Ach, moje dziecko, nie 
będziesz mogła w ciągu swego ży- 
cia wchłonąć tych wszystkich 
tryumfów, których łakną te ploną 
ce oczy”. 

Potem znowu Berlin, Uroczyste 
przedstawienie dworskie, na któ- 
rem, ze względu na etykietę, nie 
bije się oklasków. Uważa ona to 
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za najstraszniejszy występ w swo- 
jem życiu. Tuż przed wybuchem 
wojny występuje w Hiszpanji. O- 
trzymuje ona tam co wieczór od 
króla wiązankę kwiatów, niezaież- 
nie od tego, czy jest on na przed- 
stawieniu, czy też. nie. Podczas 
późniejszego pobytu w Skandyna- 
wji poznaje Nansena. „Wydaje mi 
się, że jest ta zdecydowanie męska 
natura, bowiem niewiele potrafił 
mi powiedzieć o tańcn. Ale dlate- 
go właśnie jeszcze bardziej mi się 
podobal“. 


Krek za krokiem dociera do e- 
uropejskiej sławy. Nie miała czasu 
zastanawiać się nad drogą swej 
sławy: „bowiem życie tancerki o- 
bliczone jest na minutę“, Ćwicze- 
nia, podróże, kontrakty, sprawy 
personalne w zespole i w orkie- 
strze, dekoracje, kostjumy, ćwicze 
nia, ćwiczenia. Wieczorem występ, 
burza oklasków, kwiaty i kwiaty. 
Potem jest się śmiertelnie znużoną, 
trzeba długo wypoczywać, zanim 
powracają siły, by się przebrać. 
Ciągle ciągnie ją coś do Anglji. 
Tam spodziewa się znaleźć drugą 
ojczyznę, bowiem Rosja po prze- 
wrocie nie może już być jej ojczy- 
zną. A ciągłe podróże stały się dla 
niej już rozpaczłiwie nieznośne. 
Występowała już wiekrotnie w 
Londynie i w innych miastach an- 
gielskich. Anglja, ten zimny, fle- 
gnratyczny naród, leży u jej stóp. 
W Anglii czuje się ona tak dobrze 
jak nigdzie. W pobliżu Londynu, 
w Hampstead, kupuje wreszcie wil 
lę. Czuje ona: „Żadne ognisko do- 
mowe na całym świecie nie może 
tchnąć takiem zadowoleniem i po- 
kojem, jak obecne“. 

Stawa europejska jest zapewnio 
na, nastepuje slawa światowa, Da- 
leki Wschód, kolonje angielskie, 
Ameryka. W Chinach tylko biali 
mają zainteresowanie dla europej- 
skiej sztuki tanecznej. W Japonji 
wśród tysięcy japończyków, ` któ- 
rzy Codziennie zapełniają widow- 
Í nię, nie widzi ona niemal ani jed- 
| dnej białej twarzy. Jedno z jej naj 
bardziej niezwykłych wrażeń dał 
występ w obecności trzech tysię- 
cy japończyków, „którzy siedzieli 
na podłodze, paląc swe papierosy. 
Powietrze od niebieskiego dymu 
było tak mgliste, że pod koniec 
zdawało mi się, że tańczę w obło- 
ku marzeń“. Kraj, ludzie i uprzej- 
mość w Japonii zrobiły na niej 
wielkie wrażenie. „Jakimż kontra- 
stem do uprzejmego Wschodu jest 
Nowy Jork“. W ciągu siedmiu mie 
sięcy dwadzieścia sześć tysięcy 


mil w podróży i ani jednego Ssnóż- 
nienia na występ! W Ameryce jest 


Dnia 11 stycznia 1581 roku odbyła sią ustatnia koronacja kró- 
Wrasscie po szościn latach Pa- |]a Ferdynanda I w sali cesarskiej ratusza w Akwizgranie, m- 
wiloma wychodzi sa arenę świaią, | widocznionej na naszej ilustrac fi. 
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ona przedmiotem niebywałych hol 
dów. W Meksyku pod koniec wy- 
stępu rozentuzjazmowani widzowie 
zarzucają ją na znak wdzięczności 
swymi kapeluszami © szerokich 
rondach,  obwieszonych dokoła 
srebrnemi i złotemi monetami. In- 
nym razem prezydent Venezueli 
posyła jej aksamitne pudło, cztery 
stopy długie i trzy stopy szerokie. 
w którem jej nazwisko wyłożone 
jest złotemi monetami dwudziesto- 
dolarowemi. „Mimowoli pomyśla- 
łam sobie: jaka szkoda, Że noszę 
takie krótkie nazwisko”. 


Gdy powróciła do Anglji z po- 
dróży po Ameryce: „widziałam, że 
jestem u szczytu i że spelniły się 
najśmielsze marzenia i nadzieje 
mojej młodości*. Droga sukcesu 
poczynając od pierwszego wystę- 
pu. Ale sukces ten nie przyszędł 
jej łatwo. Okupiła go bezmiarem 
pracy, bezmiarem ofiar w dziedzi- 
nie osobistych wygód, bolesną re- 
zygnacią z osobistego szczęścia. A 
sukces ten był zawsze bezsprzecz» 
ny, obfitował bowiem w rozczaro- 
wania i okresy zastoju, a nawet 
zmierzchu, Leży to w naturze rze- 
czy. Ale w książce Pawłowej znaj- 
dujemy bardzo niewiele o cieniach 
i mrokach jej karjery: autorka u- 
waża, że nie opłaci się o tem mó. 
wić. Tylko czasami okolicznościo- 
we uwagi, rozświetlające, jakby 
hłyskawica, całe fragmenty tego 
burzliwego żywota: „Bywały chwł 
le, gdy serce pękało w piersiach, 
gdy bfędny ognik sławy coraz da» 
lej i dalej migotał nad trzęsawi- 
| skiem, a im namiętniej go goniłem 
tem dalej nęcił mnie w bagno re- 
zygnacii i rozpaczy. Traciłam przy 
jaciół i musiałam patrzeć, jak to, 
co jest spełnieniem ostaiecznem ży 
cia każdej kobiety, a mianowicie 
szczęśliwe n=nisko domowe i s'o- 
neczny śmiech dziecka, ztikało 
pod pałacem tchnieniem mojej sztu 
ki, owego boskiego niszadn”ele- 
nia i niepokofu, którego rozżazo- 
ny czysty znicz płonąć mus'nł za: 
wsze na moim ołtarzu”. 


Droga pałącej ambicji. Ale pra- 
wej ambicji, mającej swe źródło w 
Świadomości, że się jest jedyna, 
bezpowrotną kapłanką powołania, 
skarbu urody, który jej dała natu- 
ra by uszczęśliwia'a nim ludzkość: 
„Gdybym miała jutro znowu zas 
czać, ta miałahym tylko jedną 
prośbę do łaskawego losu: prosiła- 
bym o jeszcze większą mełnię ży- 
cia. Prosiłabym, aby los zranił 
mnie do najęg'ębszych nurtów mej 
duszy, aby danem mi było wychy= 
lié do dna kielich szczęścia, bym 
mogła wchłonąć aż do obedu i 
wściekłości wszystkie podniety ży- 
ciowe. by stać się Jeszcze większą 
ancerką i służyć mojej sztuce w 
tym stopniu, w jakim nie służyła 
iej nigdy i nigdy już służyć nie 
będzie najświętsza z kapłanek. Pra 
znęłabym tworzyć balet, w porów 
naniu z którymi moje obecne kre- 
acje są płomieniem świecy przy 
słońcu. Nie tańczyłakym, jak śmier 
telna, ale jak duch powietrza, ja% 
promień słońca, jak mieniaca sile 
fala ocennu* 


Anna Pawiowa była fenomenen 
Można tylko ten fakt skonstato< 
wać — wyjaśnić go i uzasadnić 
bodaj niepodobna. Jednego z nab 
bliższych jej ludzi pytano niedaw. 
no, czy rzeczywiście jest tak szczę 
śliwa, łak to wnioskować można £ 
jej rozpromienionego oblicza po! 
czas tańca. 


— Nie ulega wątpliwości — 0a 
j powiedzial — że szczęśliwa jest 
tylko wtedy, gdy tańczy! 

Taniec był jej szczęściem. jel 
klątwą i jej przeznaczeniem. Wziął 
ją w swe posiadanie niepodzielnie 
od pierwszego do ostatnier” 
tchalenia. 


